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Ważne zadania 13 Zjazdu 
Zw. Legionistów Polskich

zw ołanego w  celu przyjęcia now ego statutu
(o) Warszawa, 22. 5. (teł. wł.). W y­

znaczony na niedzielę do Warszawy 13-y 
Zjazd Związku Legionistów Polskich
poprzedzi w  dniu jutrzejszym Rada Na­
czelna, któi-a pod przewodnictwem pre­
zesa Walerego Sławka rozpocznie swe 
obrady o godz. 11 przed południem w 
lokalu Związku przy ul. Matejki 3.

Rozpatrywane będą sprawy, które 
nazajutrz staną się przedmiotem obrad 
zjazdu.

Jak wiadomo z komunikatu, ogło­
szonego w  dniu 29 ub. miesiąca, w yło­
niona została w  dniu 21 listopada ub. 
roku z ramienia gen. Rydza - Śmigłego,
jako prezesa legionowych kół pułko­

wych oraz Zarządu Głównego Zw. Le- 
gjonistów komisja w osobach: gen. Sła­
woj - Składkowskiego, gen. Kraszew­
skiego, pułk. dypl. Albrechta, pos. Sta- 
rzaka, pułk. Orskiego, pos. Brzęk - O- 
sińskiego oraz mgr. Henisza, która 
przygotowała projekt statutu, mający 
na celu połączenie legjonowych kół 
pułkowych i  Związku Legjonistów.

Celem przyjęcia projektu nowego 
statutu zwołany został W alny Zjazd 
Delegatów Związku w którym weźmie 
udział 314 delegatów z 16 okręgów 
Związku.

W  niedzielę 24 bm. odbędzie się po­
siedzenie komisji statutowej i weryfi­
kacyjnej, poczem o godz. 11 otwarte zo­
staną obrady plenarne.
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Nowe przystanie w  porcie nowojorskim
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T A N I  S E Z O N  
W I O S E N N Y

Idealna stacja klimatyczna i zdrojo- 
2356 wisko górskie.

Wskazania dla dorosłych i dzieci.

Podwyżką zarobków
uzyskali robotnicy papierni „Klucze“
Olkusz, 22. 5. (PAT ). Po trzydnio­

wych konferencjach zawarto dzisiaj u- 
mowę zbiorową pomiędzy robotnikami 
a dyrekcją fabryki papieru „Klucze“ 
pod Olkuszem.

Robotnicy uzyskali podwyżkę zarob­
ków o 10 proc. oraz świadczenia socjal­
ne, których dotąd nie posiadali.

W  papierni „Klucze" pracuje obec­
nie około 700 robotników.

Powtórni analfabeci
w śró d  p obo row y ch  na W o łyn iu

(o) Łuck, 22. 5. (teł. wł.). Komisja 
poborowa na W ołyniu stwierdziła w 
roku bieżącym, że poborowi, którzy u- 

! kończyli jedną klasę szkoły powszech­
nej z chwilą gdy doszli do wieku pobo­
rowego, stali się ponownie analfabe- 
tami, nie umiejącymi się nawet podpi­
sać.

Zatwierdzone orzeczenia komisy! 
rozjemczych dla przem. budowl.

Warszawa, 22. 5. (PAT.) Pan minister 
Opieki Społecznej w  dn. 22 bm. zatwier­
dził orzeczenia nadzwyczajnych komisyj 
rozjemczych powołanych celem likw ida­
cji zatargów w  przemyśle budowlanym 
w Krakowie, Poznaniu i Łodzi oraz ob­
wieścił jednocześnie o zgłoszeniu podań 
w  sprawie nadania tym orzeczeniom 
mocy powszechnie obowiązującej.

Zatwierdzając orzeczenia, pan mini­
ster pozostawił temsamem bez uwzględ­
nienia zgłoszone przeciw orzeczeniom 
sprzeciwy, uznał bowiem, że zakończe­
nie zatargów drogą wprowadzenia orze­
czeń w  życie, jest bardziej celowe, ani­
żeli pozostawienie warunków pracy na 
rynku budowlanym w  stanie nieuregu­
lowanym.

Dla europejskich statków olbrzymów „Queen M ary" i  „Normandie" pobudowano specjalne
przystanie.

Międzynarodowa komisja 
żeglugi powietrznej

obraduge w  Warszawie
Warszawa, 22. 5. (PAT.) Dziś o godz. 

11-ej w pałacu Staszica rozpoczęły się 
obrady międzynarodowej komisji żeglu­
gi powietrznej t. zw. C. I. N. A. (Commis­
sion Internationale de Navigation 
Aerienne).

W  obecnej sesji bierze udział zgórą

60 delegatów, reprezentujących30 państw 
całego świata, które podpisały między­
narodową konwencję lotniczą.

Obrady sesji potrwają do 28 maja, 
przyczem dwa dni poświęcone będą w y­
cieczkom do Krakowa, Zakopanego, 
Czorsztyna i Szczawnicy.

Wypadek warszawskiej straży ogniowej
6 strażaków odniosło poważne obrażenia

(o) Warszawa, 22. 5. (tel. wł.). Dziś 
o godz. 15.30 trzeci oddział straży ognio­
wej zaalarmowano do pożaru.

Gdy motopompa znalazła się na u li­
cy Ludnej przez jezdnię tuż przed sika­
wką przebiegł chłopiec; aby uniknąć 
wypadku szofer skręcił na bok. |
SBBSSSBSSBBSSBSBBBSSSS............. . f

Motopompa przewróciła się przygnia­
tając 6 strażaków, którzy odnieśli po­
ważne obrażenia i odwiezieni zostali do 
szpitala. Jedna z ofiar wypadku stra­
żak Ponikowski znajduje się w cięż­
kim stanie.

6°|0 POŻYCZKĘ  NARODOWA 
i 3°|0 POŻYCZKĘ INWESTYCYJNA
przyjmujemy po kursie nominalnym jako zapłatę za na­
sze najnowsze modele superheterodyn „O L Y M P I  A “ 
i „L  U X O R“ oraz radioodbiorników wysokiej klasy 
,ROYAL“ . Informaoje i prospekty wysyłają bezpłatnie
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REFORMACKIE
PKSUłKIz marka ZAKO N N IK
STOSUJĄ s ię :
JA K O  R EG U LU JĄC E Ż O Ł Ą D E K .
PRZY C IE R P IE N IA C H  W Ą T R O B Y .  

N A D M IE R N E J  O T Y Ł O Ś C I,  
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY  

I  P R Z Y  S K Ł O N N O Ś C IA C H  
D O  OBSTRUKCJI SĄ ŁA G O D N Y M  
Ś R O D K IE M  PRZECZYSZCZAJĄCYM.
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Wizyta komisarza L gi Nar. 
w Warszawie

Warszawa 22. 5. (PAT). Dnia 22 bm. Ba­
wił w Warszawie sir Niell Malcolm, wy­
soki komisarz Ligi Narodów do spraw u- 
chodźców z Niemiec. Podczas pobytu w 
Warszawie ir Niell Malcolm odbył szereg 
rozmów informacyjnych z czynnikami spo- 
łecznemi i urzędowemi, zainteresowanemu 
konferencją międzynarodową w sprawie 
uchodźców z Niemiec, która zbiera się 
dnia 2 lipca b. r. w Genewie.

Sir Niell Malcolma podejmował podse­
kretarz stanu w ministerstwie Spraw Za­
granicznych p. J. Szembek śniadaniem w 
klubie ministerstwa Spraw Zagranicznych.

Pracownicy Monopolu 
Tytoniowego

na Fundusz Obrony Narodowej
Wilno, 22. 5. (PAT.) W  dniu 22 b. m. 

o godz. 15 po ukończonej pracy ogół pra­
cowników wytwórni Polskiego Monopo­
lu Tytoniowego w W iln ie w  liczbie 225 
osób samorzutnie uchwalił ofiarować je ­
den dzień pracy na Fundusz Obrony Na­
rodowej, celem uczczenia pamięci Mar­
szałka Piłsudskiego.

Jacht uratował kajakow­
ców gdyńskich

Jacht gdański „Freya“ uratował 
wczoraj w zatoce w pobliżu Orłowa mor­
skiego 2 kajakowców z Gdyni J. Cie­
chowskiego i  Zygmunta Dawidowskie­
go, których kajak przy nagłej zmianie 
kierunku wiatru wywrócił się.

Mordercze strzały w sadzie Grodzkim w Pucku
¡Sędzia - ofiarą zamachu rewolwerowego

Puck, 22 maja J niejakiemu BendsdorffGwi, por. w st. 
Dziś o godz. 13 w gmachu Sądu spocz., który miał być ubezwłasnowol- 

Grodzkiego w Pucku rozegrała się niony, sędzia Gordon udał się do pokoju 
wstrząsająca tragedja, której ofiarą padł
sędzia Józef Gordon.

Fn nrzerwanei roznrawie w VfiAM anlr

sędziowskiego. W  ślad za nim podążył 
Bendsdorff. Z korytarza szaleniec otwo-
„ « .1  J — ..I J „  cn ilo in n n  fln r r ln tl n

i  trzema strzałami z rewolweru pokA yi 
go trupem.

Mordercę aresztowano i osadzono 
w więzieniu.
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Paderewski i Haller 
w „narodowym“ lamusie...

W lutym br. w Morges (Szwajcaria) w 
pafacu Ignacego Paderewskiego odbył się 
zjazd, znanych osobistości minionej ery w 
Polsce. Byli tam ponoć.- gen. Haller, Win­
centy Witos, Wojciech Korfanty, oraz rze­
komo pełnomocnicy Karola Popiela i gen. 
Sikorskiego.

Z enuncjacyj kilku partyjnych pisemek 
dowiedzieliśmy się, że stworzono na tej 
naradzie nowy „front Morges", w skład 
którego mają wejść: chadecja, N. P. R,, Lu­
dowcy oraz Związek Hallerczyków.

Uczestnicy konwentyklu w Morges wyo­
brażali sobie, że ich pomysł sklecenia „fron­
tu“ zazna niewątpliwie poparcia u_ ende­
ków, że przecież na wiadomość, iż na czele 
iakimgo «frontu" stanąć zamierzają pp. 
P a d e r e w s k i  i H a l l e r ,  en­
decja nietylko ruszy swoim sukursem, 
ale zapewne wejdzie w skład takiej koali­
cji międzypartyjnej.

Tymczasem stało się wręcz przeciwnie... 
Najsroższe cięgi za pomysł „frontu Morges” 
poczęli jego inicjatorzy zbierać właśnie 
ze strony endeckiej...

Już główny organ endecki, „Warszaw­
ski Dziennik Narodowy“, naurągał tym, 
którzy przypuszczali, że poglądy „chrześci­
jańskiej demokracji“, wskazania Kościoła, 
mogą być dla polskich nacjonalistów obo­
wiązujące. Wyraźnie centralne pismo en­
deckie wzięło polityczny rozbrat z przyka­
zaniami „katolicyzmu“, uznając je za zu­
pełnie partję endecką nie wiążące.

Ostatnio organ endecki „Głos Lubelski“ 
z 18 bm., suchej nitki nie zostawia na po­
myśle „frontu Morges“, a o jego inicjato­
rach wyraża się w sposób zupełnie bezcere­
monialny..

O I g n a c y m  P a d e r e w s k i m  
p i s z e  o r g a n  e n d e c k i  j a k o  
o... „artyście, zbierającym Iaury i wieńce", 
i stawia mu pytanie: „Jeśli mistrz chce sta- 
wać dziś na czele ruchu politycznego, to 
mlmowoli ciśnie się nam na usta pytanie, 
gdzie był przez siedemnaście lat?”

N i e m n i e j  o s t r o  z o s t a ł  
p r z e z  p i s m o  e n d e c k i e  po ­
t r a k t o w a n y  g e n .  H a l l  er. Pi­
sze się o nim, że „nic bardziej widocznego 
dla narodu w dziedzinie politycznej nie 
przedsięwziął". Wypomina mu się, że „po­
zwolił rozwiązać" swą „armię błękitną“, 
że „nie było go“ w r. 1928.

Równie silne cięgi sprawiono i Korfan­
temu i Witosowi.

Jedno tu jest warto podkreślenia; „front 
Morges“ nie znalazł aprobaty władz endec­
kich i twórcom jego pp. Paderewskiemu i 
gen. Hallerowi nie szczędzi endeeja dzi­
siaj wymyślań, mimo niedawnych nwiel- 
bień i zachwytów.

Zaczekajmy jeszcze trochę. X

Przy chorobach kobiecych stosuje 
się często naturalną wodę gorzką Fran­
ciszka - Józefa, ponieważ jest ona łatwa 
w  nżyciu, a skutkuje delikatnie i  nieza­
wodnie. Działaniu, które następuje już 
po krótkim czasie, nie towarzyszą ża­
dne nieprzyjemne objawy.

Sukces i porażka Jędrzejowskiej
W  grze  p o d w 6|n«| pań  p rzesz ła  

d e  p ó łfin a łu
Paryż. 22. 5. (PAT)- W  piątek w dal­

szych rozgrywkach tenisowych o mistrzo­
stwo Francji Jędrzejowska w grach pod­
wójnych odniosła jedno zwycięstwo i ponio- 
ła jedną porażkę.

W  grze podwójnej pań para Jędrzejow­
ska — Noel zakwalifikowała się do półfina­
łu po zwycięstwie nad parą francusko-ame- 
rykańską Henrotin — Andrns 7:5, 6:0. W 
półfinale para. polsko - angielska walczyć 
będzie z parą francuską Iribarne — Bel- 
liard, która wyeliminowała parę Scriyen 
— Stammers.

W  grze mieszanej powiodło się gorzej 
Jędrzejowskiej, grając wraz z Brugnonem 
została wyeliminowana przez parę Noel —
Hughes 7:5, 4:6, 3:6. Jędrzejowska grała 
znacznie gorzej ni* w poprzednim meczu. 
Słabo walczył również Brugnon. Do pe­
wnego stopna do słabej gry Jędrzejowskiej 
przyczynił się kort centralny, do którego 
Polka nie jest przyzwyczajona.

Ostateczne składy na mecz 
Polska— Chelsea

Warszawa, 22. 5. (PAT). Dziś w sobotę 
odbędzie się w Warszawie na stadjonie 
Wojska Polskiego o godz. 17,15 sensacyjny 
mecz pomiędzy londyńską Chelsea a re­
prezentacją Polski.

Ostateczne składy drużyn przedstawia­
ją się następująco:

Chelsea: Wodley, 0 ‘Hare, Barber, Mit-
chel, Craig, Miller, Spence, Burges, Mills, 
Gibson, Barraclough. Zapas: 1 Ałun, Ar-
gue, Chitty, Cheyne.

Polska: Albański, Martyna, Szczepaniak, 
Kollarczyk 2, Wasiewicz, Dytko, Piec, Ma- 
Mas, Szarfke, God, Wodarz. Zapasowi: 

'hidejski, Gałecki, Badura, Gebulak, Góra, 
Wypijewski, Wostał.

Zawrotna kariera i nagły upadek 
angielskiego ministra

Zamieszany w  proces o zdradę łafemnic urzędowych 
min. Thomas podat się do dymisfi

Londyn, 22. 5. (PAT). Reuter donosi: 
Król przyjął dymisję ministra kolonji Tho­
masa. W  liście do premjera Baldwina 
Thomas motywuje swą prośbę o dymisję 
tem, że sposób, w jaki połączono nazwisko 
jego jako ministra ze sprawami prywatne* 
mi uniemożliwia mu pozostanie nadal w 
rządzie. Thomas jest przekonany, że obec­
nie bardziej niż kiedykolwiek potrzebny 
jest rząd koalicji narodowej, ale sądzi, że 
w warunkach, które wytworzyły się, nie j 
mógłby służyć w pełni krajowi. |

W  odpowiedzi premjer Bałdwjn ośw’ad- 
.cza, że na miejscu Thomasa postąpiłby tak 
samo i z ubolewaniem w swojem i kolegów 
imieniu przyjmuje jego dymisję.

Ustąpienie Thomasa da . Baldwincwi 
okazję do rekonstrukcji gabinetu. Móselł, 
który od dłuższego czasu chciałby podać 
się do dymisji, przyjdzie z pomocą Baldwi- 
nowi, Ustępując z rządu jeszcze przed mia­
nowaniem nowego ministra kolonji. Bal 

| fi win rozważy całe zagadnienie rekonstrub- 
1 cji w czasie week-endu.

Z palacza kolejowego —  ministrem
Londyn, 22. 5. (PAT.) Rozpoczęte 11 

maja dochodzenie specjalnego trybuna­
łu w  sprawie zdrady tajemnic ostatnie­
go budżetu przed ujawnieniem go w  Iz­
bie Gmin przez kanclerza skarbu, zna­
lazło dziś epilog. Minister kolonij Tho­
mas, który był związany z pogłoskami 
na temat źródła tych niedyskrecyj, dzię­
ki którym dwaj najbliżsi przyjaciele m i­
nistra korzystnie zaasekurowali się 
przeciw podwyższeniu podatku dochodo­
wego i opłat od herbaty, podał się do 
dymisji,

Z ministrem Thomasem ustępuje z 
widowni politycznej jedna z najbardziej 
oryginalnych postaci. Thomas, zwany 
powszechnie i  popularnie „Jimmy“ , był 
synem górnika z południowej W alji.

Sam ebrał sobie zawód palacza kolejo­
wego i szereg lat spędził na lokomoty­
wie. Biorąc następnie udział w  ruchu 
zawodowym kolejarzy, Thomas wybił się 
szybko i został sekretarzem generalnym 
potężnego Trade-Unionu kolejarzy. W  
pierwszym rządzie socjalistycznym Mac 
Donalda, Thomas został ministrem ko­
lonij, a, w  drugim rządzie labourzystów 
- -  ministrem do spraw bezrobocia, bę­
dąc jednocześnie lordem strażnikiem 
pieczęci. Gdy we wrześniu 1931 r. na­
stąpił rozłam w  łonie Labour Party i 
Mac Donald utworzył rząd narodowy, 
Thomas poszedł za nim i objął w  rządzie 
narodowym najpierw stanowisko mini­
stra dominjów, następnie zaś ministra 
kolonij.

Włosi podtrzymują swe oskarżenie
Kule dum-dum opatrzone były marka angielskie! firmy

Paryż, 22. 5. (PAT). Donoszą z Ge­
newy: Sekretarjat L ig i Narodów ogło­
sił tekst noty włoskiej o kulach dum- 
dum, używanych przez Abisyńczyków. 
Pierwotny tekst tej noty był przez dele­
gację włoską wycofany. W  ogłoszonym 
dziś tekście wyliczono 15 wypadków u- 
życia kul dum-dum z załączeniem świa­

dectw lekarzy i fotografij.
Nota włoska podkreśla, że część kul 

opatrzona była marką firmy ,,Eley 
Brothers“ w Londynie, część zaś marką 
firmy „Kyonch“ w Birmingham. Załą­
czono fotografje znaków fabrycznych 
obu tych wytwórni.

GŁOSY I ODGŁOSY.

„Fronty ludowe”
W  czwartkowym numerze „Gazety Pol­

skiej“ min- Bogusław Miedziński zamieści! 
artykuł wstępny p. t. „Fronty Ludowe". 
Omówiwszy najpierw taktykę moskiewskie­
go komintemu, który rozpoczął w całej Eu­
ropie energiczną akcję mającą na celu two­
rzenie „frontów ludowych“, co dało już w 
niektórych krajach, jak Francja lub Hisz- 
panja, pozytywne rezultaty — min. Mie­
dziński w końcowej części swego artykułu 
zajął się .możliwościami“ powstania „fron­
tu ludowego“  u nas, w Polsce, a więc w 
pierwszym rzędzie omówił stosunki P. P. S. 
do Komintemu.

.Rada Naczelna P. P. S. wyrzeka się 
wprawdzie pozytywnego współdziałania 
z Kominternęm, ale stwierdza jednocześ­
nie istnienie „paktu o nieagresji" z nim. 
Oczywiście tego rodzaju stanowisko mia­
łoby całkiem inne znaczenie, gdyby Pol­
ska leżała w innem miejscu Europy, tak 
jak ńp. Francją- Bezpośrednie sąsiedztwo 
7. Rosją Sowiecką czyni jednak stokroć 
bardziej niepokojącym „pakt o nieagresji“ 
z siłami, w ostatecznym ceiu działania 
których leży niewątpliwie wcielenie Rzpli- 
tej jako ósmej republiki, do sowieckiego 
imperjum rosyjskiego“.
Twierdzenie swe min. Miedziński zao­

patruje takim przykładem:
„Jeden z twórców nowej taktyki Ko­

mintemu, p. Ercoli, w następujący sposób 
pouczał na VII Kongresie klasę robotniczą 
państw, które zawarły pakty o nieagresji 
z Rosją Sowiecką, jak mają przemawiać 
do swej „burżuazji“ : „podpisaliście, pa­
nowie, układ z klasą robotniczą Związku 
Sowieckiego, która piastuje władzę. Ale 
z klasą robotniczą naszego kraju, z nami 
nie zawarliście żadnego układu“ . Trawe­
stując tę instrukcję chcielibyśmy powie­
dzieć: Państwo polskie zawarło pakt o 
nieagresji z Rosją Sowiecką. Układu te­
go dotrzymuje. Ale naród polski nie za­
warł i nie zawrze pałstu o nieagresji z 
międzynarodówką komunistyczną, bo t,o 
groziłoby mu utratą niepodległości, w 
walce o którą lała się krew wszystkich 
stanów i wszystkich klas Judu polskiego 
orzez półtora wieku".

Swój niezwykle ciekawy artykuł koń­
czy min. Miedziński stwierdzeniem, że 
ostatnia uchwała Rady Naczelnej P. P. S. 
znacznie od tej formuły odbiega.

Prasa zagraniczna o Rządzie 
gen. Slawoj-Składkowskiego
Prasa, zagraniczna, omawiając szeroko 

zmianę rządu w Polsce, zamieściła ostatnio 
szereg znamiennych uwag.

„Osservatore Romano“ analizuje w zwią­
zku ze zmianą rządu, rozwój wewnętrzny 
sytuacji politycznej w Polsce po zgonie 
Marszałka Piłsudskiego, zaznaczając, że 
Marszałek był zawsze ośrodkiem, kierują­
cym polityką polską.

„Zmiana rządu — pisze dziennik wa­
tykański — jest podjęciem polityki, która 
pod kierownictwem geń. Rydza-Śmigłego 
wychodzi z założenia, że w obecnej sytu­
acji międzynarodowej byłoby dla kraju 
wielkiem niebezpieczeństwem jakiekol­
wiek osłabienie zasady silnej władzy“ .
Szwajcarska „Tribune de Geneve” na

czele twierdzi, że gabinet premjera Skład- 
kowskiege, zaufanego współpracownika 
Marszałka Piłsudskiego, oznacza utrwalę? 
nie zasady „silnej ręki“, którą będzie się 
kierował obecny rząd.

Rumuński dziennik „Poruoca Krenioi”, 
organ prawicy rumuńskiej, dochodzi do 
wniosku, że nowy rząd polski

i „jest jedynym czynnikiem w Europie, 
który potrafi się skutecznie przeciwsta­
wić komunizmowi".
Dziennik zaznacza, że gabinet premjera 

Składkowskiego oznacza prowadzenie do­
tychczasowej silnej polityki polskiej.

Gazety jugosłowiańskie podkreślają nie­
zmienność polskiej polityki zagranicznej, 
idącej zawsze po linji wytkniętej przez 
Marszalka Piłsudskiego.

Potnienie oszczerstwa
Ogłoszone ostatnio, pamiętniki gen, Dow- 

bór-Muśnickiego spotkały się z żywą reak-
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cją. Niedawno ogłosiliśmy rozkaz mini" 
stra Spraw Wojskowych, gen. Kasprzyckie­
go, który w związku z tem i pa miętnikami 
wystąpił w obronie pamięci gen, Juljana 
Stachiewicza, płk. Barthel de Weydenthala 
i ppłk. Lisa-Kuli, a obecnie znany historyk 
współczesny mjr. W. Lipiński zamieścił na 
łamach „Gazety Polskiej“ artykuł p. t. „Ła­
manie praw“, będący również omówieniem 
pamiętników b. dowódcy I Korpusu Pol­
skiego na Wschodzie i b. wodza wojsk w 
Wielkopolsce.

Mjr. Lipiński pisze m. in-:
Nie wolno pamiętnika.rzowi pod 

grozą dyskwalifikacji moralnej stwierdzo­
nych i udowodnionych faktów^ przeina­
czać, nie wolno, pisać świadomej niepraw­
dy, nie wolno zwłaszcza, gdy się nie ma 

niezbitych dowodów szarpać cudzej cżći,
: poniżać cudzej pracy, dyskwalifikować 
jej moralnie. Taki bowiem postępek na­
zywa się oszczerstwem, a jego sprawca, 
gdy udowodniona mu zostaje świadoma, 
zła wola — wyłączony zostaje z grona lu­
dzi uczciwych, ceniących swój i cudzy ho­
nor. Są bowiem prawa moralne, których 
nikomu bezkarnie łamać nie wolno",

„Na liście bohaterów, jakich wydało 
pokolenie pod ręką Piłsudskiego, walcząc
0 sprawę narodu — widnieją i widnieć 
będą nazwiska żołnierzy: Leopolda Lisa- 
Kuli, Barthy de Weydenthai, Juljana 
Stachiewicza. Pomnikiem bohatera, pier­
wszego z nich, poległego W roku 1919 na 
polu walk, szczyci się rodzinny Rzeszów, 
drugi, w odwrocie dywizji gen. Żeligow­
skiego w Odesie poległy, z honorami na 
ojczystą ziemię został sprowadzony, trze­
ci, z najbliższych, najwierniejszych to­
warzyszy i współpracowników Piłsud­
skiego, szef Jego Głównej Kwatery znoja­
mi i trudem walk również przez śmierć 
został pokonany. O wszystkich trzech pi­
sze już dzisiaj historja, przebieg ich życia
1 bohaterskiego trudu na dokumentach 
oparłszy, piękno ich wzniosłych serc z 
męstwem, wiernością i honorem na wieki 
połączywszy.

Generał Dowbór-Muśmeki czytał prace 
historyczne, postaciom tym poświęcone, 
czytał karty historji, na których ićh_ tru­
dy i krew widnieje. Książki te cytuje w 
swoich wspomnieniach, powołuje się na. 
nie, a. mimo to nie waha się na łudzi tych 
najcięższe rzucić oszczerstwo, nazywając: 

i Lisa-Kulę i Barthę za przeprowadzenie! 
zamachu bobrujskiegó „łotrami działają"! 
cymi za cudze pieniądze“, a Stachiewiczo-. 
wi zarzucając brudną interesowność., 
Świadomie drukuje oszczerstwa, zniewa­
ża pamięć żołnierzy bezbronnych, którzy 
jego trzydziestopięcioletniej służbie o 
wroga narodu, jego kapitulacji^ i złożeniu 

: broni przeciwstawić mogą dzisiaj tylko 
proste krzyże nagrobne i najwyższe żoł­
nierskie odznaczenia, ńa których widnfo* 
je napis: Virtuti Militari,

Historja — wyrok w tej ciężkiej i !*•■*■ 
leśnej sprawie już wydała- Teraz — ■HH 
szą go wydać żywi ludzie“»
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Znamienny objaw
o wielkiem znaczeniu moralnem

Kierunek marszu
Współczesną, rzeczywistość naszą 

charakteryzują próby zorganizowania 
politycznego kraju, podejmowane zarów­
no przez opozycję jak i w dotychczaso­
wym obozie prorządowym, który po lik ­
widacji Bloku nie posiada dotąd uzna­
nej przez „miarodajne czynniki“ organi­
zacji politycznej.

Próby powyższe są o tyle znamienne, 
że w większości organizatorzy przestali 
liczyć na własne siły, na atrakcje sta­
rych sztandarów partyjnych i gorączko­
wo poszukują nowych szyldów, nowych 
idej.

Lew ica paihyjna, czerpiąca swe natch­
nienia z inspiracyj Wschodu i z przy­
kładów francusko-hiszpańskich, podjęła 
akcję zmierzającą do stworzenia „Fron­
tu Ludowego“ , sprzymierzonego oficjal­
nie z Komunistyczną Partją Polski.

Aczkolwiek „FRONT LUDOW Y“ opar­
ty jest również i  o polski, element, nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że —  z 
uwagi na zagraniczne wrogie nam kie­
rownictwo —  stanowi w  razie powodze­
nia akcji, wyraźne zagrożenie nie tylko 
mocarstwowego stanowiska Polski ale 
wręcz naszej niepodległości.

„Front Ludowy“ musi być uznany, za 
obóz obcy, który winien być energicznie 
zwalczany przez polskie społeczeństwo.

Drugą próbę stanowi t. z w. „FRONT 
MORGES“, pomyślany jako kompromi­
sowy blok chadecji, enpeeru, ludowców 
i Związku Hallerczyków.

Tu organizatorzy pozyskali dla swej 
koncepcji dwa popularne sztandary: Pa­
derewski i  Haller, w  cieniu których sta­
nęli w łaściw i twórcy Frontu: Witos, 
Korfanty, Popiel i  Modelski.

Pozornie w ielka rzecz, „front“ bardzo 
szeroki, w  rzeczy samej jednak bardzo 
płytki i  obciążony balastem starych zna­
ków partyjnych, zgranych wielkości, 
które już w  dzisiejszej rzeczywistości nic 
nie znaczą.

Jest to jasne, gdyż ludzie i  partje, 
którzy od lat dziesięciu uporczywie 
uciekali od pracy państwowej, którzy 
trwając w  biernej negacji, na żadnym 
odcinku życia narodowego nic pozytyw­
nego nie wnieśli —  nie wiele mają do 
powiedzenia Polsce.

Stąd też „Front Morges" skazany jest 
zgóry na przegraną.

Próba osłonięcia nierealnego, nieży­
ciowego międzypartyjnego układa han­
dlowego — patriotyczną etykietką z po­
dobizną Ignacego Paderewskiego i  Józe­
fa  Hallera nie uda się napewno.

Trzeci zkolei, to „NARODOWY 
FRONT“ Stronnictwa Narodowego, zło­
żony dziś z grupek i  frakcyj wywodzą­
cych się ze wspólnego Romanowego 
pnia.

Wszystko razem stara-endecja z przy­
budówkami mniej lub więcej rewolucyj­
nie nastawionemi. Zakłamane, skom­
promitowane towarzystwo, które mimo 
uroczystych zapewnień ponawianych 
rok rocznie na wiosnę lub na jesieni, nie 
jest w  stanie ani przez godzinę sprawo­
wać rządów Polski.

Sytuacja tego frontu w  obecnej chwi­
li nie jest godna zazdrości, z jednej stro­
ny skutkiem wydarzeń francuskich stra­
cił wyraźną busolę kierunkową — z dru­
giej strony aż nazbyt wymownie przeko­
nał się, że do „spadku“ po „sanacji“  dro­
ga daleka, że trzeba przeskoczyć przez 
twarde zapory „frontu ludowego“ .

Stąd bezradność, zamieszanie w  sze­
regach i nie wesołe miny, mimo wcale 
niezgorszej wiosny...

Obóz pomajowy, obóz który w  swym 
ideowym rdzeniu szedł w  okresie nie­
woli i pierwszych latach wojny świato­
wej z Józefem Piłsudskim —  obóz, który 
od maja 1926 roku stanął u boku W ie l­
kiego Marszałka, by Mu w  budowie siły 
i wielkości Rzeczypospolitej pomóc, po 
rozformowaniu Bloku, nie ma dziś 
jednolitej organizacji politycznej.

Rozwiązanie Bloku — po odejściu 
J. Piłsudskiego, wprowadziło dezorien­
tację w  szeregach obozu, spotęgowaną 
pozornemi sukcesami terenowemi opo­
zycji, przed którą zniknęła zaporowa ba- 
rjera w  postaci Bloku Bezpartyjnego.

Mniej niecierpliwi, powodowani istot­
ną troską o spuściznę po Komendancie, 
bądź — co trzeba przyznać —  i osobiste-

Mnożą się wciąż dowody, jak głęboko 
do świadomości najszerszych warstw 
społeczeństwa przeniknęły SŁOW A W O­
DZA NACZELNEGO, generała Rydza- 
Śmigłego, że „ P o l s k a  m u si b y ć  
p a ń s t w e m  s i l n e  m“ i  że m u ­
s i  „ d o t r z y m a ć  k r o k u “ i n ­
n y m  p a ń s t w o m .

W ciąż bowiem dowiadujemy się o 
dobrowolnych, z inicjatywy świata pra­
cowniczego wyszłych ofiarach na rzecz 
wzmocnienia naszej siły obronnej. 13 sa­
molotów ofiarował LOPP i korpus podo­
ficerski, 50.000 granatów ręcznych dla 
piechoty personel wytwórni granatów, 
10.000 godzin pracy robotnicy zakładów 
optycznych. Ostatnio znów opodatkował 
się personel jednej z instytucyj społecz­
nych 1 proc. poborów do końca roku na 
rzecz „Funduszu Obrony Państwa“.

Cytujemy ledwo część tych wymow­
nych manifestacyj, coraz bardziej ogar­
niających najszersze kręgi społeczeń­
stwa. W idzim y w  nich bardzo znamien­

Wkrótce zostaną podjęte rokowania 
handlowe pomiędzy Polską i Francją. 
Rokowania te odbędą się w Paryżu.

Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili w  rokowaniach tych ze strony 
polskiej wezmą udział: W iceminister 
Przemysłu i  Handlu p. Sokołowski, rad­
ca handlowy przy Ambasadzie R. P. w 
Paryżu p. Stebelski i radca Minister­
stwa Przemysłu i Handlu p. Lychowski. 
Ze strony francuskiej udział w rokowa­
niach wezmą: p .  Bonnefond-Craponne

mi rachunkami, poczęli organizować 
różne grupy przeważnie starego typu 
partyjnego.

Oczywiście próby te, jak dotąd, poza 
szczupłe grono inicjatorów, na szerszą 
widownię nie wyszły. Obóz czeka.

Trudność polega na tem, że W  RA­
MACH KONSTYTUCJI, którą cały obóz 
wyznaje, która jest przecież jego dzie­
łem, NIE MA MIEJSCA AN I NA PAR- 
TJE POLITYCZNA starego i dzisiejsze­
go typu, ANI NA ORGANIZACJE W  RO­
DZAJU HITLEROWSKIEJ CZY FASZY-

ny objaw, którego znaczenia moralnego 
niedoceniać nie wolno.

Oczywiście: z punktu widzenia real­
nych potrzeb na wzmocnienie potencja­
łu naszej siły obronnej —  ofiary te są 
przysłowiową KROPLA W  MORZU. No­
woczesna siła zbrojna, by dotrzymać 
kroku zbrojeniom światowym i  stanąć 
na jednym poziomie z technicznemi zdo­
byczami i  wynalazczością —  wymaga ol­
brzymich nakładów sił materjalnych i 
zbiorowego wysiłku Państwa i  społe­
czeństwa. Cała polityka gospodarcza 
musi być przestawiona na tory nowe, 
cały przemysł uwzględniać potrzeby ar- 
mji, cała akcja usprawnienia, komuni- 
kacyj i  motoryzacji kraju stać pod zna­
kiem konieczności obrony Państwą.

Niemniej przeto FALA OFIARNOŚCI 
jaka potoczyła się po kraju, ma swoją 
głęboką wymowę i swe moralne zna­
czenie.

Jest bowiem sprawdzianem, jak głę- 
I boko w  świat pracy przenika zrozumie-

— dyr. departamentu handlowego i  p. 
Depret-Bixio —  radca handlowy przy 
Ambasadzie Francuskiej w Warszawie.

Handlowe sfery francuskie przywią­
zują do tych rokowań dużą wagę i spo­
dziewają się znacznego ożywienia sto­
sunków handlowych polsko-francuskich. 
W  umowie, która ma być zawarta, kon­
tyngenty kwartalne zostaną zastąpione 
kontyngentami rocznymi albo też kon­
tyngentami aż do wyczerpania.

STOWSKIEJ.
W  ramach Konstytucji znaleźć musi­

my własne, rodzime form y organizacji 
życia zbiorowego w  Polsce, któreby po­
zwoliły na wprzęgnięcie W  CZYNNA  
SŁUŻBĘ DLA NARODU I PAŃSTW A  
CAŁEGO SPOŁECZEŃSTWA.

Ani program obietnic partyjnych, ani 
skrót zagranicznego wzoru tej roli nie 
spełnią —  nie zwolenników mamy orga­
nizować, ale wyznawców idei silnej Pol­
ski, ale ZESPOŁY OFIARNEJ PRACY 
DLA OGÓLNEGO DOBRA. S.

nie i odczuwanie faktu, że byt Polski i 
jej przyszłość jest związany z mocą, jaką 
wspólnym wysiłkiem zdołamy wykrze­
sać.

Świat pracy w  ten sposób daje do po­
znania sferom posiadającym, warstwom 
zamożniejszym, że naczelnem zagadnie­
niem Polski jest jej siła, że niema tak 
wielkich ofiar, któreby złożyć należało, 
by tę siłę podtrzymać.

Przykład dany przez świat pracowni­
czy, jest tembardziej wartościowy, ile że 
przecież przypada na czas dla „szarego 
człowieka“ pod względem gospodarczym 
niepomyślny. W iem y przecież, jak bar­
dzo odbiło się 6-lecie kryzysu ekonomi­
cznego na doli mas pracowniczych, jak 
je zubożyło, jak w wielkim odsetku po­
grążyło w tragedię bezrobocia. Na tle 
tych stosunków jakże często spotykamy 
się z twierdzeniami, że rzesze pracowni­
cze są nawskroś zmaterializowane, że ich 
przywiązanie do Państwa może ulec 
osłabieniu itd.

Są to twierdzenia fałszywe. Kolportu­
ją  je „ o b c e  a g e n t u r  y“ lub też ci, 
którzy na zubożeniu mas żerują dla ja ­
kichś partyjnych celów agitacyjnych.

Naprawdę bowiem najszerzse rzesze 
społeczne przenika głębokie przywiąza­
nie do Państwa i wielkie zrozumienie je­
go potrzeb. A dowodem tego są właśnie 
te spontaniczne przejawy ofiarności, ta 
chęć współdziałania na odcinku może w 
tej chwili najważniejszym: powiększenia 
potencjału zdolności obronnej Państwa.

I dlatego też z otuchą trzeba spoglą­
dać w przyszłość. Mamy przed sobą w iel­
kie zadanie, olbrzymie i arcytrudne. Mu­
simy — jak to nam powiedział Wódz Na­
czelny — utworzyć z Polski państwo sil­
ne i dotrzymać kroku innym państwom. 
Zadanie to wymagać będzie wielkiej; 
koncentracji środków materjalnych,! 
w ielkiego nakładu wysiłków.

Ale zadanie to wykonać nam przyj-j 
dzie w  atmosferze ofiarności powszech-j 
nej, wśród społeczeństwa, manifestują-j 
cego — jak to ostatnio z szeregu faktów' 
wynika — zdecydowaną wolę współdzia­
łania.

A to jest najważniejsze.

Jubileusz 10-lecia rządów 
Pana Prezydenta

P rzy go to w an ia  do  obchodu
W  związku z jubileuszem 10-lecia 

rządów Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej, który przypada w dniu 1 czerwca r. 
b. powołany zostaje do życia specjalny 
komitet, który opracuje szczegółowy 
program uroczystości związanych z tym 
jubileuszem. Prace nad utworzeniem 
tego komitetu zostały już rozpoczęte.

■ III ■ l ■■■■'! ni '■ V

B. minister Staszkiewicz 
wyjechał na kuracją

Jak nam donoszą, b. minister Race- 
kiewicz, po przekazaniu urzędowania, 
p. gen. Sławoj-Składkowskiemu, opuścił 
Warszawę, udając się na kurację do jed­
nego z uzdrowisk.

T lcu u w b  d td e tiJ u J ż , u H & d M ą . . .

Gdy wdómu używa sięRadionu do prania, 
mija ono szybko i bez trudu, a mamusia 
nie męczy się i ¡est zadowolona. Pranie

Radionemjestprze- 
cież takie łatwe:, 
rozpuścić Radion 
w zimnej wodzie, 
15 minut gotować 
bieliznę, płukać 
najpierw w gorącej 
potem wzimnej wo­
dzie— i bielizna bę­
dzie śnieżnobiała.

Przed rokowaniami
polsko-francuskiemi

Czy nowy układ ożywi wzajemne stosunki
handlowe?
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Proza i poezja rzecznego tułactwa

Życie wodnych „Cyganów“
Ich znofna praca, troski i radości

(Oryginalny reportaż własny)

nął także polskiej rzeki. Nie mógł wido­
cznie znieść tego, by garstka wodnych 
cyganów żyła we względnym dobroby­
cie: zajrzał on i do ustronnej kajuty 
szkucłarskiej całę grozą swego niszczy­
cielskiego zapędu...

Tak, kryzys nie oszczędził berlinek...
W łaściwie stan szyperski dopiero w

malowaniem swego wodnego rumaka- 
— A może i cały rok?.. —  odpowiada. 

— Kto wie, kiedy się dostanie robotę... 
„Na kolejce“ mam numer siedemdzie­
siąty...

Naogół szkuciarze nie zdradzają zde­
nerwowania brakiem zajęcia, są nawet 

i zadziwiająco spokojni. To widocznie

Barlinki, czekająca 
na swoją „kolejką". 
Dawniej pozosta­
wały w bezustan­
nym ruchu, a dziś.., 
i one dały się pod­
ciągnąć pod nieu­
gięte prawa kry­
zysu...

W czasie przymuso­
wego postom na 
brzegach rzeki, szy­
prowie zajęci są 
malowaniem i re­
montowaniem ber­
linek.

Ileż to razy przechodząc przez most, 
lub idąc brzegiem rzeki rzucamy okiem 

, na przejeżdżające berlinki. Ociężałe ciel­
ska tych rzecznych kolosów, wlokące się 
na linie stalowej za dychawicznym pa­
rowcem nie absorbują na dłużej naszej 
uwagi. Spojrzenie nasze zatrzyma się 
przez chwilę na sylwetce szkuciarza, 
opartego na sterze, a potem ześlizgnie się 
ze stożkowatej barki i pobiegnie po 
grzbiecie fal szukać dalszych wrażeń,

. dalszych widoków.
Traktujemy berlinkę jak każdą w ięk­

szą łódź, przeznaczoną do transportu to­
warów, a że jest ciężka i nieporęczna, 
nie zachęca do bliższej obserwacji.

Jednak... takiej właśnie ociężałej 
¡szkucie, ciągnionej przez parowiec rze- 
¡czny, a czasami i konie, tętni życie — ży­
cie normalne, monotonne, szare, a, zara­
zem jakie odmienne od naszego — od 
życia ludzi „osiadłych“ .

Rzucając okiem na przejeżdżającą 
berlinkę nie przypuszczamy nawet, że 
poza ładunkiem towaru unosi ona także 
kłopoty i radości, troski i uśmiechy lu­
dzi, którzy poszli „na. wodę“ , którzy się 
stali najautentyczniejszymi cyganami 
naszych polskich rzek...

ŻMUDNA JEST PRACA SZYPRA
Praca zarobkowa właścicieli szkiit 

polega na wynajmowaniu się do prze­
wozu drogą wodną towaru, przeważnie 
zboża, mąki i  cukru. Przedsiębiorstwa 
żeglugowe wynajmują berlinki, płacą« 
fracht od tony, i holują je  własnemi pa­
rostatkami na miejsce przeznaczenia. 
Mniejsze berlinki —  takie, które zdolne 
są przedostać się przez każdy kanał rze­
czny —  zabierają przeciętnie 200 ton to­
waru. Zarobek właściciela za jeden taki 
przewóz wynosi kilkaset złotych. Ponie­
waż sezon trwa od marca do listopada, 
właściciel berlinki może 7—8 razy przy­
jąć zamówienie na przewóz.

Normalnie, celem drogi jest port 
Gdański, lub Gdyński. Zdarza się jedna­
kże, że trzeba przewieźć towar do W ar­
szawy, lub innych centrów wodnych.

Przedsiębiorstwo, wynajmujące szy­
prów niezawsze holuje berlinkę od m iej­
sca je j postoju. Trzeba czasami wynająć 
konie i zapomocą takiej siły pociągowej 
dotrzeć do punktu zbornego.

KRYZYS SZALEJE NA WODZIE I
Przypominający się na każdym nie­

mal kroku kryzys gospodarczy nie omi-

bieżąoym roku poczuł na sobie twardą 
łapę kryzysu.

W  poprzednich latach na zastój nie 
narzekano.

Dzisiaj natomiast brzegi naszych rzek 
są gęsto obstawione daremnie czekają- 
cemi na zarobek berlinkami.

—  Długo tak będziecie stali? —  P y ­
tam jednego z szyprów, który był zajęty

właściwość psychologiczna ludzi, którzy 
znajdują w tak bezpośredniej styczności 
z naturą i w tak wielkiej psychicznej od­
ległości od zgiełku życia miejskiego.

Powody zastoju w  zawodzie szyper­
skim są najróżniejsze. Sami szyprowie 
nie zdają sobie jednak z nich sprawy. 
Wiedzą, że jest źle, że niema roboty, ale 
dlaczego?..

Złapał mocni w rence kijek, obejrzał sie 
esce, cy go aby nicht nie zidzi, bo bojał sie, 
zęby mu chto tego skarbu nie odebrał abo 
nie urzekł, i idzie do dóm. Nie sed, jek 
zawdy, prosto bez zieś, eno po zapłociu, zę­
by aby sceślizie ze swojem skarbem dóść do 
dóm.

Wsed pocicliutku do stodoły, właz na 
ryśtunek i ukruł swój kijek pod strzecho. 
Jek to zrobziuł, posed do chałupy i połozuł 
sie spać. Na drugi dzień zabrał sie jek 
zawdy do roboty. Nicht ze wsi nie spodzie­
wał sie, że taki skarb ma w stodole pod 
strzecho...

* * *
Jekiś król bogaty niał psiękno córkę i 

chciał jo ożenić. Nie chciał ón dla ni ani 
złojeka bogatego, ani tez żadnego tam kró­
la, ani tam jekegoś pana, eno takego, coby 
sobzie zawdy w życiu rede móg dać. Niał to 
być fifak zielgi i śprync3). To tez kazał wy­
budować zielgo szklanno górę, calutko gład­
ko. Potem ogłosił, ze chto ąa to górę wja­
dzie, ten dostanie jego córkę, jedynacke za 
zóne.

Z rozmaitych strón przyjeżdżali chłopaki 
pod to górę i chcieli na nio wjechać. Ale 
chtóren kóń parę kroków podsed pod to gó­
rę, to sie po szkle nazad na dół zesunół. 
I choc niechtórni eodzień próbowali podje­
chać, a kónie to juz samem owsem futro- 
walił), to jednak podjechać ni mogli.

Wybrali sie tez i bracia głupsiego na óno
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Przecież zawsze bywało inaczej i...
N iewątpliw ie wpłynęło na te stosun- i 

ki potanienie taryfy kolejowej i zranięj- I 
szenie wywozu niektórych towarów.

W  każdym razie przyszedł kryzys i • 
poustawiał wzdłuż naszych brzegów ma- ; 
lowuicze łańcuchy berlinek, każąc im  i 
czekać na „kolejkę“, do której jeszcze 
bardzo daleko. ;

A le szyper nie narzeka, jest cierpli- . 
wy. Zbyt długo walczył z wiatrem i  fa­
lami, by miał zwątpić w rychłą poprawę 
sytuacji.

Po żniwach się wszystko ruszy!...
W  różnych miastach powstały zwią­

zki zawodowe szyprów. Mogłyby one od­
dać bardzo w ielkie usługi swoim człon­
kom, lecz niestety, wszystko się rozbija 
o brak zgody i jedności. Zbyt w ielki in­
dywidualizm szyprów pcha ich w  ręce 
przedsiębiorców, których pośrednictwo 
mogliby z powodzeniem ominąć, zawie­
rając bezpośrednie transakcje z kupiec- 
twem.

Ponadto sprawę utrudnia jeszcze 
fakt, że stare pokolenie szyprów zbyt 
wyraźnie się odcina od młodego,

Oto są troski wodnych ludzi...

TYP WODNEGO „CYGANA"
Zawód szypra, to jedyny już chyba 

dzisiaj zawód, z którym się wiąże silny 
sentyment familijny. Przechodzi on prze­
ważnie z ojca na syna. A  trzeba wiedzieć, 
że praca na wodzie jest w  pojęciu tych 
ludzi czemś bardziej szanownem i wy­
niosłem niż niejeden zawód na lądzie.

W  rozmowie z jednym ze starych szy­
prów zapytałem go, co porabiają jego 
dzieci, które mi pokazał na fotografji.

—  Jeden syn jedzie tera na własnej 
berlince do Gdańska — powiedział z du­
mą stary, puszczając dym z charaktery­
stycznej fajeczki.

—  A  drugi?
— Drugi jest kapitanem na statku 

rzecznym odpowiedział z jeszcze wię­
kszą dumą.

—  A co robi córka?
—  Tu mój rozmówca machnął zama­

szyście ręką, wyjął fajkę z-ust, splunął 
do wody z amerykańskim tupetem.

—  Córka wyszła zamąż na ląd... — 
powiedział, smutnie kiwając głową. W i­
działem, że ciężko mu to było przypom­
nieć...

Bywają wypadki, że trzeba porzucić 
pracę „na wodzie“ i zwinąć interes szku- 
ciarski. Takie wypadki bywają.

Jednakże nie spotyka się takich wy-

góre, zęby spróbować sceścia. Ale i óni na 
zierzcholek ńie wjechali. Codzień na to gó­
rę wyjeżdżali, i codzień na pomordowa- 
nech5) koniach na ziecór nazad do dóm 
przyjeżdżali.

Głupsi jech brat wyśniewał sie z niech 
zawdy i móziuł, ze jek ón spróbowałby, to­
by zaraz na górę wjechał. Oni go za to zaw­
dy wykrzyceli i do esce ciezsy roboty na- 
gńali. Robziuł ón, co mu kazeli, i przemy- 
śliwał nad tem, cy ma użyć złotego kijka, 
zęby na górę wjechać, cy tez nima kijka 
używać. Namyśluł się nareście. Użyje zło-; 
tego kijka, boć to, po psierse, spróbuje mo­
cy tego kijka, a po druge, będzie sie móg z 
ty straszny bziedy wyzwóleć — boć w bzie- 
dzie ón tutaj u braci zuł.

To tez kędy na drugi dzień bracia na kó- 
niach wyjechali na szklanno górę, zamknói 
wszystke dźwerze6), wyciągnół z pod strze­
chy w stodole swój złoty kijek i idzie do te­
go starego dembu na krzyżówkach. Za parę 
nińut buł na niejscu. Zahukał kijkem w 
dómb i mózi;

„Dembzie, dembzie, otwórz sie o złotem 
kłembzie.“

Ledwo zdózuł to wymózić, a zara wysło 
dwanaście apostołów z dembu i pytajo go. 
sie, cego ón chce od nich, dlacego jech woła.

— Dajta mi dobrego kónia, chtórenby na 
najwyzse na śwecie góry właził, a dla mnie 
dajta dobre jekeś oblecenie7).

Wysłuchali apostołowie zóndania i scho­
wali sie nazad w dembzie. Za siółecke*) 
wyprowadzili z dembu kónia i obleke dla 
głupsiego. Kuboju az sie serce uradowało, 
jek zobacuł te wszystkie psięknoścL B o tao
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Świat legend i baśni mazurskich
Baśń o szklanej górze

Buł raz jeden ojciec, chtóren niał trzech 
synów. Dwuch z tech jego synów było món- 
drech, fifaków1) jekech mało, a ten trzeci, 
najmłodsy, niał lichy rozum, buł przygłup- 
kowaty. Siedział ón zawdy na przypsiecku 
i chrupał orzechy. Zadny ludzie z niego 
ninieli pociechy. Toć robzieć, to ón tam i 
robziuł. — Robziuł wszystko, co mu eno chto 
nakazał, jekby wół. To też bracia nagóniałi 
go do każdy roboty, jek jekeś popychadło, 
a cąsem to esce mu wymaziali, ze ón eno 
dość jeść potrasi i nic ziency.

Kędy óni tak dó niego móziłi, to jem 
zawdy odpojedał: Toć Pan Bóg na to stwo- 
rzuł móndrech, zęby robzili, a na to głup- 
siech, zęby za psiecem siedzieli i orzechy 
chrupali.

Ojciec słysał to wszystko 1 martsiuł sie 
bardzo. Boć buł ón juz stary i ziedział,, ze 
niedługo umrzeć musi. I ziedział tez, ze jek 
ón umrze, to syn jego najmłodsy licho bęń- 
dzie niał na śwecie, bo nicht sie niem nie 
zaopsiekuje, nicht sie go nie pożałuje. Mó­
ziuł tez starsem synóm, zęby głupsiemu 
zawdy ustómpsili, bo ón jek dziecko małe, 
rozumu nima.

Po niedługem casie ojciec sie zachorował, 
połozuł sie do łóżka i po parach dniach 
umer.

Nie na darmo martsiuł sie przed śniercio 
ojciec o najmłodsego syna. Stało sie to, ce- 
.go sie tak bojał. Bracia nagóniałi głupsiego 
do kazdjr roboty. Casem mu sie nawet do-

| brze najeść nie dali, eno go do roboty wy- 
' syłaii.

Zmizerował sie bziedny chłopak, ledwo 
sie juz na nogach trzymał, ale nie skarzuł 
sie na braci przed nikem. Chodziuł eno co­
dzień na ziecór na kerchów2) na mogiłę oj­
ca, i jemu jedurnistemu skarzuł sie na bra­
ci. Pożałował sie go ojciec, i, kędy ten raz 
tez tak wyrzekał, wy^ed z grobu i tak ode­
zwał sie do syna: Nie płac synecku. Pan 
Bóg wysłuchał twoje narzekania i za twoje 
dobre serce dostanies wynagrodzenie. Weź 
ajwten złoty kijecek, dobrze go schowaj, i 
jek ci beńdzie licho sło, to idź z tem kijkem 
do starego dembu, co to tam na krzyżów­
kach rośnie, zahukaj tem kijkem z dómb i 
mów te słowa: „Dembzie, dembzie, otwórz 
sie w złotem kłembzie“. Jek to ucynis, wyń- 
dzie z tego dembu dwanaście apostołów. 
Mozes od nich zazóndać, co eno chces, a 
wszystko ci przynieso.

Take słowa pojedział mu ojciec, dał mu 
w rękę ón złoty kijek i schował sie nazad 
w swój grób.

Głupsi przeter ocy, rozejrzał sie naokoło 
i dziwował sie, co to ma wszystko znaceć. 
Cy mu sie to wszystko nie śniło? Nie. Nie 
śniło mu sie, boć ón kijek złoty, chtóren od 
ojca dostał, trzyma w garści.

KOŁNIERZYK
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padków, by szkuciarza nie przygnało 
spowrotem na wodę jakieś licho, które 
w nim siedzi.

Bo ci prawdziwi szyprowie, to ladzie
0 psychice zupełnie specyficznej, od­
miennej. Oni zżyci są z wodę, wiatrem i 
włóczęga, kochają, swą pracę i  w  każdej 
innej roli czują się źle, są zduszeni i nie­
szczęśliwi.

Dodawać nie potrzeba, że są to ludzie 
czerstwi, zdrowi i pogodni i... jakgdyby 
lepsi od nas —  mieszczuchów. Może mi 
się tak zdaje; ale jeśli tak jest, to jest to 
napewno konsekwencją dystansu, w  ja­
kim się znajdują w  stosunku do naszego 
dychawicznego tętna życia urbanistycz­
nego...

WYGODA I KOMFORT W  MALEŃKIM  
POKOIKU...

Mieszkanie szypra — jeśli tak powie­
dzieć można —  składa się normalnie z 
jednego pokoiku. Większe berlinki po­
siadają czasami i dwa. Oczywiście, nie­
w iele przypominają one pokoje naszych 
mieszkań.

Do mieszkania szypra schodzi się po 
stromych schodkach. Pokoiki są tak 
małe, że sprawiają wrażenie umeblowa­
nej skrzyni. Skrzynię przypominają i  
z rozmiarów i z kształtu.

A le  jedno musi uderzyć w  nich każ­
dego: nadzwyczajna schludność i czy­
stość panuje w tych przytulnych gniaz­
dkach wodnych ludzi.

Ekonomja miejsca jest przytem im ­
ponująca.

Pokoik taki jest wyposażony we wszel­
kie wygody, czasami nawet w pewnego 
rodzaju luksus mieszkaniowy.

Każdy kącik, każdy kawałek ściany 
jest misternie wyzyskany czy dla jakiejś 
wygody, czy dla upiększenia i umilenia 
mieszkania,

A  już szczytem pomysłowości i ame- 
rykanizmu jest codzienna metamorfoza 
takiego pokoiku, jako małego saloniku,
—  w  przestronną sypialnię, zdolną po­
mieścić kilka dorosłych osób.

Życie wodnych cyganów nie jest 
pozbawione poezji i sentymentalizmu. 
Dzisiaj nawet, kiedy na barki wodne zaj­
rzał wszędobylski kryzys, życie to nęci
1 zachęca swą romantyczną odmienno­
ścią od naszych — pełzających po lądzie
— trosk. Zwiedzając te przytulne pała­
cyki wodne nieraz pomyślałem sobie, jak 
przyjemnie musi być płynąć całemi mie­
siącami przed siebie, jakgdyby uciekając 
od tych. wszystkich udręczeń, które nas 
w  mieście szarpią z każdego rogu i kąta 
ulicy...

Gdy spojrzenie nasze zatrzyma się na 
sylwetce szypra, opartego na sterze, pa­
miętajmy, że patrzymy na człowieka o 
zupełnie odmiennej psychice — człowie­
ka, który myśli i czuje innemi, prostrze- 
mi, niż my kategoriami.

Bo nieustanna włóczęga rzeczna — to 
jego najprawdziwszy żywioł... Sęp.

było sie i z cego radować. Przed niem ki­
wał zgrabno głowo duży, nie za gruby bró- 
nak°). Od tłustości az jebka było na niem 
znać. Wszystke sztery pęciny niał bziałe, 
°gón długi, wycesany, sięgał mu az za kola­
na, a tęgo grzywę niał rozcesano na aba 
strony syji. Siodło i uzdecka były zrobzió- 
ne z brónatny skóry i były wysyte złotemi 
i ślebrznemi nitkami.

Jek Kuba oblók sie w nowe oblecenie, 
wsiad na brónaka i złote ostogi przycisnół 
do jego kałduna, to az skry poleciały, jek 
kóń z niejsca posed. Eno sie za niemi za­
kurzyło i juz jeeh nie było. Pojechali w 

- stróne szklanny góry.
Pod szklanno góro było parę tyeiency 

młodzieńców, co na górę wjechać próbowali. 
Jek Kuba przyjechał, wszyscy na niego 

: spojrzeli. Każdy eno na niego patrzał, bo 
nicht takiego wystrojónego chłopaka, na ta- 
kem psięknem kóniu esce nie zidział. Wszy­
scy sie tez zaciekazili, cy ón pod to górę 
podjadzie. A Kuba jek nie ściśnie ostroga­
mi brónaka, to kóń jek ta skra sed pod 
górę po szkle. Ale eno do połowy wjechał, 
i musiał sie nazad wrócić. Kóń ni móg sie 
na górę wdostać. Jek Kuba buł u dołu, 
ukłóniuł sie wszystkem złotem wysywano 
capecko i odjechał. Pojechał do dembu, za­
hukał kijkem złotem w dómb i oddał apo- 
stołóm Kónia i obleke cało, podziękował jem 
psięknie, a potem posed do dómu.

Kędy bracia ziecorem przyjechali tez do 
dóm, pojedali Kuboju o tem, co to dzisiaj 
za zielgi pan na psięknem kóniu chciał na 
górę wjechać, ze wjechał już na połowę gó­
ry i musiał sie wrócieć nazad. Kuba słuchał, 
tak, jekby o nicem nie ziedział. Nie poje-
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odpowiedzialności sztuki urbanistycznej, to 
też organizatorzy wystawy kładą szczegół-; 
ny nacisk na jaknajbardziej celowe prze-, 
prowadzenie wszystkich potrzebnych dla 
tej olbrzymiej rewji budowli i urządzeń, dą~ 
żąc do utworzenia całości, która mogłaby 
zadowolić najwybredniejsze wymagania e-i 
stetyków.

Po raz trzeci zrzędu zachodnia dzielnica 
miasta będzie głównym terenem wystawy. 
Na miejscu starego Trocadera, które obec­
nie jest już całkowicie zburzone, powstaną 
ultranowoczesne gmachy dwuskrzydłowe, 
w których znajdą pomieszczenie główne od-, 
-działy niejako ideologiczne, p. t. „Myśli 
współczesne“, „Zagadnienia społeczne“ oraz 
„Rozwój techniki i sztuki“. Pod wielkim 
placem widowiskowym, który powstanie w 
środku nowowzniesionych budynków, wybu 
dowany zostanie podziemny teatr.

HALA DŁUGOŚCI WIEŻY EIFFLA.
Most Jena stanowić będzie oś poprzecz­

ną całości terenu wystawowego. Most ten1 
zostanie rozszerzony do 35 metrów, co przy­
czyni się oczywiście do znacznego uspraw­
nienia komunikacji. U stóp wieży Eiffla sta 
nie wielki pałac, w którym mieścić się bę­
dą oddziały fotografji, kinematografji, tele­
wizji, radjofonji, prasy, propagandy i rekla­
my. Jest to niewątpliwie bardzo fortunny 
pomysł, aby wysokiemu pionowi wieży prze 
ciwstawić jako pewnego rodzaju miernik tę 
olbrzymią płaszczyznę poziomą o długości 
350 m. i 120 m. szerokości. Oś podłużną te-, 
renu wystawowego długości 1,5 km. będzie 
stanowiła sama rzeka Sekwana, która nie­
zwykle pomysłowo wciągnięta zostanie w 
całokształt tej wielkiej imprezy.

PORT MORSKI W MINIATURZE.
Szeroki jej łuk między mostami de TAI- 

ma a Passy obramowany będzie pałacami1 
i pawilonami wystawowemi, przyczem pięk 
ne aleje drzew na ulicach nadbrzeżnych nie 
poniosą żadnego uszczerbku. Nadto od Quai 
d'Orsay prowadzić będzie specjalny, zadrze­
wiony deptak wzdłuż całej wystawy.

Na prawym brzegu jest znacznie mniej 
.miejsca, to też oddziały środków komuni­
kacji, turystyki i sportów wodnych znajdą 
pomieszczenie częściowo na powierzchni 
rzeki, w pontonach i zakotwiczonych ło­
dziach, które nadadzą miastu przejściowo 
charakter portu morskiego. Wielkie impre­
zy iluminacyjne, przewidziane w pogodne 
noce lipcowe zyskają temsamem niezwykle 
oryginalne i efektowne punkty oparcia.

QUAI D'ORSAY ZAMIENIA SIĘ W  DROGĘ i 
PROWINCJONALNĄ.

Poszczególne prowincje francuskie sku­
pione będą w t. z w. „ośrodku regjonalnym“,) 
który będzie się ciągnął wzdłuż Quai d'Or­
say w kierunku mostu Passy.
Tuż nad brzegiem Sekwany stanie cała wieś 
rybacka, której zadaniem będzie wykazać 
rozwój chaty rybackiej w różnych warun­
kach klimatycznych.

W związku z wystawą, która odbędzie się w roku 1937 w Paryżu, powstanie w Le Bourget
najbardziej nowoczesny port lotniczy.

ubiegłych dziesiątkach lat. Trocadero wznie 
siońe zostało podczas wystawy w r. 1878, 
zaś wieża Eiffla, o którą toczyły się zacie­
kłe spory artystów i techników, stanowiła 
symbol wystawy światowej r. 1889. Również

NOWE TROCADERO.
Obecnie Paryż znajduję się znowu nie­

jako w przededniu wielkiej wystawy świa­
towej. Tym razem jednak żyjemy w okre­
sie wysoko rozwiniętej i świadomej swej

dział ón braciom, ze tem panem zielgem to 
ón przecie buł.

Na drugi dzień znów bracia Kuby poje­
chali, zęby spróbować sceścia. A Kuba tez 
posed do swojego dembu ze złotem kijkem, 
zahukał trzy razy i zazóndał od apostołów 
esce lepsego kónia i lepsy oblekł, niz niał 
wcoraj. Jek to wszystko dostał, przewlók 
sie i pojechał pod szklanno górę. I znów go 
bracia nie poznali, a ón wjechał az praje na 
sam zierzchołek, ale na cubek góry sie wdo­
stać jekoś esce ni móg.

Dopsieru na trzeci dzień, kędy od aposto­
łów esce lepsego kónia zazóndał, wdostał sie 
na sam cubek, a kędy sie już tam znajdo­
wał, ztyjón chorągiew ze znakem królew­
skim, chtórna tam na tycce sie poziewała, 
na znak, ze ón psiersy na górę wjechał.

Orkiestra królewska zagrała zara marsza 
i Kuba z muzyko posed na zamek królew­
ski. Król nie pytał sie go, ani z jakego kra­
ju pochodzi, ani tez jak sie nazywa, kem je, 
eno przyjół go za syna swojego i nastempce.

Po parach dniach odbyło sie na zamku 
wesele Kuby z psiękno królewno. I ja em 
tam buł, niód i zinom10) psiuł. Po brodzie 
leciało, a w gembzie nie stawało.

Król młody i młoda królowa rządzili do­
brze w kraju i żyli az do śnierci.

JERZY JASTRZĘBIEC.
Objaśnienia wyrażeń:

*) fifak — „cwaniak“ ; 2) kerchów — 
cmentarz; 3) śprync — spryciarz; 4) futro- 
wać — karmie; 6) pomordowane, zmordo­
wane—  zmęczone; «) dźwerze — drzwi; 
7) oblecenie, obleka — ubranie; 8) siółecka — 
chwileczka; 8) brónak — gniady; 10) zinom 
psiuł — wino piłem.

Restauracja dla psów
Jedna z restauracyj paryskich wprowa­

dziła niezwykłą inowację: obok zwykłych 
dań figurują tu jadłospisy dla ... psów. Oto 
jeden z tych jadłospisów dla naszych czwo­
ronożnych przyjaciół: 1) makaron z woło­
winą, 2) surowe, siekane mięso z jajkiem, 
3) ryż z mlekiem i cielęciną, 4) sałatka z 
jarzyn (dla psów-jaroszów). Potrawy poda­
wane są w małych miseczkach na specjal­
nych dywanikach- Jedno danie kosztuje 5 
franków. „Psia“ restauracja cieszy się du­
żą frekwencją mimo wygórowanych cen. 
Podobno w Paryżu wśród bezrobotnych 
kursuje już na ten temat powiedzonko, że 
nienajgorzej teraz ... zejść na psy, gdy mo­
żna, będąc psem, zjeść tak smakowity 
obiad.

lak długo trwa małżeństwo 
w Hallywood?

Według skrupulatnie obliczonych danych, 
przeciętny czas trwania małżeństwa w sto­
licy filmu, Hollywood, trwa pięć lat jede­
naście miesięcy i siedem dni. Chodzi tu je­
dnak o małżeństwa, w których tylko jedna 
strona jest aktorem lub aktorką filmową. 
Jeżeli bowiem zarówno mąż i żona są akto­
rami kinowemi, przeciętna ta spada do czte­
rech lat i sześciu miesięcy. Dyrektorzy fil- 

, mówi są, jak to stwierdzają statystyki, bar­
dziej stali w swych uczuciach i małżeństwa 
ich trwają przeciętnie siedem lat i sześć 
miesięcy.

W  najtrudniejs*ych'Wa> 
runiach pracy rooforrs 
niezawodny i wiemy to­
warzysz każdeoo moto­
cyklisty to po lsk iip le i

Trudno wyobrazić sobie dziś Paryż bez 
Trocadera, wieży Eiffla i wielkich, wystaw­
nych pałaców, ciągnących się wzdłuż Pól 
Elizejskich. Wszystkie te budowle zawdzię­
czają swe powstanie jednej z wielkich wy­
staw światowych, jakie Paryż urządzał w

muzeum kolonjalne w lasku Vincenhes, sta 
nowiące wspaniałą pozostałość po wystawie 
w r. 1931, uważane jest przez mieszkańców 
Paryża coraz bardziej, za trwały nabytek 
tej części miasta.

Z o w i m d o m i e m e
Pozwalamy sobie podać do wiadomości naszei 
Szan. Klienteli, że oryginalna pasta do zębów Chlo­
rodont w swojej dawnej niedoścignionej jakości od 
poczqtku maja r. b. jest znów wszędzie do nabycia. 
Jako oznaka prawdziwości umieszczona jest zarów­
no na tubie, jak i na opakowaniu reprodukowana 
obok głow a Iw a  w czerw onym ^—^ k o lo rz e .  
Do produkcji oryginalnej pastyJP^tAkCIiIoro- 
dont stosowane sq najlepsze i n a f ^  O lu k o w o  
badane surowce. Staranny dobórmJ^śsSWych su­
rowców, jak również nasze fachoweMraMW'wiado­
mości dajq Szan. Konsumentom takie lę f l ie  gwaran­
cje doskonałości, jakie sq tylko możliwe przy pro­
dukcji środków do pielęgnowania zębów. Należy 
więc we własnym interesie żadać: Ch lorodont  
z czerwonq głowq Iwa.

Chlorodont Zakłady Leo w Polsce 
Kraków
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3 T a  fronel e  śospodarczum
Sprawy najpilniejsze

Dokonana ostatnio zmiana rządu zwią­
zana jest — jak to już z wielu stron pod­
kreślono — ze sprawą obrony Państwa i 
dokończenia dzieła konsolidacji wewnętrz­
nej. Nie ulega jednak wątpliwości, że dzie­
ło obronności Państwa — najdonioślejsze 
w dzisiejszej rzeczywistości światowej — 
nie da się oddzielić od całokształtu poło­
żenia gospodarczego kraju i sytuacji szero­
kich rzesz społecznych.

Najpobieżniejszy nawet rzut oka na stan 
, wyposażenia technicznego współczesnej 
armji przekonuje szybko i dosadnie o tem, 
że stan wytwórczości, zasoby surowcowe, 
Siły twórcze społeczeństwa i jego zamoż­
ność stanowią istotne warunki zwiększenia 
odporności kraju. Jesteśmy też świadkami 
ogromnego wyścigu w tworzeniu przemysłu 
wojennego w Rosji Sowieckiej, Niemczech, 
Włoszech itd. Widzieliśmy też, że dla te­
go właśnie celu przez szereg lat u nasze­
go wschodniego a też i zachodniego sąsia- 

. da poświęcono wiele wyrzeczeń się, wiele 
ofiar, ba, organizowano szeroką propa­
gandę.

Trudno byłoby stwierdzić, że stan na­
szego przemysłu, zdolność produkcyjna na­
szych wielkich nawet warsztatów pracy są 

i zadawalające. Od szeregu lat przemysł nie­
wiele, lub zgoła żadnych nie przeprowadzał 
inwestycyj, uprzemysłowienie w kraju 
utknęło, a rozwój zdolności wytwórczych, 

• został walnie zahamowany. W' dodatku nie 
posiadamy wiele surowców, a zapasy spro­
wadzanych są znikome, jak na kraj o 
33-miljonowej ludności i tak długich gra­
nicach.

Warsztaty pracy, wielki przemysł, su­
rowce, to przecież nie wszystko — to prze­
cie nie wyczerpuje sił twórczych społeczeń­
stwa- Mamy w Polsce liczne, nazbyt li­
czne rzesze ludzi, którzy w wytwórczości 
nie odgrywają żadnej roli. Bezrobotni. Se­
tki tysięcy ludzi żądnych pracy, gotowych 
do dania całej swej energji na rozbudowę 
gospodarstwa narodowego — bezczynne i 
bezradne. To największa, ciągle rosnąca 
— i jakże tragiczna — strata nietylko dla 
gospodarstwa narodowego, ale i dla obron­
ności kraju.

Przy utrudnionem wypróżnieniu i 
niewłaściwem trawienia naturalna wo­
da gorzka Franciszka - Józefa oczyszcza 
niezawodnie przewód pokarmowy, regu­
luje krew, uspakaja nerwy, przyczynia­
jąc się do dobrego samopoczucia.

Obnażenie taksv komornicza
Z dniem dzisiejszym 20 maja weszło w 

życie nowe rozporządzenie Ministerstwa 
Sprawiedliwości o taksie dla komorników.

Rozporządzenie to znacznie obniżyło ko­
szty egzekucji wyroków w sprawach cywil­
nych, gdyż w wielu kategoriach spraw opła­
ty zmniejszono prawie o 40 proc. Zmiana 
taksy odbije się poważnie na wpływach 
kancelaryj komorników.

Obroty kompensacyjne z krajami 
o rozrachunku clearingowym
Według danych Polskiego Towarzystwa 

Handlu Kompensacyjnego, ustalonych na 
podstawie wartości przedstawionych przez 
eksporterów dowodów wywozu, stan obro­
tów kompensacyjnych z Bulgarją, Jugosła­
wią. Rumunją i Węgrami, na 10 bm. wy­
niósł w wywozie ogółem 11.355.511 zł., z cze­
go na Bułgarię przypada 1.728.021 zł., na Ju­
gosławię — 1.955.403 zł., na Rumunję — 
5.137.568 zł. i na Węgry — 2.534.522 zł.

Kompensacyjny przywóz w tym samym 
okresie od 1 stycznia do 10 bm., również u- 
stalony na podstawie wartości wydanych 
importerom pozwoleń, wyniósł ogółem 
7,654.074 zł., z czego na Bułgarję przypada 
339103 zł., na Jugosławię — 727.857 zł., na 
Rumunję — 5.574.247 zł. i na Węgry — 
1.012.867 zł.

Ustawodawstwo josoodarcze
W  Dzienniku Ustaw nr. 40 z dnia 20 ma­

ja rb. opublikowano' następujące rozporzą­
dzenia o charakterze gospodarczym:

rozp. ministrów: Sprawiedliwości, Skar­
bu oraz Rolnictwa i RP. z dnia 24 kwietnia 
1936 r. o szczegółowych zasadach postępowa­
nia układowego dla posiadaczy gospodarstw 
wiejskich (poz. 300);

rozp. ministra Skarbu z dnia 27 kwiet­
nia rb. w sprawie wykonania ustawy o 
państwowym podatku dochodowym '(poz.

Czyż nie trzeba, wskazywać, jak się od­
bija na stanie zdrowotnym, wytrzymało­
ści psychicznej, na. zdolności nabywczej, 
na budżecie wreszcie to marnowanie tak 
olbrzymiego potencjału wytwórczego Czyż 
trzeba uzasadniać, jakie znaczenie dla Pań­
stwa posiada coraz dłuższa kolumna bezro­
botnej młodzieży, która nigdy jeszcze przy 
aparacie wytwórczym nie miała możności 
stanąć!

Gdy się mówi o obronności kraju, o 
zwiększeniu potencjału wytwórczości, mó­
wić sic musi przedewszystkiem o żywym e- 
iemencie twórczym, o ludziach pracy cze­
kających.

Jest tedy rzeczą zrozumiałą, że rząd, ma­
jący za zadanie wzmaganie obronności kra­
ju, zagadnieniu wytwórczości i zatrudnie­
nia pierwszorzędne wyznaczył miejsce.

Coraz głębiej przenika zrozumienie, że 
niewyczerpane zasoby twórcze — moralne i 
fizyczne mas polskich nie mogą być dłużej 
marnowane. Muszą one być w sposób celo­
wy i planowy zużytkowane dla przyszłości

Polski. Muszą stwarzać ńówe wartości, pp* 
większać istniejące. Niema, w Polsce niepo­
trzebnych i, nieużytecznych ludzi. Wszy­
scy posiadają dumę tworzenia tej wielkiej 
Rzeczy, jaką jest Polska, wszyscy mają pra­
wo do niej — przez pracę.

Dał temu wyraz obecny szef Rządu, gen. 
Sławoj - Składkowski, w swojem krótkiem, 
w koleżeńskiej atmosferze wygłoszohem 
przemówieniu na zjeżdzie Koła 5 p. p. Leg 
Mówiąc o walkach i trudnościach, jakie go 
czekają, szef Rządu powiedział: „Tych nie­
przyjaciół napewno będę przed sobą miał, 
To jest bezrobocie, to jest brak zgody wśród 
nas, to chęć krytykowania wszystkich, to 
cały szereg rzeczy, które trzeba będzie zwal 
czyć". :

Tak tedy sprawy pracy i bezrobocia zna­
lazły pierwsze miejsce w ujęciu trudności 
piętrzących się przed Rządem, wysunęły się 
na czoło prac państwowych, jako związane 
najściślej z postacią obywatelską człowieka 
i stosunkiem jego do życia.
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Ruch statków w portach polskich
„Imatra“ (544) do Wiborg z drobnicą, Len-
czat.

— Na wyjściu dnia 21 maja: Szw. par. 
„Ribersborg“ (705) do Helsingborg z wę­
glem, Polko; szw. par. „Trio" (832) do Kal­
mar z węgłem, P. A- M.;. duń. par. „Thyra" 
(493) do Le Treport z węglem, Polko; niem. 
żagl. motor. „Karin“ (126) do Hernosand z 
węglem, Atlantic; niem. par. „Johannes C. 
Russ“ (575) do Le Treport z węglem, Ako- 
tra; poi. par. „Puck“ (503) do Gdyni z dro­
bnicą, P. A. M.; niem. żagl. motor. „Lisa“ 
(59) do Holbak z makuchami, P- A. M.; szw. 
motor. „Kronprinzessin Margareta“ (2244) 
do Gotenborga z drobnicą, P. A. M.; fin. par. 
„Orient“ (2525) do Buenos Aires z drobnicą, 
Bergenske; duń, par. „Agnete Mfirks“ (1205) 
do Bayonpe z węglem, Polko; Szw, par. 
„Marieholm“ (563) do Sztokholmu z drze­
wem i z drobnicą, Bergenske; niem. par. 
„Bugsee" (1322) do Archangielska z węglem 
bunkrowym, Artus.

— Na wyjściu dnia 22 maja; Duń. par. 
„Scotia“ (1400) do Kopenhagi z węglem; 
Atlantic-

GDYNIA.
— Weszły do portu; (etan do godz. 6 ra­

no dn. 22): 1. par. am. Cliffwood (3127) z 
Kotka; 2. par. duń. Sletpner (567) z Kopen­
hagi; 3. żagl. duń. Noah (85) ż Faaborg; 4. 
par. hol. Titus (943) z Amsterdamu; 5. par. 
dńń. Trio (250) z Kopenhagi;. 6. par. duń. 
Effie Mąersk (772) z Brukseli; 7. par. szw. 
Granada (1016) z Siockholmu; S. żagl. duń. 
Hans (134) z Kopenhagi; 9. par. duń. Henry 
(855) z Svendborg; 10. par. i mm'. Lygia (871) 
z Halmstad; 11. par. poi, Puck (503) z Gdań­
ska; 12. par. duń. Taarnholm. (828) z Man­
chester; 13. mót. szw. KrOnpr. Margareta 
(2244) z Stockholmu; 14. par. szw. Dagfrid 
(409) z Nantes; 17. mot. norw. Batavia (497) 
z Oslo; 18. mot, szw. Hemiand (967) z Ko­
penhagi; 19. par. duń. Harald (1206) z Bonne 
20. żagl. duń. Allan (17) z Ńykóbing; 21. 
żagl. duń. Yrse (94) z Véjde; 22. par. niem. 
Brook (690) z Hamburga; 23. par. fiń. Ro­
senborg (855) z Nakskov; 24. żagl. niem. 
Meta Buck (70) z Aarhus; 25. par. duń. 
Nordborg z Kopenhagi; £6. mot. duń. Liese 
Maersk (1893) z Kalun.Iborg; 27. par. pń. 
Robur V (1073) z Gótebp^ga

GDANSK.
— Oczekiwane; Niem. par. „Brook“ dnia

22. 5., Lenczat, szwedz- par. „Galeon“ dnia 
22.-23. 5., Beim ko Sieg, niem. par. „Pluto“ 
dnia 20. 5. odszedł z Rotterdamu przez Ko­
penhagę, Gdynię, Wolff & Co, norw. żagl. 
motor. „Titania“ dnia 22-23. 5.

— Na wejściu dnia 20 maja: Szwedz. 
par- „Sverker“ (234) z Gdyni bez ładunku. 
Al te, franc, par. „I.i. Robert Mory“ z Boulo­
gne bez ładunku, Akotra; szwedz. par. 
„Blenda“ (178) z Gotenburgu z drobnicą, 
P. A. M.; niem. par. „Imatra“ (544) z Lube­
ki z drobnicą, Lenczat; norw. par. „Hund- 
vaag“ (323) z Gdyni z drobnicą, P. A. M.; 
duńs- żagl. motor. „Erna“ (112) z Gdyni z 
drobnicą, Reinhold: szwedz. żagl. motor. 
„Kronprinzessin Margareta“ (2244) z Sztok­
holmu, P. A. M.; szw. żagl. motor. „Ellen“ 
(71) z Gdyni bez ładunku, Bergenske; fin. 
pär. „Capella“ (607) ż Helsingsfors z drob­
nicą, P. A. M.; duń. par- „Victoria“ (1160) 
z Kopenhagi bez ładunku, Artus; ang. par. 
„Helder“ (581) z Królewca z drobnicą, Rein­
hold; duń. par. „Scotia“ (13?7) z Kopenhagi, 
Atlantic.

— Na wejściu dnia 21 maja: Ang. par. 
„Hague“ (574) z Królewca bez ładunku, 
Reinhold; niem, par. „Bugsee“ (1322) z Kró­
lewca bez ładunku, Artus; duń. par- „Sleip- 
ner“ (567) z Kopenhagi z drobnicą, Rein­
hold; niem. żagl. motor. „Irmgard“ (85) z 
Szczecina z węglem, Kreft; niem. par. 
„Achilles“ (590) z Królewca bez ładunku, 
Wolff; duń. par. „Ellen“ (444) z Kopenha­
gi bez ładunku. Prowe; szw. par. „Ulklip. 
pan" (858) z Slite bez ładunku, P. A. M.; 
niem. żagl. motor- „Hans“ (125) z Królewca 
bez ładunku, Bergenske;. duń. żagl. motor. 
„EHy“ (70) z Gdyni bez ładunku, Bergens­
ke; duń. par. „N. C. Monberg“ (1828) z Ko­
penhagi bez ładunku, Polko; duń. par. „Ven­
día" (627) z Heisingor bez ładunku, Ako­
tra.

— Na wejściu dnia 22 maja: Ang. par. 
„Cara“ (1078) z Limhamn bez ładunku, 
Behnke & Sieg; norw. par- „Torny“ (1389) 
z Kopenhagi bez ładunku, Rothert, i Kiła- 
czycki; duń: par. „Norco“ (776) z Svend­
borg bez ład., P. A. M.; szw. par. „Frigg" 
(706) Atlantic; niem. par. „Steinburg“ (724) 
ze Stolpmunde bez ładunku, Bergenske;.

— Na wyjściu dnia 20 maja: Niem. żagl. 
motor. „Hannover“ (93) do Abo z mąką. 
Kreft; niem. żagl- motor. „Henny“ (50) do 
Odensy ze zbożem, Kreft; niem. żagl. motor. 
„Anna Cordes“ (54) do Randęrs z makucha­
mi, Kreft; holend, żagl. motor. „Prinses 
Julinna“ (71) do Stein z drzewem, Bergen­
ske; holend, żagl. motor. „Horizon" (96) do

— Wyszły na mórz1': par <l Gertrud
(938) do Kraipfors; 2. par. szw Blenda ,178) 
do Gdańska; 3. par. poi. Robur VI 11252/ do 
Slemmestad; 4. żagl. niatn DrigLle 2^8’ do 
Tallina; 5. par. norw. Hundyaag (323) do 
Gdańska; 6. mot. duń. Erna (113) do Gdań­
ska; 7. par. szw. Hilda (454) do Karlskró- 
ny; 8. żagl. szw. Ellen (71) do Gdańska; 9. 
par. hol. Zeeland (1557) do StóćkhólmU: 10.

Stein z drzewem. Bergenske; niem. żagl. par. szw. Kieljl Billner (674) do Kristi 
motor. „Fritz Voilmers" (92) do Groningen ~ ~
ze zbożem, Kreft; niem. par. „Victor* (469) 
do Hamburga z drobnicą, Behnke & Sieg-; 
dńń. par. „Nancy“ (678) do Tyne Dock z 
drzewem, Rothert i Kiłaczycki; niem, par.
„Wiborg“ i‘350) do Rotterdamu z drzewem,
Lenczat; duń. żagl. motor. „Minde" (65) do 
Odensy ze zbożem, Bergenske; niem. par.

hamn; 11. nar. duń. Canella (607) do Hel- 
singforsu; 12. par. duń. Temno (196) do Kol- 
ding; 13. par. ang. African Prince (3245) do 
Newcastle; 14. par. norw. Profit (910) do 
Thorshavn; 15. par. duń, Vibeke Maersk 
(514) do Londynu; 16, par. szw, Korsborg 
(520) do Klajpedv; 17. par. duń. Sleiuner 
(567b
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Praca portu gdyńskiego 
w tygodniu ubiegłym

W przeciągu ub. tygodnia, t. j. w czasie 
od 11 do 17 maja b. r. weszło do portu 
gdyńskiego i wyszło zeń na morze ogółem 
189 statków o łącznej pojemności 179.328 t. r. 
n., *z czego weszło 99 statków o pojemn. 
94.864 t. r. n„ a wyszło 90 statków o pojemn. 
84.404 t. r. n.

Ruch statków według kolejności bander 
poszczególnych państw przedstawiał się na­
stępująco:

t. r. n. statków
1. Szwecja 30.003 48
2. Polska 29.613 24
3. Danja 22.912 32
4. Anglja. 19.157 10
5. Śtańy Zjedn. 16.833 5
(1. Włochy 14.607 5
7. Niemcy 13.672 25
8. Norwegja 12.631 19
9. Finlandia 7.163 7

10. Holandja 3.715 3
11. Bstonja. 3.255 R
12. Grecja 2.781 1
13. W. M. Gdańsk 2178 3
14. Z. S. R R. 808 1
Ogólny przeładunek towarów w przecią­

gu ubiegłego tygodnia wyniósł 136.575,2 t„ 
z czego wyładowano 30.099,9 t., ą załadowa­
no 106.475,3 t. Wyładowano następujące to­
wary ’(w tonach): ryż surowy 4791, owoce 
świeże 200,9, fosforyty 3047,2, nasiona, olei­
ste 441. ruda żel. 1650, złom 12.741,2, ba­
wełna 113, wełna 96,4, krochmal 55, mąka 
75, różne 6889,2.

Załadowano: ryż wyłuszczony 874,9, cu­
kier 1727,3. jaja 428,1. drzewo 4877,3, węgiel 
eksport. 82.259,5. bunkier 4339, koks 2870, 
dykta 22,5, krochmal 225, ziemniaki 528,5, 
garbniki 100, różne 8223,2.

Giełdy
N O TO W AN IA  G IE ŁD Y W ARSZAW SKIEJ 

z dnia 22 maja 1936 r-
Bewiry

Belg ja 90.00, 90.18, 89.82; Berlin 213.45. 213.98, 
212.92; Gdańsk 10,-20 sp., 99,80 kup.; Holandia 859,85. 
860.37, 358.93; Kopenhaga 118,10, 1.18.39. 117.81; Łon- 
dvn 26.45, 26.52. 26.38'; Nowy Jork' 5,812/,.' 5,331, 
5,305/ • Nowy Jork kabel 5.32,. 5.32%. .5,30%; Oslo 
132.90, 133.23, 132.57; Paryż 35,01, 35.08. 34.94; Praga 
22.03, 22.07, 21.99; Sztokholm 138.40, 136.73, 136.07 ; 
Szwajcaria. 172.00. 172.34, 131,66 ; • Wiedeń 100: sp„ 
09,60 kup.; W iochy 42,10. 42,19, 41.80; Helsingfors 
11,67, 11,61; .Hiszpania -72,70, 72,40,; Montreal 
5,28.

Tendencja; 1 utrzymana.'

Waluty
(Sprzedaż —  kupno}

Belgi belgijskie .90.18-^89.75; dolary amerykań­
skie 5,32—5,29: dolary kanadyjskie .5,39—5,30-45,26; 

'floreny holenderskie 360.S7—358,65; ' franki francu­
skie 35,08—34,92; franki szwajcarskie 172,34—171,50; 
funty angielskie 26,52—26,36; guldeny gdańskie 
100,20—99,80: korony czeskie 19,60—19,20; korony 
duńskie 118,39—117,55; korony norweskie 133,2S— 
132,25; korony szwedzkie 136,73—135,75: liry włoskie 
36—34 ; marki fińskie 11,67— 11,50; marki niemieckie. 
139—138; pesety hiszpańskie 63,50—62,50; szylingi 
austriackie 99—98; marki niem, srebrne 159—154.

Akcje
Bank Polski 101— 100—101: Warsz. cukier 27— 

27,75; W ysoka bez kup. za. 1935 r . ; Sosnowiec- bez 
kup za 1983-34; W ęgiel 13,75—14,35; Modrzejdw bez 
kup. za 1834-35; Norblin 48,75; Ostrow-ieo 29,50; 
Starachowice 33,50—33,75; Haberbusch 43,80.

Tendencja: mocniejsza. !

Papiery wartościowe

• S proc. Inwest. I  em- 66,50, I I  em. 67. ser je ni» 
notowane; 5 proc. końwei-S. 52,50; 8 proc. dolar. 
78,50; 4 próc. premj. dolar. 49,75; 7 proc, stabiliz. 
61,75—62,00— 63,00 (ost. drobne); 4 1 pdł proc. Pozn. 
Ziem. Kred. serja „1“  39,50, serja „k "  45; 8 proc. 
przęm., polski 97,25; 4 i, pól proc. ziem. serja 5 44,75 
do 45,25; 5 proc. W arszawy nowe 53,50—54— 53,75; 
5 proc. Częstochowy nowe 42,75 ; 5 proc. Kalisza no­
we j42,50; 5 proc. Łodzi nowe 47; 6 proc. obi. W ar­
szawy 8 i 9 em. 51,75.

Tendencja dla pożyczek i listów niejednolita,

BYDGOSKA G IE ŁD A  ŻBOŻOWO-TOW ARDW  A 
z dnia 22 maja 1936 r*

fcyto 15,25—15,50; pszenica, standart. 22.25—22,50; 
jęczmień jednolity 16,0Ó—16,25; jęczmień zbioro­
wy 15,50—15,75; owies 15—15,75; mąka żytnia w y­
ciągowa 0—30 proc. wł, w. 23,50—24,00; gat. I  0—50 
proc. wł. w. 23,25—23,‘50; gat. I  0—65 proc. 22—22,50; 
gat. I I  50—65 proc. wł.- w. 18;5tf—19,25; razowa 0—05 
proc. 18,25— 19,00; poślednia ponad 65 proc. wł. w. 
17,25—18,25; mąka pszenną gat. I  wyciągowa Q— 
20 proc. wł. w, 35,50—37,50; gat. IA  0—45 proc. wł. 
w. 34,50—35,50; gat. IB  0—55 proc. wł. w. 33,75—  
34,75; gat. IC  0—60 proc. wł. w. 33—34; gat. ID 
0—65 proc. wł. w. 32—33; gat. I IA  ’ 20—55 proc, wł. 
w. 30—31; gat. I1B 20—65 proc. wł. w, 29,50—30,50; 
gat. IIC  45—55 proc. wł. w. 28,50—29,50; gat. ITD 
45—65 proc. wł. w. 27,75—28,7.5; gat. TIE 55—60 proę. 
wł. w. 26.50—27.50; gat. T lF  55—65' proc. wł. w. 23,50 
do 24,00; gat. I IG  60—65 proc, wł. w. 22.50—2-100; 
razowa 0—95 proc. wł. w. 25,50—26,00; otręby
żytnie wymiął stand. 12,50—13,00; pszenne; miałkie 
stand. 12,25— 12,75; średnie stand. 11,75— 12,25; grube 
st. 12,25^-12,75; jęczmienne 12— 13; rzepak zim. bez
worką 39—41; rzepik zimowy bez w orka-36—38; mak 
niebieski 59—62; gorczyca 34—36; siemię lniane 41 
—43; peiusźka 24—26; wyka 26—27; seradela 24—26; 
groch: polny 20—22; Wiktor.ja 23—25-;' Folgera 19— 
21; łubin: niebieski 10,50— U ; żółty 12,50—$3; ko­
niczyna: żółta, odłuszczona 70—80; biała 85—105; 
czerwona surowa 110—120; czerwona czyszczona 140 
do 150; szwedzka 170— 185; ziemniaki jadalne: nad- 
noteckie 4—4,50; fabryczne za -kgOk o.i5\'2 ; płatki 
ziemniaczane 16— 17; makuch: lniany 10—19.50; rze­
pakowy 14,75—15,25; słonecznikowy 12/44 proc. 17,25 
do 18.25; kokosowy 14,50—15,50; wytłoki susżońe 9— 
9,50: słoma żytnia prasowana 2,50—3; s'ano nadno- 
teckie luzem 6,75—7,25; śrut soja 21—22.

Ogólne usposobienie: spokojne.
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J. E. Ks. Biskup P o lo w y  G a w lin a
w Grudziądzu

Poświęcenie dzw onów  w  kościele garnizonowym
W  dniu Wniebowstąpienia Pańskiego 

obchodzono w Grudziądzu dwie podniosłe 
uroczystości kościelne. Świat pracy, robot­
nicy katoliccy obchodzili 45-lecie wieko­
pomnej rocznicy wydania przez Papieża ro­
botników Leona XIII encykliki „Rerum No- 
varum“, garnizon grudziądzki zaś gościł 
dostojnego arcypasterza J. E. Ks. Biskupa 
Polowego Gawlinę, który przybył do Gru­
dziądza na uroczystość poświęcenia nowych 
dzwonów w kościele garnizonowym,

J. E. Ks. Biskup przyjechał do Grudziądza 
już we wtorek o godz. 20,45, powitany na 
dworcu przez korpus oficerski i przedstawi­
cieli władz, wśród których zauważyliśmy p. 
starostę Klotza, prezesa Federacji P- Z. O. O. 
mjr. Kucharskiego i komendanta Z. Ś. por. 
Sedlaezka. Wychodzącego z dworca arcy­
pasterza powitały na stopniach Strzelczy- 
nie i Orlęta, wręczając mu piękny bukiet' 
kwiecia o barwach strzeleckich. Strzelczyni 
Krefftówna wygłosiła piękny wiersz powi­
talny.

Następnie Ks. Biskup Polowy przeszedł 
przed frontem kompanji honorowej 65 p. p. 
i kompanji strzeleckiej, poczem odjechał w 
asyście szwadronu Szkoły Podchorążych 
Kawalerji do Internatu SS. Elżbietanek, 
gdzie zamieszkał na czas swego pobytu w 
Grudziądzu.

W  ciągu środy J. E. Ks-Biskup zwiedzał 
oddziały i szkoły garnizonu grudziądz­
kiego.

W  czwartek od wczesnego rana tłumy 
wiernych oblegały kościół garnizonowy, 
czekając na przyjazd Dostojnego Arcypaste­
rza Wojsk Polskich, J. E. Ks. Biskupa Ga­
wlinę. Przy dźwiękach orkiestry nadeszła 
kompanja honorowa 65 p. p. ze sztandarem 
i ustawiła się przed kościołem. Przed bra­
mą oszekiwało Dostojnego Gościa ducho­
wieństwo z proboszczem parafji wojskowej 
ks. mjr. dr. Łęgą. na czele, oraz przedsta­
wiciele władz państwowych i samorządo­
wych, korpus oficerski z dowódcą piecho­
ty dywizyjnej Łoziewiczem, chrzestni za­
proszeni do asystowania przy uroczysto­

Z wierzeń kaszubskich

ściach poświęcenia dzwonów, oraz przed­
stawiciele prasy.

Kilka minut po godz- 9-ej zajechał w a- 
syście 2 szwadronów 18 p. uł. J. E. Ks. Bi­
skup Gawlina ze swoim kapelanem. Kom­
panja honorowa sprezentowała broń, orkie­
stra odegrała Hymn Papieski. Dostojny 
Gość przywitał się z przedstawicielami 
władz, poczem w uroczystej procesji wpro­
wadzony został do świątyni. Przy wejściu 
do. kościoła, chór* * garnizonowy odśpiewał 
przy akompaniamencie orkiestry symfoni­
cznej 64 p. p. „Ecce sacerdos magnus“. Od 
stóp ołtarza powitał Dostojnego Arcypaste­
rza ks. dr. Łęga, a następnie przeprowadzo­
no Ks. Biskupa, przebranego w szaty pon- 
tyfikalne, w uroczystej procesji do ustawio­
nych na kozłach nowych dzwonów, przy­
strojonych zielenią, kwiatami i draperją o 
barwach kościelnych-

Nastąpiła długa uroczystość poświęce­
nia, po której J. E. Ks. Biskup w asyście 
ks. prałata Podolińskiego oraz księży Lisa

i Szarowskiego, odprawił Uroczystą Mszę 
św. pontyfikalną. W czasie nabożeństwa 
doskonały chór garnizonowy przy towarzy­
szeniu symfonicznej orkiestry 64 p. p. wy­
konał Mszę Kleina. Uroczyste kazanie wy­
głosił kapelan Korpusu Kadetów w Chełm­
nie ks. Ryngwelski. Udzieleniem błogosła­
wieństwa arcypasterskiego i odśpiewaniem 
„Boże coś Polskę“, zakończono tę podniosłą 
uroczystość. Przy dźwiękach Hymnu Pa­
pieskiego opuścił Dostojny Arcypasterz ko­
ściół.

Po nabożeństwie tysiące osób podziwiało 
nowe piękne dzwony, które wykonała firma 
B-ci Felczyńskich w Kałuszu w Małopol- 
sce, a które przy poświęceniu otrzymały 
nazwy św. Stanisława oraz Królowy Korony 
Polskiej-

W  godzinach popołudniowych po majo- 
wem nabożeństwie J. E. Ks. Biskup bierz­
mował dzieci wojskowych, które licznie sta­
wiły się, aby z rąk J. E. Biskupa Polowego 
otrzymać sakrament bierzmowania.

ANTIBA
1~o z d ro w ie  d z ie c k a

24odziefe spowodowali
pożar

W nocy z 18 na 19 bm. 3-ch dotychczas 
nieujawnionych osobników ukradło wię­
kszą ilość bielizny na szkodę Teresy Jasch- 
kowej z Łęgu pow. chełmiński. Po opusz­
czeniu zagrody przez złodziejów, powstał po­
żar, który zniszczył dom mieszkalny, staj­
nię i stodołę oraz część inwentarza. Straty 
wynoszą około 6.000 zł. Pożar spowodowali 

I najprawdopodobniej sprawcy kradzieży. 
| Policja przeprowadza dochodzenia.

W ysiłk iem  urzędników koncernu 
naftow ego „M a łopo lska“

s ta n ą ł w  Ż e g ie s to w ie

W  powiecie morskim, zwłaszcza w okoli­
cach Packa, rozpowszechniona jest wiara 
ludu, że duszę każdego człowieka można zo­
baczyć zawsze, o ile się patrzy przez wypa­
dły sęk ławki kościelnej. Z tego rodzaju 
twierdzeniem spotykamy się też na półwys­
pie helskim, jednak rybacy twierdzą tam, że 
trzymać należy przy sęku złożoną w trójkąt 
słomę i wówczas dusza staje się widoczna. 
Jeżeli dusza jest zbawiona, poprzedza ją a- 
nioł, o ile zaś potępiona, kroczy przed nią 
djabeł, a stylu zapłakany anioł-stróż. Naj­
lepiej jednak dusze widzieć można podczas 
gwałtownej wichury, ¡tkanej tu „Kręcisz- 
kiem“. W  tumanach piasku i kurzu, wyła­
niają się wówczas postacie dusz, unoszące 
się nad wydmami, drogami i polami. Pośród 
dusz uwijają się djabły w postaci czarnych 
kotów, które uganiają się za duszami nie- 
chrzczonych dzieci. Z „kotami“ temi łatwo 
sobie można poradzić, gdyż przez wyrzecze­
nie formułki: „Jeste dzewczę doję tobie ji- 
mie Jewa — jes te knup daję tobie jimię Ja­
dam" (jesteś dziewczęciem daję tobię imię < 
Ewa, Jesteś chłopcem daję ci imię Adam) j 
następuje symboliczny chrzest nieochrzczo- | 
nej duszy, a przez przeżegnanie się i wymó- | 
wienie słowa „Amen" „kot" znika.

Na Kaszubach dobiegają do końca obec­
ne prace rolne, zwłaszcza pokończone zo­
stały zasiewy. Rolnik kaszubski po ukoń­
czeniu tej pracy posypuje sobie parę ziaren 
zboża na stopy i wymawia słowa: „Boże po­
błogosław”. Przy sadzeniu kartofli, gdy wła­
ściciel pola podchodzi do pracujących, kła­
dzie mu się ziemniaki na nogi i domaga na­
piwku. Patronem rolników na Kaszubach 
jest św. Izydor. Imię tego świętego nadawa­
ne jest specjalnie w osiedlach nawskroś 
rolniczych. W  czasie gdy zboże zielenieje, 
niektórzy Kaszubi praktykują polewanie 
wodą kątów zasianego pola.

*  *•

W  okolicach Pucka jesl wielu bartników. 
Istnieją leż przesądy ludowe bartników, a 
nawet pewne zaklęcia, lecz z temi bartnicy 
się nigdy nie zdradzają. Przechodzą one z 
pokolenia na pokolenie i stanowią jakby 
„tajemnicę rodzinną“. Zdaniem Kaszubów 
pszczoły instynktownie odczuwają, czy czło­
wiek ma czyste sumienie, gdyż osobnik o 
nieczyslem sumieniu, pszczołom zawsze mo- 
*e zaszkodzić. Uprawiane są obecnie pewne 
praktyki zabobonne, by pszczoły dobrze sy-
mIt miód ltp. Najskuteczniejszym środkiem
Wy pszczoły trzymały się ula jest pal, przy 
którym kiedyś uwiązana była krowa albo 
kasa. Pal, taki, wbiły przed ulem jest bar­
dzo skutecznym środkiem przeciwko u ciecz- 
M pSZeZÓł.

Dnia 1 czerwca odbędzie się otwarcie no- 
wowybudowanego hptelu-pe.nsjonatu „Wik­
tor“ w Żegiestowie-Zdroju.

Pensjonat ten, własność Spółdzielni u- 
rzędhiczej, pod nazwą Dom Wypoczynkowy 
Pracowników Umusłowych Koncernu Naf­

towego „Małopolska“ został wybudowany 
wielkim wysiłkiem grona urzędników Kon­
cernu Naftowego „Małopolska“ pod protek­
toratem p- inżł Wiktora Hłasko, generalne­
go dyrektora Koncernu Naftowego „Mało­
polska“.

p ię k n y  h o fte l-p e n sjo n a t
Położony w najpiękniejszym zakątku 

Polski, wyposażony w nowoczesny kom­
fort, w pięknym parku, z rozległymi tara­
sami, własną plażą i przystanią kajakową 
nad Popradem, kortami tenisowemi, gara­
żami i stacją benzynową itd. należeć będzie

p e n s jo n a tu  „  W ik to r “
do pierwszych tego rodzaju zakładów w 
kraju.

Na uroczyste otwarcie spodziewany jest 
przyjazd całego szeregu osobistości ze sfer 
rządowych, przemysłowych i bankowych 
oraz przedstawicieli społeczeństwa,

Rzeki powiatu morskiego Czar- 
nawe i Plutnice połączy kanał

Do zatoki Puckiej, za wzgórzami Gniei- 
dżewskiemi tuż pod Puckiem, uchodzi rze­
ka Płutnica, która obecnie została uregu­
lowana, a tereny do niej przylegające zmel­
iorowane- Druga rzeka, Czarnawa, ucho­
dzi za Karwią do otwartego Bałtyku. Obie 
rzeki mają być w najbliższym czasie połą­
czone kanałem odwadniającym, tak, że tor­
fowiska, przez które płyną, zamienione bę­
dą na żyzne łąki, po odpowiedniem wyeks­
ploatowaniu złóż torfowych. .-

Największy pas półwyspu Hel­
skiego bedzie zabezpieczony
Pod Chałupami na Helu, gdzie półwy* 

sep Helski ma nie wiele ponad 100 metrów 
szerokości, na zarządzenie dyrektora Urzę­
du Morskiego podjęte zostały prace nadza- 
bezpieozeniem tego odcinka brzegu polskie­
go, który stale narażony jest na podmycie. 
Bite są w odstępach kilkunastometrowych 
pale, przy pomocy kafarów. Pale bite są 
od strony otwartego Bałtyku i w ten spo­
sób, że mają wskazywać dokąd sięga ląd.

O ile w czasie burz, jakiś z pali będzie 
podmyty wraz z pasem ziemi, w której 
tkwił, natychmiast będzie podjęta fam pra-t 
ca nad zbudowaniem stałej tamy systemu] 
polskiego, takiej, jaką widzimy za Karwią.] 
Tama pod Karwią znakomicie chroni brzegj 
przed wdarciem się rozszalałego żywiołu. |

N A  O S T R Z U  J Ę Z Y K A .

A N 6 L J A
Kręci się jak giętka fryga 
w zręcznych skokach i podrygach. 
Tego trąci, tego szczypnie, 
a trzeciemu plecy wypnie.
O, spryciarek to jest znany, 
chociaż flegmą napełniany.
Wie co zganić, na co przystać  ̂
aby zawsze coś skorzystać.
A i smakosz to jest wielki, 
na potrawach dobrze zna się, 
lubi słodycz i dlatego 
naszym cukrem- świnię pasto.

ifrostmy pamiętać
o  o d n o w ie n iu  p r z e d p ła ty
ma m ie s ią c  c z e r w i e c  6 r .  

S is to w i p r z y j m u f a  a b o n a m e n t  d o  % 5~$o  6 m .
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O. SOYK'

S e n s a c y j n a „Akta T
W yjątkowa jego pozycja nié upoważniała gó by­

najmniej do lekceważenia dyspozycyj inspektora. To­
maszewski ośmielił się uchylić wydany przez Gałąz­
kę nakaz aresztowaniaî N ié dość na tern. Poważył się 
wprowadzić inspektora w błąd za pośrednictwem de­
peszy, której treść, wyrażając się łagodnie, nie była 
zgodna Z prawdą, przynajmniej w połowie! Marta Tró- 
czyńska nié uciekała. Poco tó fałszerstwo? Z tego sa­
mego powodu, dla którego — najprawdopodobniej 
wskutek życzenia Tomaszewskiego — istotny Opis 
wypadków przekazany został inspektorowi nie na­
tychmiast drogą telefoniczną, lecz dopiero nazajutrz, 
za pośrednictwem poczty! Z tego prostego powodu — 
inspektor z wściekłością huknął pięścią w  stół —  że 
imć pan Tomaszewski nie życzył sobie, by zmącono 
pańnie Troczyńskiej nocny spoczynek. Gdyby bowiem 
prawda dotarła dó inspektora jeszcze w nocy, byłby 
Gałązka niewątpliwie ponowił nakaz aresztowania. 
Osoba ta powinna była nocować na owej stacji, a je­
dynym właściwym lokalem był dla niej komisarjat. 
Gdyby raport nadszedł w porę, byłby ją  Gałązka ka­
zał bez pardonu wyciągnąć wśród nocy ż hotelu. A le 
raport nadszedł dopiero dziś, więc sprytna ta osóbka 
przenocowała sobie najspokojniej w hotelu, a teraz 
była —  któ wié, gdzie? Jeden człowiek müsi o tem 
Wiedzieć: Tomaszewski! Bardzo szlachetnie Z jego 
strony, że nie rozciągnął swojej protekcji na łotrzyka 
Martiniego. Dobry pracownik z tego Tomaszewskiego, 
ani słowa, ale jak widać, ma swoje słabe strony. Bar­
dzo nawet słabe. Ta sprawka nié ujdzie mu płazem!

Tegoż ranka myślał o Tomaszewskim jeszcze 
ktoś, co w  dotychczasowem dochodzeniu odegrał 
główną rolę: Horyński.

Muzyk trzymał depeszę w ręku i Zastanawiał się. 
Jaki sens m iały słowa: „Tranzakcja z dokumentem 
dojrzała do zakończenia“ ?

Jerzy Horyński nie gustował w  roli ślepego na­
rzędzia. W skazówki Tomaszewskiego w  przedmiocie 
testamentu Trosta czyniły zeń narzędzie, ale nié za­
pobiegały temu, że myślał i zastanawiał się.

K im  był człowiek, który stojąc za plecami Toma­
szewskiego, pragnął nabyć testament?

W e wczorajszem sprawozdaniu Horyński zako­
munikował, że dotychczasowe starania -uwieńczone 
zostały sukcesem, który umożliwiał ostateczne roz­
wiązanie problemu. Złodziej testamentu wystąpił z 
rzeczowemi propozycjami: właśnie tego życzył sobie 
przecież Tomaszewski!

Horyński poinformował Tomaszewskiego ze wszy- 
stkiemi szczegółami o obecnym stanie sprawy.

Pierwszy etap —  o którym mUzyk pisał już Toma­
szewskiemu dawniej —  sprowadzał się do tego, że „in ­
teresanci“  otrzymali listy.

L isty takie nadeszły pod adresem pani liki, pań! 
treny Trostowej i  głównego w ierzyciela Jana Sre­
brz yńskiego, bankiera Grolińskiego. Człowiek, który 
dokonał kradzieży, musiał się dobrze orjentować w 
sytuacji każdej Z zainteresowanych osób, Srebrzyński 
Powiem, który jako nabywca nie wchodził w  rachubę, 
został W tej korespondencji pominięty.

O Wszystkich tych listach dowiedział się HoPyń-

ski ód adresatów. Pani Ilka, wysżćżebiotała mu praw-, 
dę już podczas pierwszego widzenia w  lóźy Operowej, 
pani Irena TrOtowa zwierzyła mu się poufnie, a pro­
kurent GrOlińskiego, pomny chłopięcego przymierza, 
bez słowa sprzeciwu dał mu do przeczytania list, któ­
ry nadszedł dó zwierzchnika.

Wszystkie listy były jednobrzmiące W tej części, 
która określała Ogólnikowo ów Ważny dokument. Za­
kończenia natomiast były różne. Złodziej żądał od 
każdej z osób innego sposobu ujawnienia SWśj goto­
wości do pertraktacyj. Każdy z listów wskazywał in­
ną gazetę i żądał innego ińśeratu,

Pani Ilka mogła nawiązać pertraktacje, umiesz­
czając w  W określóhem miejscu podanej przez zło­
dzieja gazety ogłoszenia, treści następującej:

„T. Przyjeżdżaj zpowrotem!“
Pani Trostowa miała znów Wyznaczone Ogłosze­

nia W rubryce „Różne“ popularnego stołecznego p i­
sma popołudniowego:

„Dama z towarzystwa pragnie spotkania“ .
Wreszcie Groliński m iał podać inserat w  dziale 

„Kupno i sprzedaż“  w ielkiego organu ogłoszeniowe­
go:

„Propozycja nadaje się do rozpatrzenia“ .
Etap drugi: sposób, w jaki osoby, pod których ą- 

dresem nadeszły listy, zareagowały na propozycję na­
bycia dokumentu.

Również i  w  tym względzie był Horyński dosko­
nale poinformowany i nie pominął oczywiście tych 
spraw w  swojem sprawozdaniu.

Pani Ilka Oświadczyła:
—  Co, mam wydać trzy złote na Ogłoszenie? Ani 

mi się śnił Jestem generalną spadkobierczynią, co do 
tego niema żadnych Wątpliwości! Jeśliby z do-

Fruwafąca patelnia

Taką formą nadano najnowszej konstrukcji wybudowanemu 
samolotowi w Ameryce. Konstruktorzy twierdzą, ie  fruwająca 
patelnia jest znacznie bezpieczniejsza od innycb samolotów.

2 3 )

powieść kryminalna
kumeńtu, 6 którym jest mowa W liście, wynikało coś 
ihńegó, to najlepszy dowód, że jóśt sfałszowany. Per­
traktować ze Złodziejem nie będę!

— Powinna mu jednak pani odpowiedzieć —- po­
radził Horyński. Znał się na pięknych kobietach i by­
najmniej nie zaniedbywał tej znajomości.

Irena Trostowa oświadczyła, że już i  samego 
brzmienia ustawy wypłyWft jej prawo do spadku; te­
stament wcale jej nie interesuje.

Wreszcie hankiel* Groliński zakonkludował:
—  Mam już z władzami na pieńku. Lepiej nie ry­

zykować. Interes jest podejrzany, wolę trzymać ślą 
od tego źdaleka.

BROWAR 6RUDZIĄDZKI S OM NE RA
poleca swe specjalności

Piwa jubileuszowe 
Kryształ

Słodówkę.

A pótém... Ukazały się w  wymienionych pismach 
wszystkie trzy ogłoszenia!

Głos m iał teraz nieznajomy, posiadacz testa­
mentu.

Dlaczego Ogłoszenia zostały podane do pism?
Pani Ilka że śmiechem pokazała Hóryńskiemu 

swój tekst.
—  Z czystej ciekawości, rozumie pan. Jestem z 

natury strasznie Ciekawa!
Przyjaźń Horyńskiego z uwielbiającą muzyką 

piękną W ęgierką zacieśniała się coraz bardziej. W i­
dywali się codziennie. Rączka, podająca mu gazetę, 
była tak piękna, że muzyk ucałował ją. Prawdopodo­
bnie był to z jego strony niemy hołd dla kobiecej Cie­
kawości.

Pani Iréna nić wytłumaczyła się Horyńskienre 
ze zmiany postanowienia. Kobieca ciekawość? Htń, 
w każdym razié niewykluczone. •

Zato prokurent Grolińskiego oświadczył:
—. Widzisz, széf Chce się zrehabilitować wobec 

władz. Skoro téñ osobnik Zjawi się, Groliński każe go 
aresztować.

Etap trzeci: posiadacz testamentu odpowiada.
Zawiadamia zainteresowanych, że gotów jest Od­

przedać ów cenny dokument za sumę siedemdziesię­
ciu pięciu tysięcy złotych. Horyński odczytuje list pa­
ni lik i. (Znajomość przybiera coraz intymniejszy cha­
rakter).

Muzyk jest zdania, że ińńi adresaci Otrzymali l i ­
sty tej samej treści. Tak pisze w  sprawozdaniu dla 
Tomaszewskiego. A le Złodziej żąda w  swym liście 
gwarancyj bezpieczeństwa. Określonych gwarancyj, 
które sprowadzają się do wyznaczenia miejsca i  Spo­
sobu dokonania trańsakćjil Oczywiście, jest to w  je ­
go położeniu najzupełniej Zrozumiałe.

O tem wsżystkiem dowiaduje się Andrzej Toma­
szewski od sWegó pełnomocnego zastępcy.

(Dalszy Ciąg nastąpi).

WESTON MARTYR (4)

KOPALNIA ZŁOTA
O p o w ia d a n ie  (z  a n g ie ls k ie g o )

(Dalszy ciąg)
Streszczenie poprzednich rozdziałów: Po

wojnie południc w o-afrykąńskiej autor opo­
wiadania daramnie zabiega o pracę, aż 
zupełnie nieoczekiwanie otrzymuje ód flyr. 
Shiel‘a posadę sekretarza kopalń złota Roo- 
defontein-Feniks. Po przybyciu na miejsce 
kopania złota. W tej chwili obaj przystępują 
jemnicza gó minier-górnik Mac W arkana 
kopania złota. Wtej chwili obaj przystępują 
do rozsadzania skał w głębi szybów.

Na zużytej i postrzępionej linie spu­
szczono mnie 27 metrów Wgląb ciemne­
go szybu. Nogi moje tkw iły w wiadrze. 
W  jednej ręce trzymałem świecę, w  dru­
giej worek z nabojami geligńitowemi. 
Odczuwałem gwałtowny brak kilku je­
szcze rąk, aby móc trzymać się liny i 
ustrzec przed Zbyt gwałtowną styczno­
ścią z ostrą i szórstką powierzchnią 
ścian szybu. Na dnie w  gęstem duszącem 
powietrzu pracowało pięciu Zlanych po­
tem kafrów już od sześciu godzin. A le 
wolałem dno szybu niż karkołomną ja ­
zdę w  wiadrze. PO chwili zjechał Mac z 
lontami i wiadrem wilgotnej gliny.

Nabój gelignitowy wygląda jak gi-u- 
ba, w zatłusżezony papier Zawinięta ki­
szka, —  forma jak na ekstrakt nagłej 
śmierci dość dziwna. W  każdy otwór 
Mac wepchnął sześć naboi, które Ubił 
kilkoma silnemi uderzeniami pięści, 
przyczem mnie powoli włosy zjeżyły się 
na głowie. Na naboje wsunął zapalnik z

lontem, zwisającym z Otworu, który te­
raz zalepił starannie gliną. Kiedy Mac 
w ten sposób naładował wszystkie otwo­
ry, rzekł wreszcie:

—  Tak, teraz trzeba je tylko Wystrze­
lić, ale niech pan lepiej Wpierw się Wy­
niesie stąd.

Wyjechałem na powierzchnię. Kiedy 
potem wciągaliśmy Mac‘a na górę, Usły­
szałem syczące prychanie płonącego lon­
tu. Pot wystąpił mi na czoło, gdyż szyb 
wydawał mi się teraz olbrzymią armatą 
na chwilę przed strzałem — a Mać Był 
jeszcze we wnętrzu lufy. Kiedy w  ostat­
niej chwili wciągnęliśmy go na górę, 
usiadł u wylotu armaty, zwiesił nogi do 
lufy i cały zamienił się w  słuch.

—  Muszą wypalić —  rzekł i  wstał 
wreszcie i  oddalił się nieco od otworu 
szybu. Westchnienie ulgi wyrwało mi 
się z piersi. Potem zagrzmiały trąby są­
du ostatecznego —  pięć razy, Mac rzekł:

—  Chwała Bogu! N iem iła historja, 
jeśli czasem nie wypali.

Polem  załadował i wystrzelił ładunki 
wybuchowe w  innych szybach i praca 
nasza tego dnia była ukończona.

KIEDY DOKOPIEMY SI? ZŁOTA?
Wieczorem pó posiłku zapytałem 

Mac‘a, kiedy możemy spodziewać się 
złota. Mac spojrzał na mnie z dziwnym

wyrazem twarzy. Potem roześmiał się i 
oświadczył, że „r  © e 1“  czyli warstwa 
złotonośnej rudy skręca pod ziemią na 
północ pod takim kątem, że pionowe na­
sze szyby natrafią nań dopiero na głębo­
kości 50 metrów.

—  A  kiedy dokopiemy się do „r  e e- 
f u " —  dodał —  możesz rozpocząć poszu­
kiwania za złotem, jeśli zechcesz. A le 
nie znajdziesz go, chłopcze. Dlaczego? O 
święta niewinności! Gdyż „r  e e f “  w  ca­
łym tym okręgu Roódefontein jest „g  ł u- 
ć h y“ , tak głuchy jak rafa dokoła wyspy 
koral cwej.

—  Głuchy? —  zawołałem. —  Beż Zło­
ta? A le ono musi przecież być, gdyż ina­
czej nie pakowałby Shiel w to swoich 
pieniędzy, ńie płaciłby mnie ani panu...

—  Niech pan posłucha — rzekł Mac. 
— Jest pan młody i żółtodziób, ale poza- 
tem a l l r i g h t ,  sądzę. I  uważam, że 
powinieneś usłyszeć prawdę o całej tej 
historji i  także o Shielu. W  okolicy Roo- 
defontein wykopano już niezliczoną ilość 
szybów i  żaden z nich, oprócz jednego 
jedynego wyjątku, nie wydał więcej niż 
trzy gramy złota na tonnę rudy. Żaden 
z tych szybów nie okazał się złotodajny. 
W yjątkiem  był szyb syndykatu Constel- 
łation. Ci z syndykatu dokopali się złota 
na głębokości 60 metrów. Tak, szczerego 
złota! A  jedńofuntówe udziały syndyka­
tu podskoczyły na 180 funtów szterlin- 
gów! Na tak obfitą żyłę natrafiono. Po 
sześciu miesiącach akcje „Constellation“ 
nocowano po 2.50 i nikt ich nie chciał 
kupować. Złoto, które w  Pierwszych k il­

ku dniach odkrycia zebrali, było jedyne, 
jakie tutaj kiedykolwiek Znaleziono.

—  Domyślam się z tego wszystkiego, 
że Shiel także liczy na to, iż  pewnego 
dnia obłowi się w  końcu —  zauważyłem.

POLOW ANIE NA NAIW NYCH
—  Nic podobnego! An i jednej możli­

wości na tysiąc nie widzę w  naszym wy- 
padk«. I  nikt 0 tem lepiej nie w ie od 
Shiela — Odparł Mac.

— Pań musi się mylić, Mać! Shiel jest: 
inżynierem górniczym i wogóle spryt­
nym człowiekiem, jak sam mogłem się 
przekonać. Toteż wydaje mi się niepraw­
dopodobna myśl, aby wyrzucał pienią­
dze bez celu. Mojem zdaniem musi on 
być przekonanym, że jego kopalnia Złota 
wkońću jednak mu się Opłaci.

—  O tak, S h i e l  o w i  się opłaci! —
odparł Mac. — Shiel pilnuje już swojej 
sprawy, ale nie w  ten sposób, jak pan to 
sobie wyobraża, mój chłopcze. Mojem 
zdaniem Shiel jest oszustem lub czemś 
w tym rodzaju. Utworzył swoje towarzy­
stwo akcyjne w  momencie najwyższych' 
notowań akcyj „Constellation“ . Nazwa 
kopalnie złota Roodefontein-Feniks — i  
zręcznie w obieg puszczane plotki były 
przynętą, dostatecznie lśniącą, aby zło­
wić większą ilość naiwnych. Potem 
„CoństellaMon“ się załamała, wybuchła 
Wojna i kó ja ln ia  „Renikś“ została zam­
knięta. Nie Wiem, dlaczego Shiel znowu 
ją otworzył i do czego zmierza, ale eoś- 
niecoś się orjentuję. Z pewnością, przy­
gotowuje jakąś brudną historję z akcja­
mi. (Ciąg dalszy nastąpi).
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Na Wybrzeżu Polskiem
G D Y N I A Ha m arginesie kontroli obrotu 

tow arow ego z zagranicą
—- Dyżur aptek. Apteka Centralna, plac 

Kaszubski 10.
—■ Biblioteka T. C. L. otwarta codzien­

nie przedpołudniem od 1Ó do 12 i popołu­
dniu od 3--̂ 6 oprócz niedziel i świąt. Abo­
nament miesięcznie 1,50. Stały napływ no

AUTODOROŻKI
Nr. teł. 15 40 dla postoju taksówek przy 

dworcu.
Nr. tal. 15-41 dla postoju taksówek na 

Placu Kaszubskim.
Nr. teł. 15-70 dla postoju taksówek przy 

Skw erze Kościuszki.
Nr. tel. 25—62 dla postoju taksówek przy 

ul. Św. Wojciecha.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Ubezpieczalni Społecznej dla nagłych 

wypadków nr. tel. 12-40.
N A  WYPADEK POŻARU TELEFONOWAĆ:

Miejska Straż Pożarna tel. ńr. 17-08 
Portowa Straż Pożarna tel. ńr. 10-12.

REPERTUAR KIN.
Kino Lido: Najlepszy film wiedeński 

,.Kaprys markizy Pompadour“, w roli gł. 
K&the vóń Na<gy, Leo Ślęzak, W illy Alsbcr- 
ger i inni. Bogaty na.dprogram.

Kino „Morskie Oko“: Film o bohater­
stwie, poświęceniu i miłości „Bohaterstwo 
krwi“. W roli gł. Atyila Hörbiger i inni. Bo­
gaty nadprogram.

Kino „Bajka": „Nóc na transatlantyku“ 
z Nancy Carroll i Genó Raymond. Bogaty 
nadprogram.

Kino Nadmorskie: Wspaniały film ero­
tyczny z genja-lnym tragikiem Conrad 
Veidt w filmie „Belladonna“. Bogaty nad­
program.

Kino Czarodziejka: Największa sława 
świata Grace Mooze w filmie „Będziesz 
zawsze moją“.

X m iasta
— Kurs samochodowy w Gdyni organi­

zują najstarsze, koncesjonowane na Zie­
miach zachodnich Kursy Kierowców Samo­
chodowych Fr. Jurkowskiego w Poznaniu, 
ul. Dąbrowskiego 79. Zapisy i bliższe in­
formacje: Jurkowski, G d y n i a, ulica 
Świętojańska 53, m. 7, tel. 1327. (2827

— Zapisy do Gimnazjum Kupieckiego
(SZkóty Handlowej). Zapisy nowych kandy­
datów (tek) przyjmuje i bliższych inforrna- 
cyj udziela Kancelaria 4 kl. Koedukacyjne­
go Gimnazjum Kupieckiego Izby P. H. w 
Gdyni (ul. Morska 79 — I p.) codziennie od 
godz. 11—13 do dnia 22 czerwca rb. Do klar 
sy i przyjmowani są uczniowie i uczenice, 
posiadające conajmniej 6 klas szkoły pow­
szechnej. Gimnazjum posiada pełne prawa 
państwowych gimnazjów ogólnokształcą­
cych. Egzamin wstępny odbędzie się dnia 
22 czerwca rb. o godz. 8 rano. 2710

— Pryw. Koednk. Gimnazjum* i Pryw. 
Koeduk, Szkolą Powszechna dr. T. Zegar- 
skiegó' w Gdyni - Orłowie przyjmuje do 
wszystkich klas zapisy uczniów i uczenie 
na nowy rok szkolny 1936-37 codziennie od 
9—13 w kancelarji gimnazjum —tel. 91-27- 
Przy zakładzie internat. — Opłaty szkol­
ne Zniżone. Koniec zapisów 20 czerwca. — 
Egzaminy wstępne 22 czerwca o godzinie 
9-tej.

— Szkoła Rzemieślniczo-Przemysłowa w
Gdyni przyjmuje zapisy: 1) na Wydział ślu- 
sarsko-mechaniczny i 2) na wydział elek- 
tromonterski.

Na wydział śluśarsko-mechaniczny Szko­
ła, przyjmują kandydatów, którzy ukończy­
li szkolę powszechną i ma-ją 14—17 lat. Nau­
ka na tym Wydziale trwa 3 lata. Po ukoń­
czeniu ŚZkóły absolwenci zdają przy Szko­
le egzamin czeladniczy.

Na wydział elektrómonterski Szkoła 
przyjmuje kandydatów, którzy ukończyli 
wydżiaJ śluSarskó-ińechanićzny w jednej ze 
szkól RzemieśinicZo-Przemysłowych. Nau­
ka trwa 1 rok.

Przy szkole znajduje się internat. 
Wszelkich informacyj udziela kancelaria 

szkolna przy ul. Morskiej 79, tel. 16-41. (2742
— Baczność czeladź piekarska! Zebra­

nie organizacyjne odbędzie się dnia 24 ma­
ja o godz. 10 przed południem w świetlicy 
Bałtyku (na Grabówku) Gdynia Spółdziel­
nia Mieszkaniowa Morska 96. Z powodu 
bardzo pilnych spraw bieżących, uprasza 
się dla dobra sprawy czeladzi piekarskiej 
o gremjaine przybycie na wyznaczone ze­
branie.

— „Trafika pani generałowej" w nie­
dzielę dnia 24 bm. o godz. 8 wlecz, po raz 
czwarty w sali Domu Kol. Przysp. Wojsko­
wego naprzeciw' Banku Rolnego. Ceny na 
to przedstawienie znacznie zniżone. Naj­
droższy bilet w pierwszych rzędach kosztu­
je Zaledwie 2 zl. Jest tó najtańsza kuiiu- 
rałna rozrywka w Gdyni. Przedsprzedaż 
biletów już rozpoczęta w Owoca-rni Polskiej 
Świętojańska 53, tel. 22-95.

— Zdobywajcie oznakę strzelecką! Przy­
pominamy, że w czasie Od 1Ö maja do 7 
czerwca odbywają się strzelania „10 slrza.- 
łów ku chwale Ojczyzny“ na strzelnicy K. 
P. W. koło dworca osobowego, każdego

dnia od godz. 15 do zmroku, a. ńa strzelni­
cy Witómińskioj w każdą niedzielę i świę­
ta. Wszyscy obywa.tele, obywatelki i mło­
dzież ód lat 12-tu powinni iść na strzelnicę 
i zdobywać Odznakę Strzelecką III i II kla­
sy, a temśamem spełnić Swój obowiązek 
wobec Ojczyzny i być gotowi do jej Obrony.

Dó jednej z lepiej prosperujących pla­
cówek „Rodziny Kolejowej“ należy Koło 
Pań przy „Rodzinie Kolejowej“ w Gdyni, 
liczące kilkadziesiąt Członkiń. Przewodni­
czącą Kola jest p. Doślowa. Koło rozwija o- 
żywioną działalność humanitarną i społe­
czną. Panie nie szczędząc trudu, zajmują 
się zbieraniem odzieży dla najbiedniej­
szych, współpracują W urządzaniu półko­
lonii, interesują Się przedszkolem, oraz Zaj­
mują się zorganizowaniem dorocznej tra­
dycyjnej „gwiazdki“ dla wdów i sierot po 
pracownikach kolejowych. Ponadto celem 
powieększonia funduszów na wspomniany 
cel urządzają Zabawy taneczne, wystawy 
robót ręcznych i t. p. Koło Pań urządza od 
czasu dó czasu zebrania towarzyskie celem 
liawiążania wzajemnego kontaktu i dy­
skusji na tematy gospodarstwa domowe*

U p ra w n ie n ia  p o m o rs k ic h
W myśl rozporządzenia Ministrów Prze­

mysłu i Handlu, Skarbu Oraz Rolnictwa, i 
Reform Rolnych Z dnia 8 brri. o kontroli 
wywozu towarów Zagranicę i dó W. M. Gdań 
ska, kontrola ta będzie obowiązywała od

W  jednej z Ostatnich niedziel w sali Do­
mu K. P- W. przy ul. Jana z Kolna urządzi­
ło Kolo Pań „Kiermasz Wiosenny“ z bardzo 
urozmaiconym programem. Wielkiem po­
wodzeniem cieszyła się loterja, składająca 
się z fantów zrobionych własnoręcznie przez 
członkinie Koła, oraz kiosk ze słodyczami 
i ciastami. Salę udekorowano bardzo po­
mysłowo, stoiskami, kwiatami, oraz kwit- 
nącemi drzewkami i t. d.

Atrakcją wieczoru był balet dzieci z 
przedszkola „R. K.“, które z wdziękiem i z 
wielkiem wyczuciem rytmu odtańczyły w 
różnobarwnych kostjumach polkę, mazura, 
krakowiaka i kozaka. W czasie kiermaszu 
przygrywała reprezentacyjna Orkiestra K. 
P. W. z. Gdyni, Po kiermaszu odbyła się 
zabawa taneczna, na której bawiono się 
dó późnej hócy.

pującym: prezes konsul dr. Bolesław Kas­
prowicz, wiceprezes red. Ludwik Godlewski, 
sekretarz red. Tadeusz Nowacki, skarbnik 
magister Bolesław Polkowski, czl. zarządu 
red. Henryk Tetzlaff.

Do komisji rewizyjnej weszli: pp. red. 
Bolesław Kuźrniński 1 red. Edward Piszcz.

W wyniku konkursu wyróżnili się na­
stępujący zawódnicy:

Modele belkowe: I miejsce J. Horodyski, 
Gdynia; II miejsce T. Milewski, Gdańsk.

Modele kadłubowe: I miejsce W. Soko­
łowski, Wejlierowó; U miejsce W. Sokołow­
ski, Wejherowo; l i i  miejsce Z. Szczodrow- 
ski, Gdańsk.

Modele rekordowe: I miejsce T. Reyman, 
Gdańsk; II miejsce W. Kratise', Wejherowo. 

Modele belkowe w grupie senjorów: I
miejsce T. Reyman, Gdańsk.

in s ty tu ty f  g o s p o d a rc z y c h
dnia 25 maja br., dó tego więc terminu, zgo­
dnie z wydanerńi zarządzeniami, przy wy­
wozie towarów władze celno nie będą wy­
magały zaświadczeń walutowych.

Opublikowane w dniu 18 bm. zarządze­
nie Ministra Przemysłu i Handlu z dnia 15 
ma,ja wymienia instytucje, które wydawać 
będą eksporterom zaświadczenia walutowe- 
Dla okręgu Izby Przemysłowo - Handlowej 
w Gdyni ważne jest, iż zaświadczenia na 
wywóz produktów rolniczych na teren W. 
W. Gdańska wydawać będzie Komisja Roz­
dzielcza dla Obrotu Produktami Spożyw- 
czami z W, M. Gdańskiem, mająca siedzibę 
w Toruniu, zaś dla innych towarów' — or- 
ganlzace branżowe, orn.z narazié Ekspozy­
tura Polskiego Towarzystwa Handlu Kom­
pensacyjnego przy Izbie Przemysłowo-Han­
dlowej w Gdyni, Zaznaczyć prZytem wypa­
da, iż towary, których wartość nié prze­
kracza 50 złotych, nie wymagają przy wy­
wozie przedkładania zaświadczeń waluto, 
wych.

W związku z wprowadzoną kontrólą wy- 
W'OzU towarów Izba Przemysłowo - Han dl o, 
wa w Gdyni weszło, w kontakt z Pomorska 
Izbą Rolniczą w Toruniu, W celu skoordy­
nowania wspólnej akoji w tej dziedzinie.

Oprócz tego wiceprezes izby dr. Konrad 
Kasperowicz przyjęty został przez pódsekre 
tarza stanu w Ministerstwie Przemysłu j 
Handlu Sokołowskiego, celem przedstawia 
nia mu specjalnych postulatów okręgu Izby 
Przemysłowo - Kandiewej w Gdyni w za. 
kresie kontroli obrotu towarowego z zagra, 
nicą przedsiębiorstw handlowych i przemy­
słowych, działających na terenie Izby.

Po premierze „Trafiki pani 
generalowei" w Gdyni
Teatr Wybrzeża Morskiego u i rży mai cią 

głóść przestawień,,wystawiając 16 i 17 bru 
liótvą sztukę „Trafikę pani generałowej“

I Gra artystów stała na wysokości zadania, s 
wystawa dzięki efektom świetlnym itd, bu 
dżiła zdumienie u tych, ktróży znają tru­
dne warunki sceniczne w sali Domu KPW

Na czoło grających Wybił się jak zwykli 
utalentowany aktor p. A. Jóźwicki w roi 
Antoniego. Dobrym hrabią juniorem był p 
Śt. Szydłowski. Inne męskie role odegram 
poprawnie, jakkolwiek nie mają większegc 
znaczenia w całokształcie sztuki.

Z postaci żeńskich bardzo mile wrażeni« 
robiła swą wdzięczną grą p. K. Szińidtówa 
w roli Gćsti. Stylową sprzeriawaczką Mizz: 
była p. Bergerówa. P. A. Michalikowa w 
roli generałowej subtelnie odegrała posta« 
nieszczęśliwej matki, a p. J. Wirśka, kreu­
jąc Lolę w niektórych fragmentach, pelnycl 
temperamentu, dopełniła całości. Sztuka 
wyreżyserowana była starannie CO zawdzię­
czać należy staraniom reżysera p. Helen, 
skiego. Nie ulega kwestji, że dyrekcja 
„Teatru Wybrzeża Morskiego“ wystawie­
niem „Trafiki pańi geńefatówej* Zdała po­
nownie egzamin przed publicznością gdyn- 
ską i bardziej jeśżeże zjednała ją dla tea­
tru.

Ognisko harcerskie w Orłowie
Realizując ideę nawiązania i utrzymania 

łączności Z byłymi harcerzami, a w 8Zćze. 
gólności z tymi, którzy brali udział w wal­
kach o niepodległość Polski, Hufiec Morski 
Harcerzy serdecznie zaprasza wszystkich 
byiych harcerzy i harcerki na wspólne 
ognisko w dniu 23 maja o godz. 20 w Orlo. 
wie na wzgórzach naprzeciwko gimnazjum 
dr. Zegarskiago. Dojazd autobusami linji 3 
i 3a do ul. Wielkopolskiej, lub dó Gimna­
zjum. Na przystankach tych będą czekali 
łącznicy-hareerze, którzy zaprowadzą gości 
na miejsce Ogniska.

Mecz szachowy
Gdynia -  Gdańsk

W niedzielę, dnia 24 bm. odbędzie się 
w Gdyni sensacyjny mecz szachowy pomię­
dzy reprezentacjami Wolnego Miasta Gdań­
ska i Gdyni. Mecz ten będzie rewanżowem 
spotkaniem reprezentacji obu sąsiadują­
cych mia,st. Pierwsze spotkahie rozegrane 
W roku 1935 w Sopotach zakończyło się 
zwycięstwem gdynian w stosunku 9:7.

Z każdej strony grać będzie po 16 naj­
lepszych Zawodników. Gdynia wystąpi w 
składzie znacznie wzmocnionym. Należy 
zauważyć, że reprezentacja Wolnego Mia.- 
sta jest najsilniejszym zespołem szacho­
wym w Prusach Wschodnich, i będzie sta­
rała się prawdopodobnie zrewanżować z a 
poprzednią porażkę.

Mecz niedzielny organizuje Gdyński 
Klub Szachowy, w którego lokalu przy ul. 
Starowiejskiej 47 II piętro odbędzie się 
¡spotkanie obu reprezentacji. Początek me­
czu o godz. 16. Wstęp wólny. Składy dru­
żyn będą Dodaiie w sobota.

No w y  zarząd sekcji morskiej Stow. 
Publicystów  Gospodarczych

Jak już donosiliśmy, dnia 15-go maja od­
było się roczne walno zgromadzenie sekcji 
morskiej Stowarzyszenia Polskich Dzienni­
karzy i Publicystów Gospodarczych w Gdy­
ni. Po zdaniu sprawozdania przez zarząd i 
komisję rewizyjną udzielono zarządowi ab­
solutorium.

Nowy zarząd Wybrano w składzie nastę-

Eliminacyjny konkurs moduli 
latających

ku übieglegô.W  niedzielę, dnia 17 bm. odbyły się do­
roczne eliminacyjne zawody modeli latają­
cych; urządzone przez Obwód Morski L. O. 
P. P. ńa lotnisku w Rumji.

Liczne rzesze zawodników z Gdańska, 
Wejherowa i Gdyni zgłosiły do konkursu 
ponad 40 modeli- Początkowo z powodu 
zbyt silnego wiatru warijnki atmosferyczne 
nie sprzyjały zawodom i dopiero pod sam 
wieczór mogły modele startować bez oba­
wy rozbicia. Wyniki konkursu oraz wyko­
nanie poszczególnych modeli świadczą nie­
zbicie o podniesieniu poziomu modelarstwa 
na terenie Obwodu Morskiego w ciągu ró-

— - Tmm—mt-̂  - » m—I-----------------

W ielki turniej gier sportowych
7 drużyn

W  dniach 23 i 24 maja rozegrany będzie 
na boisku Imki (ul. 1Ó Lutego 41) Wiośenny 
Turniej Gier Sportowych o cenną „Nagrodę 
bursztynową“ F-y P. Trześniak. Dó turnie­
ju zgłosiło się 7 drilżyn, có ńa stosunki 
gdyńskie jest rekordową liczbą. W losowa­
niu WKS Wejherowo wypad! nadzwyczaj 
szczęśliwie, mając w swej grupie słabsze 
zespoły Strzelec (powiat) i Błękitni, W gru­
pie drugiej spotkają się cztery b. silne ze­
społy KPW, I Baterja apl., KS Gdynia i 
YMĆA. Terminarz zawodów przedstawia się 
następująco:

Też „architekt“
Przytrzymany został przez policję nieja­

ki Marjan Gruszczyński, który po Wizycie 
w restauracji „Bagatela“ wszedł w przykry 
konflikt z kelnerem na tle wyrównania ra­
chunku. Gruszczyński skonsumował nie­
wątpliwie z apetytem napojów i zakąsek na 
sumę 16 zł 1 nic nió martwiło go to, że nie 
miał pieniędzy na zapłacenie należności. 
„Dlaczego ja mam się martwić? — rozu­
mował. — Niech się kelner martwi.“

Otóż kelner rzeczywiście zmartwił się

Zachciało mu się do Danji
Zachęcony przykładem delegacji miasta | 

i portu, która udała się z wizytą do Ko­
penhagi, p. Zelman Meskel dwojga imiort 
Cytrynowicz wyznania — OWsżem, wiado­
mego, zapragnął również póznać piękną 
duńską stolicę. Nie dopełnił jednak new-

na starcie
Sobota — godz. 15,30 siatkówka 1) YMCA

— KS Gdynia, 2) KPW — I Baterja, 3) WKS
— Strzelec, ód 17-tej koszykówka tych sa­
mych drużyn.

Niedziela — godz. 9 rano półfinały siat­
kówki i koszykówki oraz mecz towarzyski.

Niedziela — godz. 16. Spotkahie o 3 i 4 
miejsce oraz finał siatkówki i koszykówki.

Turniej ten jako jedna z głównych ątrak- 
cyj sportowych Wybrzeża, Winien zaińterS- 
sóWać zwolenników pięknych gier Siatków­
ki i koszykówki .

bardzo, gdy sprezentowany przezeń rachu­
nek nie znalazł u gościa pokrycia, a że był 
to człowiek, obdarzony bystrością decyzji, 
więc bez długiego namysłu dał znać policji, 
że został przez gościa „nabity w butelkę“. 
W komisariacie dokąd Gruszczyński został 
sprowadzony, amator gratisowych posiłków 
podał, że jest ż zawodu architektem. Ła­
dny „architekt“ jego sposób postępowa­
nia jest naprawdę... budujący...

nych drobnych jego Zdaniem formalności i 
z tego poWoclu powędrował przymusowo
spowrotem do Gdyni. Obecnie stanie przed 
sądem, oskarżony o nielegalne przekrocze­
nie granicy.

Z działalności Kola Pań
przy Godzinie ECoBojowej w  Gdyni
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Na Ziemi Gdańskiej
GDANSK

Ruch to w a rzy stw
— Roczne walne zebranie Polskiego 

Zrzeszenia Pracy w W. M. Gdańska odbę­
dzie się w niedzielę, 24 im. 0 godz. 10,30 w 
sali 410 gmachu D. O. K. P. ul. Am Olivaer 
Tor 3-4. Przed rozpoczęciem obrad odpra­
wione zostanie o godz. 8,30 w kościele 
Chrystusa Króla nabożeństwo na intencję 
walnego zebrania P. Z. P.

NABOŻEŃSTWA POLSKIE W  NIEDZIELĘ 
24 bm.

W kościele Chrystusa Króla w Gdańsku:
O godz. 8,30 cicha msza św., o godz. 10 su­
ma z kajaniem, następnie nabożeństwo ma­
jowe.

W bazylice św. Mikołaja w Gdańsku:
O godz. 11,30 msza św. i kazanie.

W  kościele św. Stanisława we Wrze­
szczu: O godz. 8 cicha msza św., o godz. 10 
suma z kazaniem, następnie nabożeństwo 
majowe.

W  kościele parafialnym Serca Jezusa 
we Wrzeszczu: O godz. 11,30 msza św. i ka­
zanie.

W  kaplicy Matki Boskiej Częstochow­
skiej w Nowym Porcie: O godz. 10 suma 
z kazaniem, następnie nabożeństwo ma­
jowe.

W  kaplicy w Sopotach przy uL Nordstr.:
O godz. 8 msza św. i kazanie.

DYŻUR LEKARZY I APTEK.
— Dyżury nocne lekarzy w Gdańsku i 

Wrzeszczu: Pełnią dyżur dnia 23 bm. w 
Gdańsku dr. v. Holst, Am Olivaertor 7, tal. 
22806 i dr. Steinhoff, Langgasse 35, tel. 
45232; we Wrzeszczu dr. Boenheim, Adolf 
Hitlerstr. 78, tel. 41958; dnia 24 bm. w 
Gdańsku dr. Abrahamsohn, Breitgasse 120, 
tel. 28584 i dr. Eltze, Kohlenmarkt 31, tel. 
22685; we Wrzeszczu dr. Schmidt, Adolf 
Hitlerstr. 92, tel. 41137.

DYŻUR LEKARZY W  NIEDZIELĘ, 24 BM.
W  Gdańsku: dr. Ginzberg, Langgasse 

57-58, tel. 21070 (akuszer); dr. Thun, Faul- 
graben 6-7, tel. 22110; dr. Straus, Vorstaed- 
tischer Graben la, tel. 22876 (akuszer); dr. 
von Zelberschwecht, Langgasse 55, tel. 22727 
(wyłącznie dla położnic).

We Wrzeszczu: dr. Hoffmann, Adolf 
Hitlerstr. 130, tel. 41920 (akuszer); dr. Sturm 
hoefel, Adolf Hitlerstr. 101, tel. 42003.

W  Oliwie: dr. Boecker, Am Schlossgar­
ten 20, tel. 45077.

W  Nowym Porcie: dr. Neumann, Oli- 
vaerstr. 33a, tel. 35131 (akuszer).

DYŻURY NOCNE I NIEDZIELNE APTEK 
od 23 do 30 bm.

W  Gdańsku: Elefanten Apotheke, Briit- 
gasse 15; Bahnhof Apotheke, Kassubischer 
Markt 22; Raths Apotheke, Lang. Markt 39; 
Hevelius Apotheke, Raehm 1.

PR ZE ŁA D U N E K  KO LEJO W Y W  PORTACH 
POLSKICH

w dniu 20 i 21 maja 1936 r. 
Ekspor t

Ładunek Gdańsk ton Gdynia ton
11831 24092

Zboże , . • • • 662 —
Culder . . • * • — —

Drewno . . • • * 4196 1395
Nafta i t  p. • • • 345 —

żelazo . . • - • • , * 15 1170
Drobnica • • • 1206 4288
Rćtne . . • • • . . — —

I m p o r t

Ładunek Gdańsk ton Gdynia ton

Ruda . . . . 5324
Złom . . . • * • , . — 1215
Nawozy szt. — 150
Ryż . . . 59 120
Bawełna — 8 -
żelazo . . — —
Drobnica • • • • • 156 1850

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
na Wybrzeża Bałtyckiem.

W sobotę pochmurno z częściowem roz­
jaśnieniem, słabe i umiarkowane wiatry, 
łagodnie; w niedzielę pogoda niestała.

STAK  W ODY W  W IŚLE

Miejscowość

Kraków 
Zawichost 
Warszawa 
Płock . .

Toruń 
Fordon .
Chełmno 
Grudziądz 
tiurzebrak 
Piekło .
Tczew
Danziger Haupt. 
Einlage . .
Schiewenhorst 

U W A G A ! Cyfry 
wody powyżej zera, 
wodowskazu.

bez
ze

znaku —, oznaczają stan 
znakiem —, poniżej zera

We Wrzeszczu: Adler Apotheke, Adolf 
Hitlerstr. 81; Apotheke zur Neustadt, Neu­
er Markt 18.

W  Oliwie: Kloster Apotheke, Pelonker- 
str. 1.

W Nowym Porcie: Bahnhofs Apotheke, 
Olivaerstr. 30.

W Sidlicach: Kronen Apotheke, Kart- 
haeussersrtr. 102 (w niedzielę od godz. U— 
20 nieczynna).

W  Oruni: Adler Apotheke, Horst Wes- 
selstr. 53.

W  Siennej Hucie: Heidsee Apotheke, 
Amselweg 1.

Właściciele nieruchomości 
protestują

W  środę po południu odbyło się w 
Gdańsku przy nadzwyczaj licznym 
udziale zainteresowanych publiczne ze­
branie protestacyjne właścicieli nieru­
chomości, zwołane przez gdański zwią­
zek właścicieli nieruchomości. Jak w ia­
domo, ogłosił Senat gdański rozporzą­
dzenie, mocą którego utworzona zosta­
nie przymusowa organizacj'a właścicieli 
nieruchomości miejskiej.

Przed Domem św. Józefa utrzymywał

„Jug“ prostuje
„Jug“ —  Gesellschaft zur Förderung 

der Kolonisation und sozialen Um­
schichtung der Juden —  oddział gdań­
ski z powołaniem się na ustawę prasową 
nadesłał nam sprostowanie następują­
cej treści:

„W  numerze 115 „Gazety Gdańskiej“ 
z dnia 19 maja towarzystwo „Jug“ w 
Gdańsku określono jako mające za ceł 
popieranie emigracji żydowskiej do So­
wietów i j'ako komunistyczne.

Zarząd towarzystwa „Jug“  stwierdza

tą drogą, że nieprawdą jest, jakoby ono 
miało powyższy cel i jakoby było komu- 
nistycznem. Natomiast prawdą jest, że 
towarzystwo jest zarówno wedle swych 
statutów jak i w  całej swej działalności 
towarzystwem ściśle kulturalnem i  o- 
światowem, nie zajmuje się w zupełno­
ści polityką i jest zupełnie niezależnem 
od wszelkich partyj politycznych, ponad­
to nie popiera wogóle emigracji do So­
wietów ani w  czynie ani w  słowie.“

Polacy w Gdańsku piją w lokalach i nabywają w sklepach wyłącznie

f f ls ią ż ę c e  piw
o d  300 lat n a j i s u ż s s a  b l a s a  p r o f lu ń c j i  ś n i ia t o n e f

NAJWIĘKSZY BROWAR W POLSCE I EUROPIE WSCHODNIEJ.
Wyłączna sprzedaż hurtowa na Wolne Miasto Gdańsk:

J. Bender, Bierverlag
*77* G d a  A lk ,  I. Damm 19 . telef. *46 79.

średnia Stan wody dn.
woda 19. V. 20. V.

—1.84 —2.95 —2.79
1.47 1.24 1.16
1.62 0.80 0.83
1.27 0.61 0.64

średnia Stan wody dn.
woda

19. V. 20. V.
1.87 0.56 0.54
1.37 0.59 0.57
1.28 0 44 0.40
1.44 0.60 0.54
1.85 0.76 0.72
0.90 0.02 0.04
0.82 0.12 0 12
3.60 3.14 3.22
2.36 1.96 2.00
2.51 2.18 2.22

t  m ia s ta  i o k o lic y
— Wycieczki uczniowskie z Polski w 

Gdańsku- Niema dnia, ażeby do Gdańska 
inie przybyła jakaś wycieczka uczniowska 
¡z Polski. Z ogromnem zaciekawieniem mło­
dzież polska ogląda pamiątki polskie w 
Gdańsku z ub. wieków, jak i piękne domy 
patrycjuszów gdańskich. Wycieczkom tym 
od kilku dni sprzyja piękna, słoneczna i 
niemal bezwietrzna pogoda.

— Godziny handlu przed świętami. W 
środę, czwartek i piątek przed Zielonemi 
Świątkami mogą być sklepy otwarte do 
godz. 19, w sobotę natomiast tylko do go­
dziny 17.

— Statek pilotowy nie będzie budowany.
Przed kilku dniami donosiliśmy, jakoby 
rozpoczęto budowę nowego statku piloto­
wego. Wiadomość ta pochodziła z tutejsze­
go źródła niemieckiego. Jak donoszą nam 
obecnie ze strony miarodajnej, informacja 
ta nie polega na prawdzie, gdyż niema mo­
wy o budowie nowego statku piloto­
wego.

— Giełdy gdańskie będą w sobotę przed 
świętami nieczynne- W sobotę przed Zie­
lonemi Świątkami, 30 bm., będą gdańska 
giełda towarowa oraz gdańska giełda efek­
tów i dewiz nieczynne.

— Nowy cennik miejskich gdańskich ką­
pielisk morskich. W tych dniach ogłoszo 
ny został nowy cennik gdańskich miej­
skich kąpielisk morskich.

Pojedyńcza kąpiel d la ’dorosłych kosz­
tuje 25 fen., dla dzieci 15 fen., dla uczestni­
ków kongresów w Gdańsku 10 fen. Na blo­
czek z 10 biletami udziela się 10 proc. ra­
batu. Karty sezonowe dla dorosłych ko­
sztują 8 guld., dla dzieci 4 guld. Na czas 
letnich wakacyj zaprowadzone będą znowu 
specjalne karty.

W  Jelitkowie, Brzeźnie i Siennej Hu­
cie wakacyjne dla dzieci szkolnych po 2 
guld.

W  nadchodzącem lecie zorganizowane 
zostaną w kąpieliskach morskich kursy 
pływania. Karta uczestnictwa kosztować 
będzie dla uczni szkolnych 8 guld-, a dla 
dorosłych 12 guld. Przy odbiorze przez 
rodziny 3 lub więcej kart, które uprawniają 
również do kąpania w kąpieliskach mor- 
tskich poza kursem pływania, płaci się za 
następne karty dla dorosłych po 4 guld., 
a dla dzieci po 2 guld. Z podobnej zniżki 
korzystać mogą również rodziny, które 
nabyć zamierzają wakacyjne bilety kąpie­
liskowe. Bezrobotni oraz inwalidzi wojenni, 
wdowy i sieroty po poległych w wojnie 
śiatowej członkowie armji niemieckiej 
plącą połowę. Opłata za dzierżawę koszów 
plażowych wynosi dziennie 80 fen., tygod­
niowo 4 guld,; miesięcznie 12 guld., a za

cały sezon 25 guld., za leżankę dziennie 
50 fen.

— Dziecko wpadło do Raduni. Wczoraj 
rano wpadł 5-letni Horst Ittrich w Oruni 
do Raduni. Jakiś młody człowiek skoczył 
do wody i wydobył chłopca, który stracił 
przytomność. Chopca zaniesiono do leka­
rza, który przywrócił mu znowu przytom­
ność.

— Ceny ryb w Gdańsku. Pomorski Zwią­
zek Eksporterów Ryb w Gdyni zawiadamia 
członków i rybaków zainteresowanych, że 
od dnia 18 maja de dnia 25 maja obowiązu­
ją w Gdańsku następujące ceny na ryby 
słodkowodne: liny pół kg. zł. 0.70, szczupaki 
‘duże pół kg. zł. 0,40, szczupaki małe pół 
kg. zł. 0,70, -okonie duże pół kg. zł- 0,50, oko­
nie małe pół kg. zł. 0,30, węgorze duże pół 
kg. zł. 1,20, węgorze małe pół kg. zł. 0.70, 
isandacze duże pół kg. zł. 1.10, sandacze ma­
łe pół kg. zł. 0.80. karasie pół kg- zł. 0.60, 
płotki pół kg. zł. 0.20.

— Pobrał „kaucję“ i wsiąkł. Józef Pa- 
¡błocki, robotnik z Orłowa od dłuższego cza­
su pozostawał bez posady. Ponieważ wszel­
kie starania znalezienia sobie zajęcia, czy­
nione drogą bezpośrednią* zawodziły, więc 
zdecydował Się w końcu skorzystać z pomo­
cy usłużnego p. Malca z Obłuża, który po­
djął się wyrobienia mu posady stróża w 
jednym z domów gdyńskich. Malec istot- 
inie zaprowadził Pabłockiego do pewnej 
kamienicy, wziął od niego 20 zł. tytułem 
rzekomo wymaganej kaucji i kazał "zacze­
kać przed bramą. Sam tymczasem wszedł 
przez bramę na podwórko, a stamtąd przez 
inne wyjście przedostał się na ulicę i znikł. 
Przemyślnego Malca poszukuje policja.

— kronika policyjna z 22 bm. Przytrzy­
mano 25 osób, z tych 9 za kradzież, 7 za 
opilstwo, 3 za uraz cielesny, 2 za kradzież 
z włamaniem, 1 za wykroczenie obycza­
jowe, 1 za upór karalny, 2 z innych przy­
czyn-

— Znaleziono w Gdańsku: szpadę z po- 
niklowaną rękojeścią, 3 klucze na kółe­
czku. damski rower marki „Humboldt“ ,
■papugę.

— Zgubiono: paszport niemiecki na naz­
wisko: Max Lissauer, banknot 20 guld., 
portmonetkę z 310 guld. i 18 zł., złoty sy­
gnet z monogramem M. K.

Dla ochłody nie pij wody — 
W wodzie — umyj ręce... 

Gdyś zmęczony i spragniony. 
Piwo pij k s i ą ż ę c e! 

Gdyś pospołu siadł do stołu 
Napełnij kielichy —

Złote piwko pij z browaru 
Książęcego Tychy I

porządek oddział policji ochronnej, zło­
żonej z 15 ludzi, a zebrania w sali dozo­
rowali urzędnicy policji politycznej z 
radcą kryminalnym Clarsenem na czele.

Główny referat wygłosił prezes związ­
ku właścicieli nieruchomości dr. Bla- 
vier, który zaprotestował przeciw utwo­
rzeniu przymusowej organizacji właści­
cieli nieruchomości, zaznaczając, że L i- ' 
ga Narodów w Genewie będzie musiała 
rozstrzygnąć, czy rozporządzenie Senatu 
gdańskiego w tej sprawie nie narusza 
postanowień konstytucji gdańskiej, a to 
tembardziej, że wśród właścicieli nieru­
chomości znajdują się również Polacy 
i Żydzi.

Członkowie organizacji przymusowej 
nie zamierzają płacić składek i nie cofną 
się nawet przed groźbą wytoczenia prze­
ciw nim skargi.

Pozatem zastrzegł się dr. Blayier prze­
ciw obrażającym zwrotom, jakie wypo­
wiedział pod jego adresem wiceprezy­
dent Senatu gdańskiego Huth na zebra­
niach właścicieli nieruchomości, zwoła­
nych w ubiegły poniedziałek przez Se­
nat. Dr. Blavier spodziewa się, że pro­
kurator wystąpi przeciw senatorowi 
Huthowi.

Hitlerowcy dążą do opanowania 
wszystkich gałęzi gospodarki. Ponieważ 
nie cieszą się już mirem i tracą grunt 
pod nogami, chcą jeszcze szybko prze­
ciągnąć na swoje podwórko również 
właścicieli nieruchomości, którzy nie 
wyznawają ideologji hitlerowskiej i 
wszelkiemi dozwolonemi środkami opie­
rać się będą tym dążnościom.

W ywody mówcy spotkały się z ogól- 
nem uznaniem obecnych na zebraniu.

Poseł węgierski w Warszawie 
zwiedził port gdański

Bawił onegdaj przed południem w Gdań­
sku i zwiedził w towarzystwie kilku wyż­
szych urzędników Rady Portu port gdań­
ski poseł węgierski w Warszawie minister 
de Hory.

Jak wiadomo, tego samego dńia po poł. 
min. de Hory odpłynął na motorowcu „Ba­
tory“ do Stan. Zjedn. A. Półn.

Wyniki zbiórek na gdańsko 
pomoc zimowa

Komisarz senacki dla opieki spo-i 
łecznej, senator Batzer ogłosił sprawo* 
zdanie o wynikach prac na rzecz porno*; 
cy Zimowej w  r. 1935-36. Zebrano ogó* 
łem 1,944,767.17 guldenów, z tej sumf 
1.564.196,17 guld. w gotówce, a ofiar rze>- 
czowych wartości 380.571 guld.

(2772

O tw a rc ie  k u rs u  ś w ie tlic o w e g o  
Z w ią z k u  P o la k ó w

Dnia 15 bm. otwarty został kurs dla 
przodowników prący świetlicowej. Do zgro­
madzonych gości i uczestników kursu prze­
mówił p. prof. dr. Jeż — prezes Związku 
Polaków, poczem z zadaniami i programem 
kursu zaznajomił zebranych p. prof. Ryn- 
duch — kierownik referatu świetlicowego. 
W dalszym ciągu gry i zabawy świetlicowe 
przeprowadziła p. Rzeźnikiewiczówna.

Zajęcia kursowe odbywać się będą w 
środy i piątki od godz. 19—21 w gmachu po-j 
dyrekcyjnym pok. 410 (Am 01ivaertor 2-4)1

Program kursu przewiduje gry i zaba­
wy świetlicowe, tańce polskie, inscenizację 
i recytacje, ora« prelekcje o wychowaniu 
oby watejskiem.

O d s z k o d o w a n ie  d la  o f ia ry  
te ro ru  w y b o rc z e g o

Sąd gdański rozpatrywał w tych 
dniach powództwo cywilne robotnika 
Kitzlera z Nytychu, który został w  po­
niedziałek po wyborach do Sejmu gdań­
skiego tak pobity, że leczyć się musiał 
przez dłuższy czas w szpitalu i utracił 
częściową zdolność do pracy. Poturbo­
wany domagał się zapłacenia przez za­
rząd miasta odszkodowania.

Sąd przychylił się do żądania K. i  
skazał zarząd miasta Nytych na zapiarj 
cenie mu kilku tysięcy guld.



ROBOTA, NIEDZIELA, DN. 23 I U  MAJA 1936 R. I I
em

Dnia 22 maja 1936 r. o godz. 13-tej, zginą! tragiezaą śmiercią na posterunku, nasz kochany Kolega §■ P*

Józef Gordon
sędzia Sądu G rodzk iego  w Pucku

Śmierć nieubłagana przedwcześnie wyrwała z naszego grona jednostkę pracowitą i o wielkich zaletach charakteru,
t*eść Jego  świetlanej pamięci

Gdynia, dnia 23 maja 1936 r. Zrzeszenie Sędziów i Prokuratorów  R. P. Miejscowe Koto  w Gdyni

,N ie m ie c k i  G d a ń s k  w o l a ! “
Szlakiem propagandy ruchu turystycznego z Niemiec na Ziemie Gdańska

W e wtorek b. tygodnia w  Monachjum 
w auli politechniki otwarta została 
gdańska wystawa, propagandowa, pod ty­
tułem: ,,Niem iecki Gdańsk w oła !" Test 
to jedna z tych licznych wystaw, jakie 
Gdańsk w ciągu lat ubiegłych urządzał 
w Rzeszy w celu propagandy swych ką­
pielisk morskich i  zabytków dla zwięk­
szenia ruchu turystycznego do Gdańska..

W edług komunikatu niemieckiego 
biura prasowego otwarcie wystawy na­
stąpiło w  sposób bardzo uroczysty w 
obecności licznych przedstawicieli nie­
mieckich władz państwowych i samorzą­
dowych. Przemówienie wygłosił gaulei- 
ter Forster, kierownik gdańskiego okrę­
gu partji hitlerowskiej. O przemówie­
niu tem czytamy we wspomnianym ko- 
mUnikacie: „Przyw itany grzmiącymi o- 
k laska ml przemawiał następnie gaulei- 
ter Forster, który podkreślił, że właśnie 
niemiecki Wschód ma dla narodu nie­
mieckiego największe znaczenie. Pom y­

lono się, jeśli sądzono w roku 1919, że 
niemieckości Gdańska zadano cios 
śmiertelny. Ale Gdańsk nie byłby już 
niemiecki, nie byłby już wolnem pań­
stwem (?), gdyby w  Niemczech nie byli 
doszli do władzy Adolf H itler i jego par- 
tja. Moc, jaka promieniuje z tej partji, 
może najlepiej Gdańsk ocenić. Gauleiter 
przeszedł następnie do omówienia sto­
sunków wewnętrzno-politycznych Gdań­
ska. i stwierdził przytem, że socjalizm 
narodowy w Gdańsku postarał się o usu­
nięcie poprzedniego chaosu.“

Cytując powyższy komunikat, „Dan- 
ziger Volksstimme“ , ftrgan gdańskich 
socjalistów, wyraża zdziwienie, że z oka­
zji urządzonej przez W olne Miasto 
Gdańsk wystawy, przemawiał przywód­
ca jednej tylko z istniejących w  Gdań­
sku partyj politycznych, a nie reprezen­
tant Senatu gdańskiego jako przedsta­
wiciel całej ludności Ziem i Gdańskiej.

Na drodze do przym usow ego zw iązku  
w łaścicieli nieruchomości w  Gdańsku

Swego czasu istniały na Ziemi Gdań­
skiej dwa związki miejskich właścicieli 
nieruchomości. Jeden z nich pozostawał 

; pod przewodnictwem dr. Blaviera, a 
drugi pod kierownictwem kupca Prage- 
rą, Podczas gdy pierwszy , oparł się 

; zgleichszaltowaniu, drugi przemienił się 
w organizację hitlerowską, co mu jednak 

i nie wyszło na dobre, gdyż członkowie 
1 zaczęli dezerterować i wreszcie nastąpi­
ł a  likwidacja.

Senat gdański, chcąc obecnie stwo­
rzyć jednolitą organizację, zwołał na po- 
ńiedziałek wieczorem w Gdańsku, W rze­
szczu i Sopotach zebrania właścicieli 
nieruchomości, na których przemawiali 
wiceprezydent Senatu Huth oraz radcy 
budowlani Ehrhardt i  Plagens. Mówcy 
starali się przekonać obecnych o ko­
nieczności stworzenia jednolitego związ­
ku właścicieli nieruchomości, ponieważ 
niędopuszczalne jest, aby związek opo­
zycyjny dr. Blaviera przeszkadzał w rze­
czowej pracy Senatu nad usunięciem 
niezdrowych stosunków mieszkanio­
wych.

W ywody mówców spotkały się nie­
jednokrotnie z ożywionym sprzeciwem 
uczestników tych zebrań.

Senat tymczasem wprowadził jednak 
już zapowiedź swoją w czyn, gdyż wczo­
raj ukazało się rozporządzenie Senatu, 
mocą którego tworzy się przymuso 
wy związek właścicieli nieruchomości.

Aresztowanie członków stowa­
rzyszenia badaczy pisma św.
W  lipcu uh. roku rozwiązał prezy 

dent policji gdańską placówkę m iędzy 
narodowego stowarzyszenia badaczy pi­
sma św. Równocześnie wydalony został 
z Ziemi Gdańskiej kierownik placówki 
tej Jakób Niebuss. W  ubiegłym tygod­
niu aresztowała policja czterech człon­
ków tej organizacji pod zarzutem agita­
cji-, a mianowicie 65-letnią mężatkę Lui- 
sę Richman, 46-letnią biuralistkę Char­
lotte Raabe, 34-letniego Jana Retzki‘ego 
oraz 32-letniego marynarza polskiego 
Jana Bednosza, zamieszkałych w  Gdań­
sku. Policja  skonfiskowała u aresztowa­
nych duży zapas zakazanych druków 

‘ agitacyjnych.

Związek ten jest korporacją prawa pu­
blicznego.

Przewodniczący związku mianowany 
będzie przez Senat. Przewodniczący wy­
konywać będzie swoje czynności z po­
mocą rady, złożonej z kierowników okrę­
gów związku. W ładzę nadzorczą wyko­
nywać będzie komisarz senacki. Statut 
Związku zatwierdzony być musi przez 
Senat.

Dwukrotna kont skata gdańskiego 
tygodnika niemieck. nacjonalistów

Jak się dowiadujemy, skonfiskowały 
włądze gdańskie dwa ostatnie wydania or­
ganu gdańskich nacjonalistów niemieckich 
nr. 8 i 9, tygodnika „Danziger Nationale 
Zeitung“- Przyczyna konfiskaty nie jest, 
znana.

Pielgrzym ki gdańskiej m todzie ły  
akadem ickiej do Częstochowy

Jak już donosiliśmy, do Ogólnopolskiej 
Pielgrzymki Akademickiej do Częstochowy 
dołącza się również pielgrzymka studentów 
Polaków Politechniki Gdańskiej. Polska, 
młodzież akademicka w Gdańsku rozumie 
dobrze i docenia, wielkie znaczenie Gdańska 
dla. Polski, tego odwiecznego i do niedawna 
jedynego portu polskiego, tego miasta, któ­
re każdym cenniejszym zabytkiem, każdym 
prawie kamieniem stwierdza łączność i nie­
rozerwalność z historją i kulturą polską.

Z Gdańska wyjeżdża pielgrzymka pol­
skich studentów do Częstochowy w sobotę. 
Jedzie ich — jak na środowisko gdańskie 
— liczbą imponująca, bo 80 ósób. Rozu­
mieją jak ważną rzeczą jest oddanie Bo­
skiej Opiekunce kierownictwa losami całej 
polskiej młodzieży akademickiej. Rozumie­
ją, że przy tej wielkiej manifestacji dziejo­
wej nie może zabraknąć Polaków z Gdań­
ska, jak nie brakowało ich dotychczas w 
żadnym ważnym momencie życia narodu 
naszego. Studenci Polacy Politechniki 
Gdańskiej dają świadectwo głębokiej wia­
ry i żywego kultu Maryjnego, a zarazem 
wyrobienia narodowego i obywatelskiego.

W  zrozumieniu wzniosłości ^ważkiego

znaczenia aktu ślubowania jasnogórskiego' 
nie pozostaje młodzież akademicką osamo-; 
tniona. Starsze społeczeństwo Pomorza: 
okazało nietylko zrozumienie całej sprawy, i 
ale wielką nawet ofiarność, zwłaszcza zaś! 
społeczeństwo polskie Gdańska, Gdyni, 
Tczewa i Wejherowa.

W odpowiedzi na. odezwę J. E. Ks. Bisku­
pa Szlagowskiego i odezwę Gdańskiego Ko­
mitetu pielgrzymki akademickiej wpłynęły 
liczne datki, które świadczą nietylko o zro-j 
zumieniu i ofiarności, ale i o sympatji, jaka! 
społeczeństwo pomorskie darzy studentów 
Polaków Politechniki Gdańskiej. Ofiarna ta ; 
pomoc umożliwiła wzięcie udziału w piel­
grzymce nawet niezamożnym studentom.

Za tę życzliwa i ze szczerego serca, u- 
dzieloną pomoc i sympatję należy się uzna­
nie i wdzięczność. A młodzież akademicka 
potrafi być wdzięczną. Może najlepszą po­
dzięką, największą oznaką wdzięczności bę-‘ 
dzie to zapewnienie, że polska młodzież 
akademicka zawsze stała i nadal wiernie 
stać będzie pod sztandarem Kościoła Kato­
lickiego i Narodu Polskiego. A to zape­
wnienie — to ślubowanie, jadą studenci 
złożyć u stóp Królowej Korony Polskiej.

Z e  s  p o r t u

Drużyna lekkoatletyczna ,.W arsza­
wianki** w  Gdańsku

Piękna pogoda wiosenna, wysoki po­
ziom zawodów, doskonała organizacja i 
dość znaicżny napływ publiczności, oto ra­
my w jakich się odbył lekkoatletyczny 
mecz drużyn: Warszawianki, Gedanji i 
nieoficjalnej reprezentacji Gdańska.

K. S. Gedanja, urządzając zawody, po­
kazała nam lekkoatletykę w pięknem wy­
daniu i  niewątpliwie{mecz ten był jednym 
z najciekawszych jakie widzieliśmy na te­
renie Ziemi Gdańskiej w ostatnich czasach. 
Dobrze przemyślany i ułożony program 
dostarczał widzom ciągle ciekawych mo­
mentów wa.lki, tak, że z punktu widzenia 
widowiskowego onegdajsze zawody stały 
na bardzo wysokim poziomie. Organizacja 
była tak sprawna, że mogłaby posłużyć za 
wzór szeregu innym klubom wewnątrz 
kraju.

Możemy złożyć tylko gratulacje z osią­
gniętego sukcesu p. prezesowi Stankow- 
skiemu, wiceprezesowi sportowemu p, Ko- 
peckiemu oraz kierownikowi wydziału lek­
koatletycznego p. Dobrzychowskiemu.

Publiczność dopisała b. dobrze. Zącho-

W  dniu z ;  maja I936 r. 
tętni; mój najukochańszy mąż,

zmarł na udar serca, zaopatrzony Sakramentami świę« 
nasz najtroskliwszy, kochany ojciec

i. p.

Karol Bochiński
przeżywszy lat $5.

W  głębokim smutku pogrążona

żona, dzieci i rodzina.
Chojnice, Toruń, Inowrocław, Bydgoszcz, Sopoty i Poznań.
Eksportacja z kostnicy św. Boromeusza do nowego cmentarza w  dniu *S maja 

*93* r o godz. io.tej. 2*54

Ś. p. JÓZEF GOWOROWSKI
p ie rw szy  m echanik s/s. „ W a r s z a w a "

przeżywszy lat 64, po długiej ń-’ciężkiej chorobie, zasnął w Panu opatrzony św- Sa. 
kramentami dnia as maja 1936 r. o godz. 8,30

Pogrzeb odbędzie się z kostnicy szpitala ss. Miłosierdzia w  Gdyni, plac Kaszub» 
ski w  dniu a+ maj* o godz. 1 5 , na który zapraszają przyjaciół i znajomych

stroskana ¿ona. córka I wnuczka
Naboi.ńatwo żałobne odbędzie się 25 ms|s o godz- S-ej w  koflęlęle Najświętszej Marli Panny-

Oaobnyeh zawiadomteż nie wysyła się. M*8'

wała się b. sportowo za wyjątkiem,, nie­
których sportowców Gedanji.

Otóż w pierwszych rzędach trybun sie­
działa drużyna piłkarska Gedanji, wyśmie­
wająca się ze swoich kolegów klubowych, 
przychodzących na ostatnich  ̂nniejscach. 
Rzecz poprostu niesłychana. Sądzimy, że 
zarząd Klubu wyciągnie z tego odpowiednie 
konsekwencje.

Wśród startującej drużyny Gedanji bra­
kowało najlepszego jej biegacza Winieckie- 
go, który w przeddzień zawodów uległ wy­
padkowi samochodowemu.

Poszczególne wyniki: (oznaczenia 
Warszawianka, „G“ — Gedania»). ’

100 m: 1) Łukasiewicz (W) 11,2 sek., 2) 
Lokajski (W) 11,2 sęk., 3) Bruening (LVD) 
11,4; 4) Salewski (Preussen) 11,5; 5) Ro
matowski (G) 11,8; Falow (G) 11,9.

400 m: 1) Brachocki (W) 54,3 sek., 2) 
Szefler (W) 54,6, 3) Moeller (LVD) 54,7, 4) 
Mandelkau (Preussen) 54,8, Bellwon 57; 
Damaschke 57,5. .

1500 m: 1) Skowroński (W) 4:23,8 min.j 
2) Turski (LVD) 4:29,4; 3) Świętochowski 
(Gj 4:30,2; 4) Romanowski (W) 4:30,0; 5) 
Wolf (G) 4:34,6.

5000 m : 1) Wiśniewski (W) 15:54,4 min.; 
2) Romanowski (W) 16:53,4; 3) Turski
(LVD) 17:14,2; 4) Świętochowski (G) 17:14,4; 
5) Senger (LVD) 17:21,6; 6) Wolf 18:23,4.

Sztafet» 4 razy 100: 1) Warszawianką 
44,9; 2) Gdańsk 45; 3) Gedanja 48.

Sztafeta olimpijska: 1) Warszawianka 
3:43,7; 2) Gedanja 4:16,2.

Skok wdał: 1) Hanke (W) 6,85 m; 2) Lo­
kajski (W) 6,46 m; 3) Bruening (LVD) i: 
Morawski (G) 6,12; 4) Lelleck (Polizei) 6,05; 
5) Szumann (LVD) 5,99; 6) Romatowski (G) 
5 83 *

Skok w zw yż : 1) Gierutto (W) 1,80 m; 2) 
Lokajski (W) 1,76; 3) Mueller (Polizei) 1.72;
4) Wins (LVD); Rutkowski (LVD). Kelner 
(TV), Neufahrwasser każdy 1,62; 5) Błeń- 
ski (G) 1.57; 6) Tischbein (G) 1,52.

Skok o tyczce: 1) Kobe.lt (TV) Neufahr- 
wasser 3,62 m; 2) Kluczewski (W) 3,22; 3) 
Gierutto (W) i Rutkowski (ŁVD) 3 m; 4) 
Morawski (G) 2,59.

Pchnięcie kulą: 1) Gierutto (W) 14.14 m;
21 Wins (LVD) 12,58; 3) Khiek (Polizei) 12,42 
m; 4 Gnech (LVD) 12,25 m; 5) Manck (W) 
11.40; 6) Tischbein (G) 11 m; 7) Damaschke 
(G) 10,51 m.

Rzut oszczepem: 1) Lokajski (W) 63,42 
m; 2) Montkiewicz (Preussen) 49,71 m; 3) 
Gierutto (W) 44,70; 4) Gnech (LVD) 42.46 m,
5) Hoffmann (LVD) 30,34 m; 6) Tischbnn
(G) 38,26 m. ■

Rzut dyskiem: 1) Gierutto (W) 40,17 m; 
2) Mank (W) 35,66 m; -3) Kluck (Polizei) 
35,15 m.; 4) Gnech (LVD) 34.17 m; 5) Wins 
33,33 m; 6) Tischbein (G) 30,18 m.

Ostateczny wynik punktowy meczu lek­
koatletycznego Warszawianka — Gedanja 
85:38.
ZAWODY PIŁKARSKIE W  NIEDZIELĘ, 

DN. 24 BM.
Ligowa drużyna Gedanji gra w rundsia 

wyrównania o godz. 17,CO na stadjonie 9t) 
R, S. s *Preussen—Gumbinnen“,
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« 0  I 69 97 971 f 1?81 109 44o9696H 277308a6 718°°831 l“  30^142 483^583 609 811 13110 950 116178 270 417 58 540 80 607 66 986 2.000 zt na Nr. Nr. ,662 11937 20901 28337
SOI 89 88080 112 319 439 42 69 622 730^6 71| 83̂  1203° ,  14199 g3 263 416 78 671 969 117026 246 323 40 464 567 _  653 792.903 a0486 49521 55086 64783 73412 81575
807 66 927 62 89100 61 245 56 81 
€95 619 755 68 78 84 878

na Nr.

2507
15046 346 495 598 16431 677 17214 689 940

20114 25 233 77 661 869 21220 345 417 
42 gg 538 622 908 56 22934 23011 168 88 
4/5 24045 25337 973 26512 628 809 933 
27166 372 471 72 739 992 28072 87 228 502 
624 31 886 29299 567 765 954 

30028 56 285 340 721 31547 32002 330 43 
599 9o8 33046 617 28 31 988 50459 386 463 
874 949 35289 341 55 674 36107 19 352 614 
781 37157 293 416 30 502 89 602 42 862 
38404 575 736 81 976 39344 712 26 34 94S 

40237 466 918 41 41350 747 886 964 42097 
165 225 498 430U2 259 418 536 44072 342 
844 962 45454 688 995 46084 139 50 231 
443 754 94 47268 79 423 79 596 48394 768 
49139 88 548 860 SI Ł9 

50029 380 523 893 51234 337 489 534 671 
930 52218 632 717 810.53218 884 91 54160 
270 910 55405 559 68 680 809 86 981 56505 
57041 956 58129 881 949 51 59119 96 424 
588 817 919

fc>0058 176 262 519 69 84 647 70 ,736 90S 
61059 85 101 209 25 80 366 576 664 837 
6280/ 63072 169 294 341 77 86 98 64518 
65194 553 76 837 SO 62869 965 67441 517, 
72 73 / 68069 379 435 65 544 686 93 999 
69400
70215 336 71168 978 72041 664 719 839 
73041 191 74121 85 920 75217 74 512 20 
76370 452 723 835 77509 78516 79015 92 256 601 ;

800*6 87 430 69 943 81142 412 82097 273 302 
601 793 855 83526 672 98 806 69 944 84237 73 
348 618 71 85058 325 561 600 936 57 60 86039' 
252 716 72 859 87176 464 669 85 728 73 823 922 
88290 377 521 601 66 727 838 73 914 89199 352 
452 742 870 941.

90378 643 701 37 98 91334 451 834 92105 351 
680 712 93220 31 49 312 *93 774 94074 214 311 
439 95109 249 454 584 617 94 704 911 96273 
481 515 726 884 987 97503 609 95 845 98104 634 
971 74 99019 1 « 498 590 914.

100343 63 463 580 652 101072 617 715 801 42 
903 102081 239 366 103062 369 73 981 104153 
97 726 83 105155 254 56 351 59 760 106000 102 
53 303 107062 125 238 589 665 800 106331 504
,109013 12* 253 647 833 42. _____

110158 450 11353 502 81 601 799 868 112179 
390 441 85 95 558 720 848 920 113060 242 336 
573 658 909 114014 29 153 323 84 542 649 789 
115168 371 471 626 798 904 116064 197 274 312 
48 683 870 98 117127 632 118096 156 833 929 
119056 243 53 342 434 892 921 83.

120086 121227 445 598 689 806 910 122370 577
991 123136 315 407 61 854 124357 804 44 93
907 125228 444 61 711 *3 962 84 126112 227
44 378 402 17 912 127207 596 641 749 128031
102 14 932 129152 244 328 414 633 

130064 610 811 131093 161 327 64 591 93 843 
132085 585 90 702 133842 134329 135125 228 95 
306 730 77 918 136199 467 551 947 137334 «II 
999 139243 368 81 479 664 852 80 900

140054 234 76 442 57 70 587 141066 105 745 
142200 54 302 481 983 143021 117 344 930 144285 
744 62 145034 71 254 333 455 98 146081 88 272 
308 420 53 917 147059 102 854 70 96* 148155
244 57 370 527 48 767 149104 81 242 488 658
’ ~15044l 151034 313 656
152543 697 770 153068 280 700 154068 991 
155087 337 618 37 156566 622 67 157242 464
936 158180 530 769 159223 315 441 767 87 901

160184 481 516 81 85 881 161006 332 72 484
580 162033 96 390 517 78 674 836 77 81 163488 
98 164012 474 650 165331 48 400 584 625 805 
8 935 166089 167068 136 65 76 525 762 818 
168572 856 169010 43 61 264 77

170425 171638 172003 83 644 173008 43 79 
679 174341 175089 323 76 179027 31 310 678
937 78 87 177010 183 222 356 797 178534 713 
918 179039 669
180085 218 383 967 181237 350 614 901 182016 
121 483 517 183095 170 644 60 705 9 184092 
520 615 42 68 742 854 993 185226 663 897 
186056 603 23 748 69 857 187003 777 847 
188020 189192 840

190849 74 915 191058 86 569 657 940 192296 
304 48 476 628 925 193146 284 476 530 637 
809 989 194050 99 222 62 945

J y d s t e ń  n a  a n t e n i e  t o r u ń s k i e j

Ważniejsze audycje
Rozgłośni Pomorskiej

W niedzielę dnia 24 bm. o godz. 12,05 o- 
mówi wydawnictwa Pomorskiej spółki księ­
garskiej dyr. książnicy miejskiej Zygmunt 
Mocarski. O godzinie 15.15 wygłosi inż. Pa­
weł Szulc pogadankę rolniczą na temat po­
trzeby niszczenia chwastów. O godz. 16 na­
da Polskie Radjo zbiorową audycję w wyko 

j naniu wszystkich Rozgłośni pt. „Dzieci — 
matkom“. W  audycji tej zorganizowanej 
przez Polski Czerwony Krzyż wypełnią pro­
gram Rozgłośni Pomorskiej występy: chóru 
Szkoły Powszechnej nr. 5 na Mokrem pod 
dyr. J. Nowakowskiego i Danusi Dońskiej, 
która recytować będzie swój własny wiersz 
o matce.

Dzięki zaangażowaniu przez Konserwato­
rium Pomorskiego Towarzystwa Muzyczne­
go wiolonczelisty prof. T. Kowalskiego z 
Warszawy wzrósł poczet muzycznych wy­
konawców mikrofonowych Rozgłośni Po­
morskiej. Prof. T. Kowalski, który wystąpił 
z powodzeniem w zasięgu regjonainym 
przed mikrofonem Toruńskim — weźmie u- 
dział w audycji na falę ogólnopolską w nad 
chodzący poniedziałek o godz. 16,30. W 
ciekawym programie m. in. wykonany zo­
stanie dotąd niewydany „Krakowiak“ — 
Stanisława Niewiadomskiego, który utwo­
rem tym wzbogacił, ubogą polską literaturę 
wiolonczelową.

Korzystając z pobytu w Toruniu poznań­
skiego barytona Marjana Zygmunta Zyg- 
mańskiego — nada Toruń we wtorek o 16,15 
arje i pieśni polskie w jego wykonaniu. — 
Należy podkreślić, że p. Zygmański otrzy­
mał na konkursie wokalnym Poznańskiego 
Radja odznaczenie i nagrodę. Akompaniuje 
na fortepianie prof. Ii Kurpisz-Stefamwa

O godz. 18,30 nada Rozgłośnia Pomorska 
audycję mieszaną w opracowaniu i wyko­
naniu Konfraterni Artystów w Toruniu. —
Audycja ta ma na celu zobrazowanie dróg 
działalności kulturalno - artystycznej Kon­
fraterni Artystów, spowodować jej ożywie­
nie i wciągnąć w krąg pracy jednostki twór­
cze w dziedzinie literatury, muzyki i sztuki 
z całego rejonu pomorskiego. Na program 
tej audycji zorganizowanej pod hasłem „O 
twórczą pracę kulturalną na Pomorzu“ zło­
ży się djałóg na temat pomorskich zagad­
nień kulturalnych, recytacje utworów auto­
rek toruńskich Zoiji Bogusławskiej, Jadwigi 
Korczakowskiej, Izabeli Lutosławskiej, Mar- 
licz i Bronisława Przyluskiego, recytacje 
wyjątków utworów kaszubskich i występy 
chóru męskiego „Dzwon" pod dyr. Zygmun­
ta Moczyńskiego, • który wykona ludowe 
pieśni kaszubskie.

W  środę o 18,30 wygłosi pogadankę dla 
dzieci Zofja Bogusławska. O godz. 20 — wy­
stąpi przed mikrofonem Toruńskim znany 
radiosłuchaczom bydgoski zespół „Bis“, gra" 
jący na instrumentach serbskich z lekkim i 
barwnym programem.

W  czwartek 0.16,45 zabierze głos w audy­
cji „Cała Polska śpiewa" przed mikrofonem 
toruńskim na fali ogólnopolskiej — chór 
mieszany „Halka“ z Podgórza pod dyrek­
cją p. Marcinkowskiego. Chór wykona Pro- 
snaka: „Powrót wiosny“ i „Wesele sieradz­
kie“ . O 18,30 wygłosi inż. Andrzej Miksie- 
wicz — do radjosłuchaczy-rolników pogadan 
kę na temat „Użytkowaznia lucernika“. W y­
cieczkę krajoznawczą na najbliższe święto 
w opracowaniu H. Gąsiorowskiego nada 
Toruń o godzinie 18,40. W piątek nada 
Toruń ujętą w ramy słuchowiska« starą baśń 
kaszubską pt. „Dzwony białego jeziora“ o 
godz. 12,15 na wszystkie stacje Polskiego 
Radja.

Programy radiowe
Sobota, dnia 23 maja

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI
6.30—8.10 Program poranny. 8.10 Audycja dla po­

borowych. 11.57 Sygnał czasu. Hejnał. Dziennik po­
łudniowy. 12.25 Koncert w  wykonaniu Orkiestry K a­
meralnej pod dyr. Alberta Katza (z W ilna). 13.10 
Chwilka gospodarstwa domowego. 15.00 „Strzelec —  
indywidualista“ —  obrazek psychologiczny z powie­
ści Tadeusza Peipera p. t. „M a lat 22“ . 15.15 „Nasz 
handel morski“ . 15.30 Orkiestra Mandolinistów Zwią­
zku Drukarzy. 16.00 Lekcja języka francuskiego — 
lektor Lucien Roquigny. 16.15 „Konik polny i mrów­
ki“  —  Stanisława Sojeckiego —  słuchowisko dla 
dzieci młodszych (z Poznania). 16.45 „Cała Polska 
śpiewa“ —  audycję poprowadzi prof. Bronisław Rut­
kowski. 17.00 Transmisja Nabożeństwa Majowego z 
Kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej na Jasnej 
Górze. Kazanie: „U  stóp Częstochowskiej Pani“  — 
wygł. O*. Norbert Motylewski —  przeor Jasnogórski.
18.00 „Mówimy o prowincji“ : „Przybysze i autoch­
toni“  —  wygł. Czesława Raczakowa. 18.10—18.50 
Koncert solistów. W yk.: Maryla Jonasówna (forte­
pian) Helena Fotygo-żebrowska (śpiew). 19.40 W ia­
domości sportowe. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00—
20.45 Muzyka lekka w  wykonaniu Małej Ork. P. R.
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 „Obrazek z Polski
współczesnej“ . 21.00—21.30 Audycja dla Polaków za­
granicą: „Polska wiosna“ —  w oprać. Jadwigi Ko­
niecznej. 21.30 „Wesoła Syrena“ — w oprać. M arja­
na Hemara. 22.00 Koncert w  wykonaniu Orkiestry 
P. R. pod dyr. Mieczysława Mierzejewskiego i Sta­
nisława Tnwroszewicza (skrzypu.,. -----
gramy lokalne.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA 
0.50—7.20 i 7.40—8.00 Muzyka z płyt (z W arsza­

w y). 7.30—7.40 Program na dzisiaj i „Parę  informa- 
cyj“ . 12.15—12.25 Piosenki z operetek (p łyty). 13.15— 
14.15 Muzyka lekka (p łyty). 14.30 Skrzypce, śpiew i 
fortepian (p łyty). 15.20—15.30 Przegląd giełdowy i 
komunikat żeglarski. 18.50 „Obrona Torunia przed 
austrjakami“  —  pog. wygł. dr. Janusz Staszewski.
19.00 życie kulturalno-artystyczne i naukowe na Po­
morzu. 19.05 Program na jutro. 19.15 Koncert rekla­
mowy. 19.40—19.44 Wiadomości sportowe z Pomo­
rza. 23.05— 23.45 Tańce i piosenki (p łyty).

Niedziela, dnia 24 maja
PROGRAM  OGÓLN OPOLSKI

9.00 Sygnał czasu i pieśń „A ve  M aria“ . 9.03 „Ga- 
setka rolnicza“  —  w  oprać* Stanisława Jagiełły. 9.M

Dziennik poranny. 10.10 Transmisja z Jasnej Góry vr 
Częstochowie. Uroczystość obiom Kajśw. M arji Pan­
ny na Patronkę młodzieży akademickiej. Mszę św. 
celebrować będzie Prymas Polski Ks. Kardynał dr. 
Angnst Hlond. Kazanie wygł. Ks. Biskup Antoni 
Szlagowski. 11.57 Sygnał czasu. Hejnał. 12.15 Pora­
nek muzyczny w  wyk. Orkiestry Symfonicznej F il- 
harmonji Krakowskiej pod dyr. Olgierda Straszyń­
skiego z udz. M arji Bieńkowskiej (sopran). Trans­
misja z sali „Starego Teatru“  (z  Krakowa). W  pro­
gramie utwory kompozytorów krakowskich. W  
przerwie ok. godz. 13.00 Teatr W yobraźni: fragment 
słuchowiskowy ze sztuki M arji Jasnorzewskiej-Paw- 
likowsklej p. t. „Nagroda literacka“  14.00 „W ład-1 
czyni“  —  obrazek psychologiczny Klźbiety Szempiń- 
skiej. 14.30—15.00 „Wiosna na Mazowszu“ . W ykonaw­
cy: Aniela Szlemińska, Maurycy Janowski i inni 
oraz ork. i chór P. R. pod dyr. Tadeusza Sygietyń- 
skiego. (Transmisja do Berlina). 15.45 „K u  rozwadze 
rolników“  —  gawęda —  wygł. inż. Jan Rapacki. 
16.00 „Dzieci — matkom“ (audycja z okazji „Dnia 
Matki“  — w  wyk. Kół Młodzieży P. C. K. —  ze 
wszystkich rozgłośni P. R .). 17.15 Teatr Wyobraźni 
u obcych: słuchowisko oryginalne p. t. „N ikotyna“ 
(wznowienie). Napisał Hans Knan. przełożył z nie­
mieckiego. W itold Hulewicz. 17.45 „Co czytać“  —  no­
wości literackie omówi Jan Lorentowicz. 18.00 „Pod­
wieczorek przv mikrofonie“  —  transmisja z hotelu 
„Bristol“  w  Warszawie. W yk.: Mała Ork. P. R. 
oraz soliści. W  przerwie Pogadanka aktualna. 20.00 
—20.45 Współczesna muzyka węgierska (p łyty). 21.00 
„N a  wesołej lwowskiej fa li“  p. t. „Gaudeamus igl- 
tur“  (fa la  maturalna), w  oprać. W iktora Budzyń­
skiego ! Zetera z muz. Juljusza Gabla. 21.30 „Podró­
żujmy“ : „Miasto o dwuch obliczach“  — fetjeton — 
wygł. Romana Dalborowa. 21.45—22.05 Tr. fragmen­
tu meczu piłkarskiego „W isła“  —  „Chelsea“  (z  K ra­
kowa). 22.05 Koncert wieczorny w  wyk. W ielkiej Or­
kiestry P. R. pod dyr. Grzegorza Fitelberga. 28.00— 
23.15 Wiadomości sportowe i wiadomości meteor.

« ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA
9.15—9.50 Muzyka pogodna (p łyty). 10.00—10.10 

Program na dzisiaj. 12.03—12.15 „Z  pomorskiej półki 
książkowej“  —  przegląd wydawnictw —  omówi Zyg­
munt Mocarski. 14.20—14.30 Muzyka z płyt. 15.00 
Przegląd rynków produktów rolnych —  z W arsza­
wy. 15.15 „Gawędy o Konstytucji“  —  z Warszawy. 
15.25 „Potrzeba niszczenia chwastów“  —  pog. roto. 
wygł. Inż. Paweł Schulz. 15.35 Orkiestra dęta _ (ply- 
t.vV 16.30 Wirtuozowskie utwory skrzypcowe (płyty). 
23.15—23.30 Tańce i piosenki (p łyty).
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KREM i PUDER
T H O -R A D IA

z a w i e r a j ą c e  w / g  p r z e p .  D - r a  Al(r. C U R I E  
R A D  ( r a d i u m )  i T O R  ( t h o r iu m ) ,  

p ie r w ia s tk i  p r o m ie n io t w ó r c z e ,  w z m a c n ia jg  
t k a n k i ,  p o b u d z a ją  ż y w o tn o ś ć  k o m ó r e k  o r a z  
u s u w a ją  z w io t c z e n ia  s k ó ry  i z m a r s z c z k i ,  
nadając cerze ś w ie ż y  i m ło d z ie ń c z y  w y g lą d

S te  S E C O R . P A R U

KAŻDY OTRZYMUJE NAGRODĘ!
fcto nadeśle trafne rozwiązań»«

ogecachc  a i d  o g e n d u r t  ciN
Za trafne rozwiązanie wymienionego wyżej przysłowia przeznaczyliśmy następujące nagrody celem zdobycia klienteli»

1 . Nagroda 4-rolampowy aparat radjetry. 1 1 — 1 2 . Nagroda Gramofony walizkowa.
2 . Maszyna do szycia. 13— 30. h Zegark i roęekie.
3. 7» Raw er damski lub męsk- 31— 40. „  Obrazy ołejaa.

4 -6 . •* Aparaty  fotograficzne. 41—60. „  Kasety toaletowe.
-  JO. *» Aparaty radjowe.

Prócz tego wiele innych nagród oraz wielka ilość nagród pocieszenia. Rozdzielanie nagród odbędzie się pod nadzorem notariusz« 
w terminie o którym zawiadomi się na piśmie. Nadsyłający rozwiązanie niema tadnyoh zobowiązań. Nieznaczna opłata przesyłki na 
koszt odbiorcy. Rozwiązanie należy przesłać odwrotnie załączając ew. znaczek na odpowiedź, którą się w każdym razie otrzymuje.

Adresować: 2871

Dom  W ysyłkow y „ P O L O N IA “, Kraków» W ie looo le  8-10.

G D Y N I A
Polecam y następujące firm y:

A
A

bicTím g. H  e  N  K  O . amfo <& pnada i  tiden ia .

W góry - w góry miły bracie!
Lecz idąc w  góry lub na 

wycieczkę nie zapomnij 

jjjjffjS. zabrać ze sobą buteleczki

Amolu!
A  m o 1 orzeźwia i usu­

wa zmęczenie !

Praktyczne buteleczki kieszonkowe nabyć 
można w  aptekach i drogerjach. 2313

ELEWACJA
Gdynia, Morska nr. 49 

Telefon  22.73 
Marmur, granit, la. 
strice, s z l a c h e t n e  
tynki, własnej fabrykacji 
Stopnie — Marmurek do 

lastrica —  Xylo liŁ  2143 
Ceny zniżone o 30% .

»

R  T Y  K U Ł Y  B IU R O W E .  piśmienne,
pocztówki, karty do gry. Wieczne pióra Waterman 
Parker, Pelikan, Montblano. Dostawy do urzędów i biur

ADAM TOMASZEWSKI
ulica Świętojańska 44. Telefon 10-55
fil ja  ul. Świętojańska 9 (1862) Telefon 10-70

P A R A T Y  R A D I O W E
za obligacje oraz świadectwa tymczasowe 
33! Pożyczki Inwestycyjnej i 6$ Poż. Narodowej

ZAKŁADY RADJ0*PH0NET, Dl. iwî tOjlDlla 50
Bezpłatnie na żądanie wysyłamy prospekty. (M1860

U 868Mr a c i a  W E L Z  Sp. z o. o
D O M  E K S P E D Y C Y J N Y

GDYNIA, ol. Stefana Batorego, Tel. 20-10 
GDANSK; AltstSdtischer Graben 102, Tel. 24772

B E D N A R S H 1  L E O t A R D
WYTWÓRNIA RZEtNICKO - WĘDLINIARSKA
poleca»

CrtiiMDii świeżt m.tso im  inie wyborowe wędliny
Centrala: Sdynla 3. ul. Oykmana 4 —  Telefon 38-33

2001 Fula: Gdynia, 10 lutego 9 —  Telefon 20.1*

c
n r w “  u|- io,Lutego nr. 7 . vis à vis B. G. K. 
n w  W poleca ostatnie nowości. W ielk i wybór

k a p e l u s z y  d a m s k i c h
■ tucznej biiuterji. 2338

pasków, kołnierzyków, apaszek i t p.

i

PI

ODY WŁOSKIE !:tî,
ty lko w G E L A T E R IA „X te n e x ia "
w l. G iovanni Soravia, Św iętojańska 76 
obok dawnej Winiarni Seydła. (2057M

E B Ł E biurowe, gięta, łóżka metalowe, 
syp-aloie, jadalnie. Kuchnie

DOM MEBLI H, C H 0 M I C K A
ul. Swętojańska 63. —  Tel. 21-83.

B EDNARSKI restauracja  
Świętojańska 15* tel. 25-85

poleca po cenach niskich (Mis«i
wykwintne obiady i kolacje.

c
E  R  A  M  I  R  A
Skład w yrobów  ceramicznych, świętojańska G3

poleca w  dużym wyborze luksusowe wyroby 
ceramiczne w  artystycznem wykonaniu. M 2299

DR06ERJA CENTRALNA 1 HURTOWNIA
Droger. — ApUtuia 2683 

FR. SZYPERSKI 
10 lutego 7, teł. 2406. 10 lutego 7. tel. » 406.
Najkorzystniejsze źródło zakupu brantydrogeryjnej

DY H T Y  K L E J O N E
o zasadniczych wymiarach ora» speojalae wymiary 
do drzwi. Fornicry %  drzew krajowych 1 zagraniozn.

W. NIERKIEWICZ ^ t0,#ńsxa ttm

EL E W A C J  A  -  Morska 49, tel, 22-73 
Marmur Granit Lastrlco 
Szlachetna tynki własnej fabrykacji
Stopnie —  Marmurek do lastrica — XyIolit
Ceny zniżone o 80% (Ml 863

Sygnatura: Km. VII. 1150/34. 2868
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy re­

wiru VII Stefan Kapuściński mający kancelarię w 
Bydgoszczy ul. Śniadeckich nr. 21 na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 26 maja 1936 r. o godz. 11 w Bydgoszczy 
ul. Dworcowa nr. 86 odbędzie się 1-sza licytacja ru­
chomości, składających się z 1 kasy ogniotrwałej, 
1 biurka dębowego, oraz większej ilości fornieru, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 3.600,—

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 22 maja 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru VII. 

w Bydgoszczy.

Numer akt: Km. V. 805/35. 2867
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy V re­

wiru Stefan Jaroszyński, mający kancelarję w 
Bydgoszczy, ul. Śląska nr. 3 na podstawie art. 602 
k. j>. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
27 maja 1936 r. o godz. 11 w Fordonie pow. Byd­
goszcz, odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości, na­
leżących do Ernesta Hohn‘a składających się z wi­
rówek, rowerów, części do rowerów, maszyny do 
szycia i mebli oszacowanych na łączną sumę zł. 
5.390,— ,

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 22 maja 1936 r.
(_) st. Jaroszyński, komornik.

GRUDZIĄDZ
Bufetowej

do bufetu restauracyjnego 
poszukuje od zaraz Kawiar­
nia „Europa1* Grudziądz. 

152  G

BYDGOSZCZ

TAPETY
S. STRYSZYK

Bydgoszcz
Długa 12. Telefon 1239 

2681 B

Urządzenie cegielni
wapienno • piaskowej komp* 
letne na sprzedaż natych»
miast. Bydgoszcz Jary 5- 
tel 3678. 2873

ELEKTROTECHNIKA
T O  W E D I S K A  =

W|. Dąbrowski i S-ka ul. Mściwoja 10. 
telefon 36.04 róg 10=00 Lutego

PI
u ’ . L ip o w o  3 .
Telefon 28-15ACHWIIZ

K a w a *  H e r b a t a ,  H a K a o

|  Import towarów kolonialnych.

n
A U F l i R K I  wyrobu terraca, płyty 
marmurowe i piaskowe, przybory do szlifo­
wania, farby cementowe, osełki i toczaki. 

Posiadam licencja na tynKI szlachetne myte.

Ba fi  R is d lo w v ,  J e rzy  S t ł  rz -K a rsk i. a 1. S t a w a «  e g a  51.
ęr>0?ł Telefon 30-44

Mlleczarnia Parowa i Wytwórnia Serów
2879 W  W Ą B R Z E Ź N I E
Oddział w G D Y N I - Świętojańska 88 -  tel. 3875 
Poleca po cenach bardzo niskich burtę i detel.: 
Codziennie świeże mleko, jaja, śmietanę, masło, sery-
Dla botelów-restauracji i pensjonatów specjalny rabat.

O
pl

205SM

O AT A B / I  F  m « s e IM « t f o  » » -  
AJ w w  A  Mj d s a l u  f t u p u j e  

s i ę  n a j f t a i » « s t n l e j  »
Centrali Obuwia
Swietojonsfcn W, wlaśc. Karlwltn Sabrtelewi«,

olskie Biuro Podróży „ORBIS“
przyjmuje zgłoszenia wolnych mieszkań na poJ 

m eszczenta dla turystów i wycieczek.
Oferty z podaniem ceny.

P.B.P. ..ORBIS“ —  Skwer Kościuszki 18i
^ Ji

R SKŁAD FABRYCZNY
ANI SALON OBRAZÓW

Mistrzów 
iwlatowej sławy

Z. Z A S A N C Z Y K Telefon 85-44.

ESPLANADE -  KAWIARNIA
u lic a  Ś w ię to jań sk a  nr. 56 1 M 2303

F
a

A  R  B I A R  N I A
P A R .  P R A L N I A  C H E M I C Z N A
farbuje, czyści i pierze pierwszorzędnie i tan o

B , V ( V H  G D Y N I A  W Z J H £ * O W °
plD L  l i n  Świętojańska 49 Św. Jack» nr. 8

Starowiejska 3.
T e l e f o n  M A *E T  E H  A

Okucia budow lano  
węże ogrodniczo

siatki do  o g ra dzania

aDYNSKI IMPORT OWOCÓW POŁUDNIOWYCH

HURTOWA SPRZEDAŻ OWOCÓW
2878 DOJRZĘ WALNI A  BANANÓW
GDYNIA, UL Władysława IV. Nr. 30
Tel.: 12-85, 12-87. Adres telegr.: „GDYNIMOWPOL"

3 1

S p e c j a l n y  m a g a s g n  *°5łM

C k A t t l C I E k  S J S ÏX S
oraz pranie i naprawa

u W .  K O R Z U N ,  Świętojańska 16.:

f i

OWERY - OPONY - DĘTKI - CZĘŚCI
ZAMIENNE - GRAMOFONY R Ł - n j
P. LY1. Y  nadąniej starowiejska 21 Ś m & W t  

„Sport-Promlen" telefon 1097
Przyjinujeniy pożyczki inwestycyjne

380ł
M

SE R W  I S
ul. ŚW IĘTOJAŃSKA 6+ —  Telefon nr. 1509
S se c ja ln y  M a g a z y n  P o rce lan y  —  
S z k lą  - G a la n te r ii i Hotelowej porcelany

SJ A T K I  O C Y N K O W A N E
yolaea tanio wprost z fabryki

Gdyńska Wytwórnia siatek i ogrodzeń drucianych
„SPLOT“ ul. Morska 39. 2 7 11

Książkową
obeznana z prowadzeniem 
księgowości am. samodziel* 
na, potrzebna od 1 . czerw» 
ca b. r. Zgł.: Pomorski Dom 
Towarowy St. Szellong 

Tczew , Dworcowa 34. 
2866 T

li 
Jl

A f l O P L I S  t t K U
Pracownia IM  I plisowała, Miki
—...........  —  e k r ę t k l  r y s u n k i I  t .  cl.

AtOŻEWSKI Sw. Jańska 16
N O W O ŚC I: U S Iu w fM . a p o s z A i .  
s i r e t r u ,  p o ń c i o c A « ,  g o y s e i y .  
A iu s t o n o s s e .  A ia m a t w .  A o s z u le  
A o ł n ł e n y A i ,  s a e l f t i  « f t f  p ę t u -

I
Z

W L I U l  Posiadam licencje patentu Nr. **>44 
' I r l l l l  Urząd Patent. Rzplitej Polskiejrząu . -  .—  "

wyłączne prawo udzielania zezwolenia na 
tynkowanie tynkiem szlachetnym mytym, 

Dom Handlowy JERZY SZLIFIRZ-XARSKI 
■ I. Sltwackltf« »4  T* u,on ”

lEŁIltSHI RYSZARD
U l  P t i ł a s K i e g o  -  T e l.  nr. 15-58 
Silifiornia szkła - Fabryka luster - Zakłady szklarskie 

Hurtownia szklą - Oprawa 
S p p c j a l n o t i i  Sayby wystawowe.

Reklama dźwignia bandu!
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Mazdy
m ę ż c z y z n a

u b ie r a  s ie
U )

iesiącu 
ody

G D A N S K

p r a w y
skrzypiec, 
organków 

oraz wszelk. 
instrumen» 
tów muzy» 

cznvch 
fachowo i korzy' 
stule dokonuje

W illy Trossert
mistrz budowy skrzypiec 
Gdańsk. Kohlenmarkt 10 

Telefou 23B37. 706 Gd

F arb y  —  la k ie ry  — 
pendzle, fa rb y  lako­
w e do podłóg, natychs 
miast schnące. Artys 
kulv do czyszczenia 
i prania w  znan ej jakości 
Fachdrogerie Bruno Fasel 
Gdańsk, Junkergasse i, 

obok hali targowej.

1636 Gd

s

m
m\
■m
m
1

B U R S Z T Y N O W E  O Z D O B Y
N A G R O D Y  S P O R T O W E

P R Z E M Y S Ł  A R T Y S T Y C Z N Y
C Y G A R N I C Z K I  D O  C Y G A R  I P A P I E R O S Ó W

znak ochronny g w a r a n t u j e

z a  p r a w d z i w o ś ć  b u r s z t y n u

Do nabycia wc wszystkich specjalnych składach 
jubilerskich i zegarmistrzowskich.

Staatliche Bernstein Manufaktur
G* itr* b« H- 2528

Sk ład  fabryczny: G D A N S K ,  Lastadie 3 5 d

i

W miesiącach letnich
przyjm ować będę w  moim 
zakładzie dentystycznym 
tylko przedpołudniem od 

godz. 8 —  1 .3.

A rthu r Mathesius
Dentysta

Gdańsk, Gr. Wołlweberga* 
sse 2. 2240 Gdk

mmmmmmiBwmmmmwmmmmmmmmwmmwm

H O T E L  R E IC H S H O F  S2SŚ52
naprzeciw głównego dworca

Pokole z b i e ż ą c ą  w o d ą  
i telefonem

Godny uwagi hotel i restauracja zostały świeżo odnowione.

Gdzs36 C e n y  u m i a r k o w a n e

W .  M a n n e c k
G d a ń s k

T a p e ty
D y w a n y

Rok zał. 1869
Linoleum
Langgasse 16 .

RUDOLPH MISCHKE
Gdańsk, w ła ś c .  O tto  D ubke, Lan ggasse  5

W yroby Żelazne, 978Gd 
artyKuly gospodarcze, 
narzędzia ogrodowe.

W SOPOTACH:
INDRA 4 RESINA PAIAST

Kabaret, Dancing, Bar

W GDAŃSKU:
W. BOOENBURG I SPEISEWA6EN

L a n g g a s s e  41, v is  O v is  R a tu s ze ,
j j Pierwszorzędna Restauracja.

2833G W ła ś c ic ie l L o is  Ern st.

P r a n i e
F a r b o w a n i e

• *» «  C z y s z c z e n i e
bardzo szybko, bardzo dobrze, bardzo tanio.

Mans ̂ SdkneideiT
Filje we wszystkich częściach miasta. Zamówienia 

odbiera się na zgłoszenie pod nr. 2 3 3 3 7 .

Filia nowo utworzona: S ’ g' " T Ä
Stadtgraben 6,7, wejście z ulicy Elisabethkirchengaise.

Nasi Czytelnicy uczęszczają
W  G D A Ń S K U

do  następujących loka li:

II

Triumph
MOTOCYKLE i angielskie

Modele różnego rodzaju Świeżo nadeszły
U ła tw io n a  sp ła  ta 
Generalny zastępca

Motorrad Vertrieb —  PAUL SKIERKA
Gdańsk, Wallgasse 15*16  Messehaus u  tel. 2697°

Używane motooykle, części rezerwowe 
angielskie łańcuchy R e n o l d .  —* — 2860 ^
nmmmmmmmmmmmmmmmmmmw

i  RESTAURANT AYCKE
G D A Ń S K ,  Hundegasse 11, te l. 250 I2.

Staro gdański lokal.

Potrawy i napoje
2883 Gd p o  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h .

CAFE VATERLAND
G d a ń s h ,  L a n g g a s s e  5 7  5 8 -

Orkiestra Scholz
2882 Gd L o k a l o tw a r ty  od  3 0  m a ja  b .r. 

od  g o d z . 1 0  rano.

Koncert od godz. 16-19 i od 20-1.

Jedyna w G d yn i
PRALNIA PAROWO-HECHANILZHA

PORT“
Telefon 11-27 f3

i  ”  ,Sp. 4 C. O.
| ul. ŚlęsK elfe  G D Y N I A
w Zaopatrzona w najnowsze maszyny do prania, suszenia i prasowania.

I  Pierzs tanio i higienicznie
b ie lizn ę  w s ze lk ie g o  rodza ju  o ra z  ko łd ry , 

358 koce, d yw an y , p łach ty, w o rk i i t. p.

Ceny bezkonkurencyjne. - ’ Prosimy żądać cenników.

Limuzyna • Packard
18/85, sześcio —  osobowa 
w bardzo dobrym stanie do 
sprzedania. Obejrzeć można 
Gdańsk —  W rzeszcz A d o lf 
Hitlerstr. 1 1 8 . 2858 Gd

WEJHEROWO
Polecam

bardzo tanio sandały, 
rzymki, wiatrówki, plecionki 
i opanki damskie, męskie 
i dziecięce w  różnych ko< 
orach w  wielkim wyborze.

B. P o lo w i«
Skład Obuwia Tczew , Pt. 
Pierackiego 7. 2289T
fabryki wód mineralnych 
do sprzedania A . Ziemens 
Drogeria Minerwa W ejhe» 
rowo. "*474 W.
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Automaty „S!HI" zastępują wodo­
ciąg w miejscowościach pozbawio­

nych wodociągów.

Prospekty l i  oferty na żądanie.

HERZFELD & VICTORIUS
Spółka Akcyjna, w Grudziądzu

Dobytek wasz strawi pożar, 
jeżeli ogień gasić będziecie |  
wiadrami! -.»w.

Nas2 automat wodociągowy „SlHi" 
umożliw Wam ugaszenie pożaru 

w krótkim czasie, 
bez obcej pomocy!

•*•*•** * '*r ; , w»* ą*

Letnisko
majątek Bieiuski wśród gór, lasów 
! Jezior w na|piękniejsze i okolicy

Szwajcarii Kaszubskiej
przyjmuje gości. Sposobność do 
sportu wodnego i wędkowania
Wykwintna kuchnia. Całkowite 
utrzymanie dziennie zł. 5. pierw- 
sjorzędne referencje. Zgłoszenia 

przyjmuje;
Halątek Dolna Brodnica,

poczta Góro a Brodnicą, pow 
Kartuzy, ętacjąkol. Kartuzy (Pom- 
Tek nr, ’3. stacja autobusowa
Górna Brodnica 1456 Gd

Przy 2647
skrzywianiu kręgosłupa

stosujcie system .Naasa 
Żądajcie bezpłatnej broszu­
ry za pośrednictwem firmy

Franz Menzel
"Wrocław, 13 Abt. 191 

Sadowastr. 51

5 0  z ł o t y c h  d z i e n n i «  z a r o b i ą  
P a n o w i e  i  P a n i »  l e k k a  p r a c ą
Zapalnie bezpłatnie! Tylko Abdeł-Hanim 
jest fenomenalnym ł najsławniejszym jedynym 
wyróżniającym się na całym iwiecte jasnowi­
dzem grafologiem, który od Boga posiada nad­
przyrodzony dar jasnowidzenia i iiypnotyzowa- 
nia — wybierze Ci zupełnie bezpłatnie t be*, 
interesownie _ szczęśliwy nr, losu, który pod 
gwar a n oj ¡i — zostanie wylosowany, Wskaż« 
gdzie takowy moina nabyć oraz na tycz-ąi“. 

odgadnie Twą przyszłość, wprowadzi Cię na prawdziwy szczęśli­
wy Nowy Tor Żyoia, moje dać Ci motność stałego zarobkowatiia- 
Zatem natychmiast w każdej sprawie zwróć się do niego. Nadeśiij 
datę urodzenia, podać pytania, imię i załączyć 80 gr. znaozkanri 
na koszty portorji. Adresować: Jasnowidz Abdeł-Hanim Lwów 
15, ulica Cerkiewna 18-79, 3870

Niniejszem podaje się do wiadomości, że tut. 
Pow, Zarząd Drogowy przystępuje z dniem 25 ma­
ja 1936 r. do przełożenia bruku wsi Sadki w po­
wiecie wyrzyskim w  ciągu drogi p a ń s w .  Nr. 13 
Trakt Toruński w km. 129,0—131,2

Wobec powyższego ruch k-iowy na danym od­
cinku drogi zostaje zamknięty na przeciąg do 15 
czerwca 1936 r.

Wszelki ruch kołowy tak samochodowy jak 
konny zostaje skierowany w kierunku od Nakla 
do Wyrzyska

1) z Nakla przez wieś Olszówkę, Dębowe do Sa. 
dek, dalej do Wyrzyska,

w kierunku z Wyrzyska do Nakla;
2) z Sadek przez Dębowe, Olszewkę do Nakła,
Na powyższej przestrzeni ustawiono znaki or­

ientacyjne.  ̂ 2872
(—) E, Maciejewski,

Kierownik pow. zarządu drogowego.

Numer akt; 
1151/36.

Km. 1, 437/36, 1192/36 i 1040/36, oraz
(2869

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewi­
ru I. Kazimierz Tustanowski, mający kancelarię w 
Bydgoszczy ul. Śniadeckich 7 na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
29 maja 1936 r. o godz. 11-tej w Bydgoszczy ul. Sło­
wackiego nr. 1, odbędzie się 1-sza licytacja rucho­
mości, składających się z mebli, oszacowanych na 
łączną sumę 539,— zł; dnia. 29 maja 1936 r. o godz. 
11-tej w Bydgoszczy ul. Cbocimska nr. 3 odbędzie 
się 1-sza. licytacja ruchomości, składających się z 
■mebli i maszyny do szycia „Singer“, oszacowanych 
na łączną sumę 610,— zł; dnia 29 maja 1936 r. o 
godz. 10-tej w Bydgoszczy ul. Gdańska nr. 61 od­
będzie się 1-sza licytacja ruchomości, składających 
się z mebli, oszacowanych na łączną sumę 86Ó;— 
złotych.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 22 maja 1936 r.
Komornik: (—) K. Tustanowski.

GRUDZIĄDZ
Polecamy następujące firmy

jfan (Salhomshi
budowniczy

9 ru d « i« | d c, M o n i u «  r ń ł  0, teh 1779
poleca się do w y k o n a n i a  planów, rysunków, 
budowy domów i obli zeń statystycznych, (G i6g8

ŻMIJEWSKI, Grudziądz Toruńska 6.
Specjalny magazyn artykułów męski®fc. 
Założony w roku 1008.
Kapelusze — bielizna — krawaty. Î75SG

H N S E a

Í

D O  K A Ż D E G O  U Ż Y T K U !
OSOBOWE — —

JUNIOR 4/21 K M
Od • » . « f e • ;
JUNIOR DE LUXE 5/32 K M
od • » « • a e .
V8 14/90 K M
od , ................................

PODW OZIA DOSTAWCZE
4-CYLIN DROWE 4/21 K M 
4-CYLINDROWE 5/32 K M

PODW OZIA  CIĘŻAROWE
4-CYLINDROWE 13/50 fi H
2,4 ton rozstaw osi 3,34 
z gażnikiem benzyny 
,, „ ropowym - .
3,3 ton rozstaw osi 3,98 
z gażnikiem benzyny . .
„ ropowym .

« i\ 4.515,— 

. z! 5.355,— 

. zł 15.040,—

, z! 4.275,— 
. zł 4,735.—

zł 10.350,- 
zł 11.350.—

. zł 10.800.— 
■ zl 11.800,—

St. Marlewski i S-ka
G D A N S K ,  D o m in t k s w a i l  nr, 10, te!. 22464  
G d y n ia ,  A b r a h a m a  27, telefon 1241.

N A G R O D Ę  O T R Z Y M A  K A Ż D Y
kto nadeśłe trafne rozwiązanie

Z S I P Ś Y W  ą iS  K A T  ZS IL -E IC ŚO P  E IB O S  K A J
TOiwiH2anie wyżej wymienionego przysłowia przeznaczyliśmy celem zjednani« sobie

klienteli następu]ąoe nagrody:
i. Nagroda Zł. 100.— gotówką 
2- ,» Maszyna do szycia.

Aparat fotograficzny 16—30
4* ». Kilim. 31—40
5* ,» Aparat, radjowy 41—60

oraz wielką ilość wartośoiowych nagród pocieszenia 
Kozdzielanie głównych nagród odbędzie się pod nadzorem notarjusza w terminie o którym zawis* 
doroi się pisemnie- Nadsyłający rozwiązanie niema żadujch zobowiązań. Drobna opłata przesyłki 
nagrody na koszt odbiorcy. Rozwiązanie należy przesłać JaknajprędzeJ załączając ew, znaczek 
pocztowy na odpowiedz, którą się w każdym wypadku otrzymuje, A d r e s o w a ć ;’
^2283 D o r o  W y s y ł k o w y  „ G L O R I A * 1, K r a k ó w ,  F lo r J a ń « K s  4 3 -K .

6—9 nagrody Materiały na ubranie,
10—15 „  Budziki

Zegarki męskie,
Obrazy olejne,
Artystyczne rzeźby z drzewa,

Kawiarnia i Restauracja Teatralna
TELEFON zo8t. GRU D ZIĄD Z TELEFON 2081.

w gmachu iłeatru Jttieisfcie&o
rv now ej ssncie.

Otwarci« w sobota, dnia 23 b. m. o godslnlo 1S-ln|

K o n c e r t  m u z y K i  
o p e r e t K o w e j  i  t a n e c z n e j
W lokalach l w ogrodzie potrawy ciepłe i zimne, napoje alkoholowe 

i bezalkoholowe wszelkiego rodzaju.
S p ec ja ln o ść , codz ian n io  iw ia ia  lody .

D z i e c i !
będą później wdzięczne 
awym rodzicom, te ich 
zabawy i wesołe chwile 
beztroskiego dzieoiństwa -
zostały utrwalone na zdję­
ciach. Kamerą jakby stwo­
rzoną do fotografowania 

dzieci Jest I K O- 
F L E  X, ponie­
waż specjalnie 
nadaje się do 
szybkich zdjęć. 
Jej urządzenie lu­
strzane umożliwia 
osLe nastawienie 
obrazu na jaskrar 
wo jasnej ma­
tów ce aż do chwili 
zdjęoia. Kamera’ 
wyposażoua jest 
w Tessarlub T io- 
tar Zeisaa, mi­
gawkę Compur- 
Rapid do 1/500 
sek.. celownik 
ramkowy, auto­
matyczny licznik 
zdjęć, wyrówna­
nie paralaksy i 
wskaźnik ostrośoi 
dla każdej prze­
słony. Kamera 
I K O F L i  X jest 
sprawna lustrzan­
ką na 12 zdjęć ■ 
formatu 6x6  na 
normalnej błonie; 
6x9.
Trzy czynniki za- , 
pewniają mist­
rzowskie zdjęoiat 

Kamera Zeiss
Ikon
Objekl. Zeissa! j 
Błona Zeiss 
Ikon :

I K O N

Jeneralns Repruent. Bom lethn, HaM, l, Segałowic* 
„70 Warszawa, Honluszki 2.

Km 506/36, 914/35 i 530/36. 2880
PRZETARG PRZYMUSOWY,

Dnia 27 maja 1936 r. odbędzie się przetarg ru­
chomości, a mianowicie:

o godzinie 10,15 w Tczewie przy ulicy Dworco­
wej nr. 38: zegar stojący, apa,rat radjowy „Kos­
mos“, garnitur koszykowy, rower dziecięcy, żelazko 
do prasowania elektr., konia na biegunach, wazę 
szklaną w niklowej oprawie, garnitur do palenia, 
wazę okrągłą do kwiatów, cukiernicę w oprawie 
niklowej, makatę, obrus na. stół. 2 obrazki, kredens 
dębowy, oszacowane na łączną kwotę 910,— złotych;

o godzinie 11,30 przy ulicy 30 Stycznia nr. 32/33, 
samochód marki „Ford“ i wóz-platformę, oszaco­
wane na łączną kwotę 1.300,— zł;

o godzinie 13*teJ przy ulicy Hallera nr- 12/13 
(w ptSiwórzu firmy „Express“): maszynę do szycia, 
kredens dębowy, bufet, zegar stojący, aparat do 
grania., lustro duże, szafę do ubrań, stół dębowy 
do rozciągania, 8 krzeseł wybijanych skórą, dy­
wan. leżankę, umywalkę z lustrem i płytą marmu­
rową, oszacowane na. łączną kwotę 990,— złotych.

Tczew, dnia 22 kwietnia 1936 r.
(—) Szwemiński,

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru II,

Sygnatura: Km. 546/36. 2881
OBWIESZCZENIE 

0 LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Tczewie rewiru 

I. Mateusz Rogowski, mający kancelarię w Tcze­
wie przy ul. Strzeleckiej nr. 7 na podstawie art- 
602. k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 28 maja 1936 r. o godz. 10 w Pelplinie ul. 
Marsz. Piłsudskiego odbędzie się 1-sza licytacja ru­
chomości. należących do małż. Romana i Balbiny 
Busch składających się z kompletnego umeblowa­
nia dębowego pokoju jadalnego na 6 osób, serwisu 
niklowego do herbaty, dywanu, 2 lamp elektrycz­
nych. 3 obrazów, 1 maszyny do szycia Singer, 2 
stołów okrągłych, 1 serwisu obiadowego (porcela­
na) na 12 osób, serwisu do kawy (porcelana) na 12 
osób, 1 biurka dębowego, 4 krzeseł, leżanki, szafy 
dębowej (bibljoteka) 1 szafy dębowej na ubrania, 
11 par rogów, 2 stolików nocnych, umywalki z lu­
strem, ubrania męskiego, płaszcza, zimowego 
damsk. i futra męskiego, oszacowanych na. łączną 
sumę zł. 1.854,—

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Tczew, dnia. 22 maja 1936 r.
(—) Rogowski, komornik,

OBWIESZCZENIE,
Dnia 28 maja 1936 r. o godz. 10,30 w Pniewitem 

pow. Chełmno będę sprzedawał następujące przed­
mioty: większą ilość materiału i przyborów do fa­
brykowania chorągwi oraz 3 chorągwie nieukoń- 
czone. 2850

(—) Kwiatkowski,
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I, w Chełmnie.

K W IT  A B O N A M E N T O W Y .
De

Ufig&u Pocztowe rio w

„  , „ i ! “ aI Ł o f ć e-  c *  0^2“ ' r a ..GAZETĘ GDAŃSKĄ" n* mie«, czerwiec 193« f. 7 proszę aaiezoosc gq. 2.22 pobrać przez listowego.

Imię i nurnrinir* • ......... .................................................

HitjfCOWOŚĆ« Poczta«

k w i t  p o c z t o w y

, , « « GdW6r kw oty Gd, 2.32 tytułem nrenumeraty „G A Z E T A  G D A Ń S K A ' za m ięt. 
DAJ r, potwierdzam

De

Z A M Ó W I E N I E .

Administracji „Gazety G4aá«Ki«j*
w  G d i â i l t

Zamawiam ninieis?em abonament na „GAZETĘ GDAŃSKĄ" nn mie» czerwiec I93Ś w 
i proszę dostarczać pismo przez gońca.

Imię i nazwisko ■ 

Miejscowość— P o c z ta -

(prosirny podać dokładny adres) 

Opłatę Gd. proszę pobrać p r je r  bikasrtrt».
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Dlaczego „Kiermasz“  mot, w »-
dawać towary taniej od innych firm T

Gdyż towary zakupuje bezpo­
średnio z fabryk, które je jpro- 
dukują bez pośrednictwa hur­
towników, którzy zarabiają na 
tem poważne procenty, gdyż 
tylko z tego się utrzymują.

Przez pominięcie ich możemy 
sprzedawać nasze artykuły o 
tyle procent taniej.

„ N in  Swiitiwy"
TORllft, Staromiejski Rynek 30.

Oddziatri Cdrniat Tczew.
1277 J

BRACIA
B Ł O C H

SZEROKA 11
polecają po cenach wyjąt« 

kowo korzystnych

Płaszcze
męsKia —  letnie

Wiatrówki
Golfy

D U Ż Y  W Y B Ó R  
N I S K I E  G E N Y

Rowery
po cenach zniżonych na 
dogodnych warunkach częś» 
ciowo za pożyczkę inwe= 
stycyjną. Poleca „Elektra'' 
Toruń, ul. Chełmińska 4 
telefon 1526 . 2677 C K

Po

cenach
fabrycznych

sprzedaje
Łom piernikowy, waflowy, 
czekolady, pierniki, keksy 

praliny i inne wyroby 
A .  RO ST dawniej

Hermann THOMAS
Toruń, N o w y  Rynek 4 

Dla odsprzedawców rabat.

O

P o s a d z k i
terracow edastriko  
terrakotsw e«z płytek

______________________________i ceraH tow e«ska łod rzew n e
. {  uk łada

chcesz OObre a tanie j m a te ria ły  budowlane
dostarcza najtaniejMEBLE

'zwróć się z zaufaniem 
126  C tylko
do Fabrycz. Składu Mebli

WiDieaty Gniewski
Toruń, ul. Prosta 31

▼is a vis ul. W ysokiej 
Obsługa rzetelna.

FOTO- 6
amatorskie

Prace -  fachowo
I NAJTANIEJ
DROGERJA

Z. SADOWSKI
to run , różana

W szelk ie roboty 
Ślusarskie, 
w iercen ie  studzien, 
oraz o d le w y  Eeliw ne
wykonuje szybko i tanio

Firma flP E D A B “
w Toruniu,

ul. Koszarowa 15 / 17  /6

Cerament S p . z o . i .
Toruń, N ow y Rynek 7 . tel 
2728 wejście z ul Browarnej

Bezpłatnie
Grafologini przeszłość przy* 
sziość, wskaże narzeczone» 
go na męża, gdzie mieszka, 
loterja, Toruń, Szeroka 33 . 
II. piętrn.

Łubin ”47 
siewny

żółty i niebieski po 
najniższych cenach

dziennych poleca

F.CZOLBE
T O R U Ń

telefon nr. 1888.

KUCHENKI SPIRYTUSOWE
EMES NIEZASTĄPIONE W GOSPODARSTWIE

D O  M O  W E M

Palniki tpirytusowo - żarowe

R U S TI C U S
daj<ł idealne i tanie oiwierienie.
Możne je zastosować do każdej
l a m p y  n a f t o w e j

OO Na b y c ia  W  a c ła w  M aćkow iak , dawn. Sułtan i Ska, 
ToruA, Szeroka 24. 280.

O blany
z 3=ch dań 75 gr. Kolacje 
od 50 gr. Potrawy patelkowe 
po znacznie zniżonych ce» 
nach oraz trunki i piwa pies 
lęgnowane poleca Śniadalnia 
Crlstal Toruń«św . Kata« 
rzyny 7 . 2522C

Znana ze swej dobrooi oraz 
prawdę wykonania fachowego

1-3 Leon moliki
Szeroka  46 I ptr.

poleca 2678

T rw a ł; » m m ii
po oenaoh konkurencyjnych

T A P E T Y
Franaszka

w najnowszych deseniach

DROGERJA
„UNIVERSAL“

Toruń, Szeroka 17 . 14 25C

Aparat
fotograficzny Ihage 6x 4, Si« 

światła 3.5 sprzedam. 
Toruń, Kraszewskiego 27 . 
m. x. 2849CK

Kajak
dwuosobowy . z wiosłami 
sprzedam. Kowalak, Toruń, 
Prosta 22 2846 C K

Motocykl
lekki marki „Evans“  w 
dobrym stanie mało uży» 
wany tanio sprzedam. Pod* 
górz, ul. Min. Pierackiego 
nr, i i  parter

M ieszkania
a— 3 pokojowego na Byd» 
goskim przedm. poszukuję. 
O ferty do „  Dnia Pomorza"' 
pod nr. 500

16 koni
roboczych dobrych, 4 wy, 
jazdowe konie, w ozy robo« 
cze, powózki, siewniki, Sak« 
sonja. lokomobila, młockar« 
nię, motor benzynowy z 
sieczkarnią, wagę do mydła, 
i inne narzędzia rolnicze 
sprzeda zaraz dla parcelacji. 
Majętność Zbyszewice, po» 
czta Pawłowo Żońskie teł. 
nr. 3 powiat Wągrowiec.

2877

Książeczki
do I. Komunii iw .  w

wielkim wyborze poleca

Fr.Wiencek
Toruń. Mostowa 38. tel. 1345 

2699 C K

O grodnicy
kupują sisal i szpagaty naj 

taniej w  firmie 
Zygmunt Balcerowicz

skład skór, Toruń, Żeglar« 
ska 2 1 . C 1926

Skóry surowe
włosie i wosk kupuje stale 

po cenach najwyższych 
Zygmunt Balcerowicz. To
ruń, Żeglarska 2 1 . i 927Ck

M ieszkanie
5 * pokojowe, na parterze, 
komfortowe z centralaem 
ogrzewaniem, kuchnia, spi« 
żarnia i pokój dla służby 
w  suterenie, winda, weran-- 
da, piękne położenie do wy« 
dzierżawienia od 1 lipca br. 
Informacje pomiędzy 17  a 
18  godziną, Toruń, ul. Mo« 
niuszki 3 , m. 3. 2773C

w eze
sztuczną, wosk gwaranto« 
wany kg. 6.—  zł, ponad 5 
kilo franko, poleca Lewan« 
dowski, Toruń, Szeroka 46, 

2801

Kupuje
■tarę złote I srebro

płacę najwyższe ceny. 
KAZIMIERZ BIBIK

Toruń, Stary Rynek 39, 
telefon 1292 . 2818

Motocykl
angielski 500 ccm. stan 
pierwszorzędny z przyczep« 
ką lub bez okazyjnie sprze» 
dam. Toruń. Słowackiego 53 
m. 8. 2856CK

Zak ład  Stolarski
W . Kozłowski, Gdynia, vis 
a vis kościoła Serca Jezuso« 

wego.
W ykonuje terminowo i na 
dogodnych warunkach me« 
ble biurowe, urządzenia 
sklepowe, oraz wszelkie 
prace wchodzące w  zakres 
stolarstwa. 1959M

Potrzebny
buchalter«korespondent tyl« 
ko samotny z gruntowną 
znajomością buchalterji i 
pisania na maszynie. Zap« 
lata mieszkanie, całodzienne 
utrzymanie i 75 zł. gotówką. 
T y lk o  solidna osoba może 
reflektować. O ferty Gazeta 
Morska Ilustr. Gdynia pod 
„ 422“  2836 M K

Szkoła Kucia Koni
w Toruniu przyjmuje kan« 
dydatów od 1 . 6 . 36. Kurs 
bezpłatnie. Zgłoszenia przyj« 
muje T . Zubkowski Gru« 
dziądzka 7 1 . 2855 CK

Uczeń
potrzebny do chemigrafji 
ZaKtady Chemigraticzne 

Toruń, «.eglarsKa 27.
2852 Ck

B I U R O  P O Ś R E D N I C Z Ę
„TEMPO“

= = = = =  Gdynia, ulica io»go Lutego 7

Polecamy najkorzystniej
Dom y czynszowe

dające do 3°% dochodu 
z pożyczkami B. G. K.

M ałe  dom ki
od 1.000 zł.

KolonjalK i
urządzenia i towar 

____  zł. 500.—
od

Parcele
budowlane od 75 groszy

za i  m

Restauracje
urządzone i dobrze za» 
prowadzone, pełne wy» 
szynki od zł. 1 .200.—

Nasze biuro jest tak na Gdynię, jak 
Iowo bezkonkurencyjne.

Wyczerpującą odpowiedź bezwłocznie wysy» 
łamy po dołączeniu znaczka pocztowego. 2 7 ł2

Lokale
handlowe i przemysłowe.

O rłow o Morskie:
wille, parcele, lokale han» 
dlowe, domy czynszowe 
wypłacającesię w  4 latach, 
na bardzo dogodnych wa» 

runkach zapłaty.
i na Or»

Sprzedam
tanio samochód Chevrolet 
ciężarowy z  plandeką i w óz 
platforma lżejszy. W . Ma« 
ciejewski, Gdynia»Orłowo, 
Sieracka 9. 27ąoMk

Pokój
śródmieście, ciepła i zimna 
woda. ładnie umeblowany, 
z jedzeniem od zaraz do 
oddania. O ferty ..Gazeta 
Morska Ilustr.“  Gdynia pod 

„konieczne referencje,“ 
2835 M K

Meble liiowe
urządzenia składowe, okna 
i drzwi, oraz wszelkie prace 

stolarskie wykonuje na 
miejscu 367 M

Gdynia, u l. Lipowa 11
telefon 21*88

BYDGOSKA FABRYKA 
H E B L I  BIUROWYCH

Jak pfatek
r ó ż y

świeżo I młodzieńczo wy* 
qlada cera Pani no wie. 
trze, słońcu i wodzie — 
przy stosowaniu pudrw 
roślinnego, sporządzone­
go ze sproszkowanych 
cząstek cebulek lilji białe), 
miałkiego, przyłegajqce- 
go do skóry, nie zatykają­
cego porów, o dobranym 
do karnacji cery odcie­
niu- słowem pudru A barki.

P E R F E C T I O N

M A T E R I A Ł Y
BIELSK IEJ F A B R Y K I  S U K N A

Gust«» MOLENDA I SYN
W JAKOŚCI I CENIE NIEDOŚCIGNIONE

Olbrzym i w ybór najnowszych deseni 
i kolorów —  prosimy przekonać si<?

T o r u ń  Szeroka 19 B y d g o s z c z  Gdańska I I  

G d y n i a  Św. Jańska 18 G d a ń s K  Kohlenmarkt 9 
2841

O G Ł O S Z E N I E
TORUŃSKI PORT DRZEWNY Sp. Akc. 
W Y D Z I E R Ż  A  W  I A
w  drodze publicznej licytacji w  dniu 29. maja 

1938 r. o  godz. 14 .

Polowanie na terenach 
toruńskiego portu drzewnego

o obszarze około 194 ,00,00 ha na przeciąg a. łat. 
Zbiórka licytantów w  Ratuszu pokój nr. 23 I. ptr. 
2848 Z  A  R  Z  Ą  D

Fachowiec.
— Dlaczego pani nie zbije chłopca, kiedy tak’

niegrzeczny
Chciałabym, ale nie mogę. On jeden  w  całym

dom u zn a  się na odb iorn iku  rad jow ym ...

OGŁOSZENIA!
wiersz milimetrowy na stronie 7-łarnowel 
w tekście na pierwszej stronie . . , , « « • 0.30 zł

W rła drugiej i trzeciej stronie * 1 \ " \ 0.80 zł
w tekście na dalszych stronach . . . . . . .  . o.50 zł
Jjrobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie. y
Za <̂ _ł°|^6nia sadowe i  urzędowe w  drobnym sirł*dT.ie Bi proc.

Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc. zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W  W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tem jednak, że rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto- 
rań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłatv.

ABONAM ENT M IESIĘC ZN Y 'WYNOS11
W  ekspedycji miejscowych agencyj # . 2.00 zł
Z  odnoszeniem do domu . . . . . * • • • • • •  2.20 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu . « • • • • *  2.40 zł
Pod opaską ........................................................ .... 4,50 zł
W  Gdańsku przez pocutę . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 gd 
W  Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 gd
Z a g r a n i c ą ......................................................................4.00 zł
W  razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:

W a c ł a w  W y t y k »  Toruń, ul. Mickiewicza 41.

1J W  A  G I  I
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. N aj­
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w  cenniku 20 proc. 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ite 
zostaną wniesione do dni 3-miu od daty ukazania się ogłosze­
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

od )̂0̂ v ie^ y t u ’ ¡ T l i ™ ™ G.da” s.k*" Kassublscher Markt 21, I. p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz, 
ktor odpowiedz, na Gdynię^ Wiktor MielnikowL Gdynia, ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach „PagedV \ — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz,

W ydawca: Spółdzielnia W ydawnicza r«rvf‘* y m1* — .Fiedaktor odpowiedzialny na Tczew: Leon Formańskl, Tczew, Kościuszki nr. 1.
hrryi z odpow udziałami w Torupiuk Za ogłoszenia odpowiada Adm inistracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. .A. w Taninm,


